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GAZETA LWOWfKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

2 wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

Poeztą 16 hal. — Biura Bedabcyi i Administracyi 
Gica Czarnieckiego 1. 12. — E kipedycyt miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r  o ez  n i e 32 K., p ó ł r  o e z n  ie  16 K., k w a r t  a l n i e  8 K., 
' m i e s i f e z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. Sfl h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
w e Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZIJŚĆ URZĘDOWA
P . N a m ie s tn ik  z a m ia n o w a ł a sy s te n tó w  

w e te ry n a ry jn y c h , S ta n is ła w a  K o h l b e r g e -  
r a w  K o lb u szo w ej i M ic h a ła  M a t u s z e w ­
s k i e g o  w G o rlic a c h , w e te ry n a rz a m i p o w ia ­

tow ym i.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Liców, 21 marca.

Polacy i Prusacy.
T a k  n a le ż a ło b y  z m ie n ić  ty tu ł  a r ty k u łu  

W stępnego , k tó ry  p o ja w ił  s ię  wj je d n y m  z 
o s ta tn ic h  n u m e ró w  p a ry sk ie g o  Tcmpsa p . t. 
„ A lle m a n d s  e t  P o lo n a i s u. A r ty k u ł  n ie  p rz y ­
n o si n ic  n o w eg o , a in te re s ,  ja k i m im o  to  
budzi, p o le g a  n a  te rn , że w obec^ z n a n y c h  
s to su n k ó w  Tempsa m o żn a  go u w ażać  za m n ie j 
w ięcej w ie rn e  o d z w ie rc ie d le n ie  z a p a try w a ń  
p a łac u  n a  Quai d ’Orsuy n a  p o li ty k ę  ko lo - 
iiiza< v jną  P ru s  n a  z ie m ia c h  p o ls k ic h . Jemps 
p is z e : C

„ K o m is ja  k o lo n iz a c ji  w e w n ę trz n e ; p rz£d - 
ło ż y ła  se jm o w i p ru sk ie m u  sp ra w o z d a n ie . W ia ­
dom o, co zn aczą  w P ru s a c h  te  d w a  s ło w a , 
tak  d z iw n ie  p o łą c z o n e : K o l o n i z a c j a  w e -  
w n ę t r z n a .  —  M a  to  o zn aczać  w y tę p ie n ie  
ra sy  p o lsk ie j w  p o ls k ic h  p ro w in c ja c h  p a ń ­
s tw a . P rz e d s ię w z ię c ie , k tó re g o  n ie  m oże za ­
lecać  je g o  ce l, a  k tó re g o  n ie  m o g ą  n a w e t 
U sp raw ied liw ić  o trz y m a n e  w y n ik i. Bo w b rew  
o p ty m izm o w i sp raw o zd aw có w , fiasko  in a te -  
ry a ln e  i m o ra ln e  p o li ty k i g e rm a n iz a c y jn e j 
je s t  fa k te m , n ie  d a ją c y m  s ię  zap rzeczy ć .

P a m ię tn y  j e s t  p o czą tek  te j k a m p a n ii . 
P o la c y  są  r a s ą  p ło d n ą . H r. B u e lo w  p o w ie ­
d z ia ł o n ic h  k ie d y ś  w  p rz y s tę p ie  d o b ro d u - 
szn o śc i p e łn e j  w d z ięk u , że m n o żą  s ię , j a k  
k ró l ik i . T o  s i ln e  w y ra ż e n ie  sp ro w a d z iło  g w a ł­

to w n e  a ta k i n a  g ło w ę  k a n c le rz a . A  je d n a k  
z a w ie ra ło  ono  p ra w d ę  i to  p ra w d ę , z a sz c z y tn ą  
d la  P o la k ó w . T a  ra s a  zw y c iężo n a  n ie  p rz e ­
s ta je  s ię  b ro n ić . J e s t  to  je j p ra w o . A le  n ie  
p o p rz e s ta ją c  n a  o b ro n ie , a ta k u je . W ie rn a  
sw o im  id e a ło m , sw o je j m o w ie  o jczy s te j, 
sw o im  a s p i r a c jo m  s ło w ia ń s k im , s ta n o w i 
z w a r tą  c a ło ść , k tó rą  ch ce  ro z b ić  p o lity k a  
p ru sk a . C a ło ść  ta  ży je  je d n a k  d z is ia j p e ł ­
n ie j ,  n iż  k ied y k o lw iek .

P rz e d  d w u d z ie s tu  la ty  z a c z ę ła  s ię  w a l­
ka . S e jm  p ru sk i u c h w a li ł  k r e d y t  s tu  m ilio ­
nów ' m a re k  n a  z a k u p n o  d ó b r p o ls k ic h , n a  
k tó ry c h  o sad zać  m ian o  k o lo n is tó w  n ie m ie ­
c k ic h . N ie  z a n ie d b a n o  n icze g o , b y  ty m  ko ­
lo n is to m  z a d a n ie  u ła tw ić . Z a d o w a la n o  się  
zy sk iem  m in im a ln y m  a lb o  re z y g n o w a n o  z 
zy sk u  k o m p le tn ie , u d z ie la n o  su b w e n c y j w p ro s t 
a lb o  d ro g ą  p o ś re d n ią , u ła tw ia n o  s p ła tę  c e n y  
k u p u a , ro z k ła d a ją c  j ą  n a  d łu g i c za so k re s , 
s ło w em  czy n io n o  w szy stk o , b y le  z a p e w n ić  
su k c e s  tem u  p o k o jo w em u  p o d b o jo w i, k tó r e ­
g o  m y ś lą  z a sa d n ic z ą , s p r y tn ą  ra c z e j, a n iż e li 
lo ja ln ą , b y ło  zm u s ić  P o la k ó w  w ic h  c h a ra ­
k te rz e  p ła c ą c y c h  p o d a tk i p o d d a n y c h  p ru ­
sk ic h  do  u d z ia łu  w  u tw o rz e n iu  fu n d u szu  ek s- 
p ro p ry a c y jn e g o , p rz e z n a c z o n e g o  n a  ru g o w a ­
n ie  ty c h  sa m y c h  P o lak ó w  z ic h  s ied z ib .

N a  ra z ie  w ydaw Tało  s ię , że o p e r a c ja  
s ię  u d a . P rz y p ro w a d z e n i do n ę d z y  w ie ś n ia ­
cy, z ru jn o w a n i cz ło n k o w ie  s z la c h ty  sp rz e ­
d aw a li sw o je  p r.b  1 w ło śc i. K o m is ja  p ła -  

) ci ta  za h e k t a r  o t m , co z u w ag i n a  g a ­
tu n e k  ziem i ufó  o c e n ą  z b y t w y g ó ro w a ­
na . M y ś lan o  w B e r lin ie , że i d a le j ta k  p ó j­
dzie  i m y lo u o  s ię . P o lacy , sp o s trz e g łs z y  g ro ­
zę s to p n io w e g o  z a n ik u , z a trw o ż y li s ię  i z a ­
czę li s ię  o rg a n iz o w a ć . P o w s ta ły  k o m ite ty  
d la  w s f ie r a n ia  z u b o ż a ły c h  z iom ków , k tó ry c h  
k o n iecz n o ść  z m u sz a ła  do p o zb y c ia  s ię  z iem i. 
B a n k i p o lsk ie  zaczę ły  k u p o w ać  w sz y s tk ie  
d o b ra , w y s ta w io n e  n a  sp rzed aż , n ie m ie c k ie  
czy p o lsk ie , by  u trz y m a ć  ta m  o sa d n ik ó w  
p o lsk ic h  a lb o  o s ie d lić  ic h  w ra z ie  p o trzeb y . 
Z a  p o m o cą  u d z ie la n ia  k re d y tu  lu b  za liczek  
u s iio u rano  z a p o b ie g a ć  sp rz e d a ż o m . N a  w y ­
p a d e k  sp rz e d a ż y , o f ia ro w a ły  te  b a n k i cen y  
w yższe od o fe ro w a n y c h  p rzez  k o m isy ę  p ru ­
sk ą , ch o c ia ż  ta ,  s p e łn ia ją c  d z ie ło  p o lity c z n e , 
w y d a w a ła  bez ra c h u n k u . N a w e t n a jo p ty m i-

s ty e z n ie js i g e rm -an iza to ro w ie  p o czę li u p a d a ć  
n a  d u c h u . A le  n ie  tu  b y ł  k o n ie c  ic h  p rz y ­
k ro śc i. P rz e lic y to w u ją c  s ię  w z a je m n ie  N ie m ­
cy  i S ło w ia n ie  p o d b ili c e n y  z iem i do n ie ­
b y w a łe j w y sokośc i. I  w te d y  n a d e sz ło  n ie u n i­
k n io n e  n a s tę p s tw o . P ru s a c y , w y z y sk u ją c  s p o ­
so b n o ść  d o b re g o  zy sk u , ję l i  sp rz e d a w a ć  h u r ­
tem . A  że p o ls k ie  b a n k i s ta le  k u p o w a ły , 
p rz e to  n ie b a w e m  zasz ło  to  z ja w isk o , że w 
p ro w in c j i ,  g d z ie  rząd  p ru s k i c h c ia ł  z a s tą p ić  
P o lak ó w  N ie m c a m i, P o la c y  zaczę li w y p ie ra ć  
N iem có w . K o m is ja  p ró b o w a ła  w a lczy ć  z 
p rą d e m , p o d w y ższa jąc  sw o je  o fe r ty . L ecz  to  
ty lk o  z a o s trz y ło  sp ra w ę . W k ró tc e  k o in isy a  
m u s ia ła  s ię  o g ra n ic z y ć  w y łą c z n ie  n a  n a b y ­
w a n iu  g ru n tó w  od  P ru sa k ó w  i m u s ia ła  p rz y ­
zn ać  w sw o ich  sp ra w o z d a n ia c h , że k u p n o  
z iem i z r ą k  p o ls k ic h  n a le ż y  do w y ją tk ó w  i 
że w  c ią g u  la t  20  u d a ło  je j  s ię  n a b y ć  le ­
dw ie  d z ie s ią tą  część  p ro w in c y j p o z n a ń sk ie j 
i P ru s  z a c h o d n ic h , z a m ie sz k a ły c h  p ra w ie  
w y łą c z n ie  p rzez  P o lak ó w .

T o  p o ło żen ie , k tó re  p rzed  10 la ty  c h c ia ł  
p o p ra w ić  h r .  C a p riy i s to su ją c  m e to d ę  ła g o ­
d n o śc i, p o g o rs z y ło  s ię , sk o ro  w ró co n o  do 
m e to d y  d aw n e j. N a p ró ż n o  u c h w a lo n o  w  r. 
1903  n o w y  k re d y t  s tu in ilio n o w y , n a p ró ż n o  
s tw o rzo n o  w  P o z n a n iu  U n iw e rs y te t  n ie m ie ­
ck i, n a p ró ż n o  p o d d a n o  p o ls k ic h  n ab y w có w  
d ó b r w ie js k ic h  obo w iązk o w i u z y sk a n ia  od 
w ła d z y  o so b n eg o  n a  to  zezw o len ia , k tó re g o  
d z iew ię ć  ra z y  n a  d z ies ięć  w ła d z a  o d m aw ia . 
p o u i im o . t :g o  p o s tę p u  w  sam o w o li i n *duży- 
U ch  'U n / i s y a  n ie  m oże dz iś u k ry ć  sw eg o  

b a n k ru c tw a . S k o n s ta to w a n o , że c e n a h e k ta r u  
w z ro s ła  w  p r o w in c ja c h  p o ls k ic h  n a  1025  
m a re k  a w ięc  w  d w ó jn a só b  od la t  20 . W a ­
ru n k i  ek o n o m ic z n e  n ie  u s p ra w ie d liw ia ją  te j 
zw yżk i. W ła ś c ic ie le  p ru sc y , d b a ją c  w ięcej o 
sw ój in te re s ,  n iż  o id e a ły  g e rm a n iz a c j i  ne, 
sp rz e d a ją  n a d a l sw e  d o b ra  po  w y so k ic h  ce ­
n a c h  k o m is j i .  I  ta  c ią g le  o d k u p u je  ty lk o  d o ­
b ra  n ie m ie c k ie .

K o l o n i z a c j a  w e w n ę t r z n a  s p o ­
tk a ła  s ię  o d d a w n a  z p o to p ie n ie m  ze s ta n o ­
w isk a  m o ra ln o śc i i su m ie n ia . T e ra z  ś c ią ­
g n ę ła  n a  s ie b ie  p o tę p ie n ie  i z u ty l i ta rn e g o  
p u n k tu  w id z e n ia 1'.  v

Prasa wiedeńska o ostatniej mowie

P.
M ow ie, k tó rą  P . P re z e s  g a b in e tu , b r. 

G a u tsc h . w y g ło s i ł  d . 17 b. m . w  d y s k u s j i  
n a d  w n io sk ie m  p. D e rs c h a t ty , p o św ię c a  p r a ­
s a  w ie d e ń sk a  w a r ty k u ła c h  "w stępnych  o b ­
s z e rn e  k o m e n ta rz e .

Fremdenblatt s ąd z i, że w obec te j e n u n ­
c j a c j i  ze sp o k o jem  o czek iw ać  m o żn a  d a ls z e ­
go  ro zw o ju  p rz e s ile n ia  n a  W ę g rz e c h . W  W ie ­
d n iu  sp o d z ie w a ją  s ię  je sz c z e  ta k ie g o  z a ła ­
tw ie n ia  k ry zy s , k tó re  w y k aże  b e z p o d s ta w n o ść  
d o ty c h c z a so w y c h  o b aw . G d y b y  je d n a k  s ta ło  
s ię  in a c z e j, g d y b y  s to su u k i p o m ięd zy  A u - 
s t ry ą  i W ę g ra m i d o z n a ły  ro z lu ź n ie n ia  i g d y ­
b y  u s ta ła  w sp ó ln o ść  obu  p o łó w  M o n a rc h ii,  
to  in te r e s a  A u s try i  z n a jd ą  sk u te c z n ą  o c h ro ­
n ę . R ząd  O is lita w ii n ie  m a  z a m ia ru  w trą c a ć  
s ię  w  sp ra w y  w ę g ie rs k ie  i p rze sz k a d z a ć  ic h  
rozw ojow i. A le  n a w z a je m  R ząd  też  baczy ć  
będzie , b y  w a lk a  s t ro n n ic tw  n a  W ę g rz e c h  
n ie  w y rz ą d z iła  u jm y  in te re s o m  A u s tr y i  —  
i i e  ta k  s ta n ie  s ię , te g o  d o s ta te c z n ą  rę k o j­
m ią  s ą  s ło w a , w y rzeczo n e  w e  w s p o m n ia n e j 
d y s k u s j i  p rzez  b r . G a u tsc h a .

Vaterland  p o d n o s i te n  u s tę p  m ow y, 
w  k tó ry m  S z e f  g a b in e tu  o św iad czy ł, iż  R ząd  
o r U r a  się  na  z a sa d a c h , k tó r-ł u m o ż liw ić  m a ją  
l i f ' . c  sh c ln ie n ie  o b ow iązków  u s ta w o d a w c z y c h  
i ze  p a r la m e n t  n a jle p ie j ty m  sp o so b e m  uży ­
czy p o p a rc ia  in te re s o m  k ra jó w  k o ro n n y c h , 
g d y  ja k  n a jry c h le j  u p o ra  s ię  z k w e s ty a m i 
u g o d y  i h a n d lo w o -p o lity c z n e m i.

N. W  Tagblatt o d d a je  m o w ie  P . P r e ­
z y d e n ta  M in is tró w  w ie lk ie  p o c h w a ły  z po ­
w odu , że czy n i o n a  w ra ż e n ie  w ie lk ie j e n e rg i i  
o d p o rn e j, a z a razem  ży cz liw eg o  u m ia rk o w a ­
n ia . P . P re z y d e n t  M in is tró w  d o w ió d ł p ra w ­
d z iw ej w y tra w n o śc i p o li ty c z n e j, s i ln ie  z a z n a ­
cza jąc  s ta n o w isk o  A u s try i ,  lecz  w o b ec  n ie w y ­
ja ś n io n e j je s z c z e  s y tu a c y i n a  W ę g rz e c h  n ie  
p a lą c  za so b ą  m o s tó w  co do s to su n k u  z d ru g ą  
p o ło w ą  M o n a rc h ii.  B r. G a u tsc h  d o w ió d ł te rn  
ró w n ież , że s to i p o n a d  p a r ty a in i ,  ja k o  P re z e s  
u rzę d n ic z e g o  g a b in e tu .

10)

w  poaoNi,
C Z Ę Ś Ć  P IE R W S Z A . 

I .

(C ią g  d a lszy ).

P o d  z m ęc zo n em i p o w iek am i oczy je g o  
n a b ra ły  o s t r y c h ,  p rz e n ik liw y c h  b ły sk ó w . 
S p u szcza ł je  i p o d n o s i ł  szybko , ja k  g d y b y  
ro z c in a ją c  w p o w ie trz u  ja k ie ś  w ą tp liw o śc i....

P rz y k ry , sz y d e rsk i u śm ie c h  w y k rz y w ił 
m u  u s ta .

P a r ę  ra z y  sp o jrz a ł  z u k o sa  n a  A l ę : 
o d e tc h n ą ł  g łę b o k o ; c h c ia ł  coś p o w ie d z ie ć  i 
m ilcza ł.

O n a  ta k ż e  n ie  o d z y w a ła  s ię . N a w y k ła  
z d a w n a  do je g o  w y b ry k ó w  i m y ś la ła  o czem  
in n e m .

Ż a l je j  b y ło  tro c h ę  d z is ie jszeg o  te a t ru ,  
a  z a ra z e m  o d c z u w a ła  ja k  g d y b y  u lg ę , że n ie  
pó jdz ie .

„T ak  b ęd z ie  le p ie j, ta k  b ęd z ie  le p ie j"  — 
m ó w iła  sob ie .

A le  to  le p ie j n ie  o d n o s iło  s ię  w y łą c z ­
n ie  do sp a ra liż o w a n e j p a u n y  K o n s ta n c y i , k tó ­
rej ta k  p o czc iw ie  p o s ta n o w iła  oszczędz ić  
p ró żn eg o  o c z e k iw a n ia ;  tk w ił  w  n ie m , ja k iś  —

n ie u ję ty , d z iw aczn y  zw iązek  z s a m ą  R itą  
S zem ko .

D la  c z e g o ?  W sz a k  ta  n ie z n a n a  a r ty s tk a  
ro z p a l iła  je j  c iek a w o ść  w ta k  w y ją tk o w y  
s p o s ó b ?  A  te ra z , k ie d y  z a sp o k o je n ie  te j c ie ­
k aw o śc i b y ło  m o ż liw em , coś j ą  ja k b y  od teg o  
o d p y c h a ło .

T e n  ro d za j w s tr ę tu , b y ł  p rzec ież  ta k  
s u b te ln y  i d e lik a tn y , że ty lk o  d z ięk i sw em u  
s p e c ja ln e m u  n a p ię c iu  w ra ż liw o śc i, ja k ie m u  
p o d le g a ła  p rzy  C zerczy , m o g ła  go  w  so b ie  
w yczuć. W ię c  m oże is tn ia ł  w n ie j od  p o czą tk u ; 
m oże s ta n o w ił c z ą s tk ę  te g o  w s tr z ą ś n ie n ia ,  
d o z n a n e g o  ta m  n a  w si, w  ów  w ieczó r le tn i ,  
p rz y  o k n ie , g d y  p rz e rz u c a ła  Kuryera.

I  zn o w u .... n a g le  n a  ty m  w a rsz a w sk im  
b ru k u  o w io n ą ł j ą  in d ła w o -s ło d k i z a p a c h  a k a ­
c j i ,  i te n  sam  g ło s , n ie g d y ś  w rzek o m o  s ły ­
sz a n y , k tó re g o  w ż a d e n  sp o só b  p rz y p o m n ie ć  
sob ie  n ie  m o g fa , p o w tó rz y ł g d z ie ś , z n a j t a j ­
n ie jsz y c h  g łę b i je j  d u ch o w e j i s to ty :  „ R ita  
Szem ko!"

I  sz li ta k  o b jęc i o d m ie n n y m i k rę g a m i 
m y ś le n ia , p rzez  k tó re , j a k  p rą d y  ta je m n ic z e , 
p rz e p ły w a ły  n iew ażk ie  fa le  ic h  w z a je m n e g o  
o d d z ia ły w a n ia  n a  s ieb ie .

W c ią ż  m ilcząc  s k rę c il i  w  H ożą  ku  p la ­
cow i św . A le k s a n d ra .

U lic a  b y ła  c a ła  o s ło n e c z n io n a , c ich a , 
p ra w ie  p u s ta ,  i po  p ie n ią c e m  s ię  w rz a w ą  i 
t ło k ie m  m ie js k ie m  m o rzu  M a rsz a łk o w sk ie j, 
c z y n iła  w ra ż e n ie  b ru k o w a n e j z a to k i. R az  po 
raz , j a k  p o tę ż n e  d m u c h n ię c ie , w p a d a ł w  u ią  
rz eźw ie jszy  p ęd  p o w ie trz a , b lisk o ść  A le i i 
d rz e w  zd ra d z a ją c y .

T u  i o w d zie  z dom ów  w y c h o d z ili s tró że  
p o le w a ć  sw o je  częśc i, i d łu g ie  w ęże ic h  s i ­
k a w e k  ro z rz u c a ły  po b ru k u  tęczow e w s ło ń c u  
g ir la n d y  w ody .

—  P a n i A lo  ! p rz e m ó w ił n a g le  C zercza .
D rg n ę ła ,  ja k  ze sn u  zb u d zo n a .
— C zy p a n i w ie  o co b y m  p a n ią  te ra z  

p o p ro s ił ,  g d y b y  to  b y ło  m o ż liw e ?
S p o jrz a ła  p y ta ją c o .
N ie  m ó g ł z n ie ść  te g o  s ło d k ie g o , u fn e ­

go w zro k u  i p rz y m k n ą ł pow iek i.
— Ż eb y  m n ie  p a n i k o p n ę ła .
— P a n ie  M ic h a le ! z a w o ła ła  A la , n ie  ty le  

z g o r s z o n a , ile  p rz e s tra s z o n a  te m i s ło w y , 
k tó re  n a w e t p rzy  c a le m  u z n a w a n e m  je g o  d z i­
w a c tw ie  b rz m ia ły  n iem o ż liw ie . —  P a n u  n a  
p ra w d ę  coś j e s t  d z is ia j ?

T e ra z  s p o jrz a ł  n a  n ią  ju ż  p rz y g a s łe m i 
oczym a, w  k tó ry c h  ja k ie ś  n ie d o b re , o s tre  
is k ry  t l i ły  s ie  je szcze  m g łą  p ra w ie  b o lesn e j 
re a k c y i p rz e s ło n io n e .

— N ic  m i n ie  je s t .  P o  p ro s tu  p rz e d  
c h w ilą  w a r t  b y łe m  k o p n ię c ia , i p o w ie d z ia łe m  
to  p a n i. A le  to  ju ż  p rzesz ło . P a n ią  ta k  zaw sze 
w szy stk o  p rze jm u je .

D o ch o d z ili do b ra m y  p ię k n e j , n o w e j 
k a m ie n ic y . A la  z a trz y m a ła  się.

— D o w id z e n ia  z p anem !
—  T o  ju ż !
U ją ł  je j  rę k ę  i A la  p rz e z  g la n s o w a n ą  

sk ó rk ę  rę k a w ic z k i u czu ła  n e rw o w y  c h łó d  j e ­
go  c h u d y c h  palców .

W  sw e in  w ła sn e m  z d e n e rw o w a n iu  d o ­
z n a ła  sz czeg ó ln eg o  w ra ż e n ia .

W y d a ło  je j s ię , że z p a lcó w  ty c h  ty lk o  
co w y p a d ł  d łu g i , o s t ry  s z ty le t , k tó ry  m ia ł 
j ą  z ra n ić , i k tó ry  p o z o s ta w ił w  ic h  d o tk n ię ­
c iu  sw e  m e ta lo w e  z im no .

C o fn ę ła  szy b k o  rę k ę . O n m y ln ie  te n  
ru c h  z ro z u m ia ł.

— G n ie w a  s ię  p a n i ?
— N ie  —  z a p rz e c z y ła  żyw o, w z ru sz o n a  

p o k o rą  te g o  g ło su , ta k  sp rz e c z n ą  z je g o  zw y­

k łe m  tw a rd e m , sy czącem  b rz m ie n ie m . —  N ie , 
p a n ie  M ic h a le .

O n s t a ł  n ie  m o g ąc  s ię  zd o b y ć  n a  o d e j­
śc ie , p rz e d łu ż a ją c  tę  c h w ilę  w a h a n ia , znów  
c a ły  w p a trz o n y  w n ią  z g ło d n ą  c h c iw o śc ią  
w ięźn ia , k tó ry  ś led z i p ro m ie ń  s ło ń c a , m a ją ­
cy w n e t z n ik n ą ć  z o k ra to w a n ia  je  o ce li 
i p o z o s ta w ić  go  w  m ro czn e j p u s tc e . ®

I  rzeczy w iśc ie , n a  c ie m n e m  tle  o tw a r­
te j w  b ra m is  f u r tk i ,  p o s ta ć  je j  z d a w a ła  się  
b y ć  u o so b ie n ie m  św ia t ła , p o ry w a ją c e m  ja s n o ­
śc ią  i c ie p łe m  sw y c h  m le c z n y c h  i z ło c is ty c h  
to n ó w .

—  W ięc , ja k ż e  b ęd z ie  z ju trz e js z y m  
te a t re m  ? z a p y ta ł, a b y  coś p o w ied z ie ć . —  
M am  w ziąć  b i l e ty ?

—  M oże in n e g o  d n ia . P o ro z u m ie m  się  
n a p rz ó d  z m a tk ą  A d a m a . —  N ie  w iem  k ie d y  
zech ce  p ó jść . Z a s to s u ję  s ię  do n ie j.

—  A le  j a  sa m  p rz y jść  m o g ą  ju t r o ?
—  P ro szę .
—  O sza re j g o d z in ie ?  D o b rz e ?
— D obrze .
W y w ró c o n y m  do g ó ry  p o d sz e w k ą  k a p e ­

lu sz e m  d o tk n ą ł  p ra w ie  a s fa ltu  c h o d n ik a , i 
p o k ło n ił  je j  s ię  w sp o só b  p rz y p o m in a ją c y  
c h ło p s k ie  p o d e jm o w a n ie  za n o g i.

—  P a n ie  B oże w ie lk i z ap ła ć .
G ie s t i s ło w a  b y ły  n ib y  ż a r to b l iw e m i; 

a le  w d u szy , te j d u szy  sa m o tn ik a , o k ry te j 
ła c h m a n a m i n ie s p e łn io n y c h  p r a g n ie ń ,  t r a ­
w iącej tę s k o n o ty  i w ieczn eg o  b u n tu , b y ło  m u  
w ła śn ie  ta k  w eso ło , ja k  żeb rak o w i, k ie d y  za 
ja łm u ż n ę  d z ięk u je .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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d n o ść  ży d o w sk ą , p rz y c z e m  z a b i t o  k o m i ­
s a r z a  p o l i c y j n e g o  i je d n e g o  p o li-  
c y a n ta .

Biuro B itzaua  d o n o s i z H e l s i n g f o r -  
s u , że 2 5 - le tn i  n ie z n a n y  m ężc zy zn a  s t r z e l i ł  
z re w o lw e ru  do g u b e r n a t o r a  w y b o r -  
s k i e g o  M i a s o j e d o w a  i ś m ie r te ln ie  go 
z r a n i ł .

T e le g ra m  sze fa  k o le i tr a n s b a jk a ls k ie j  
d o n o s i o w y d a n y m  ro zk az ie , ty czą cy m  się  p o ­
m ie sz c z e n ia  f u n k c y o n a r y u s z y  t e l e ­
g r a f i c z n y c h .  W e d le  p o g ło sk i, fu n k c y o n a -  
ry u sz e  ci d o m a g a ją  s ię  d a lszeg o  p o d w y ższe ­
n ia  p ła c  T a k ie  sam e  ż ą d a n ia  s ta w ia ją  te le ­
g ra f iś c i m ie jscy . S tr e jk  ro b o tn ik ó w  k o le jo ­
w y c h  u k o ń czo n y .

D z ie n n ik i w ie d e ń sk ie  d o n o szą , że w  P e ­
te r s b u rg u  ro z s trz e la n o , n a  m ocy  w y ro k u  s ą ­
du  w o jsk o w eg o  s z e ś c i u  o f i c e r ó w  z p u ł ­
k u  g w a r  d y  i za to , że p o d czas  ro z ru c h ó w  
w  P e te r s b u rg u ,  d n ia  22  s ty c z n ia , n ie  c h c ie li  
s t r z e la ć  do ro b o tn ik ó w .

WOJNA
rossyjsko-japońska.

Akcya wojenna.
G e n e ra ł  L e n i e w i c z  te le g ra f u je  p o d  

d. 19  b. m . g o d z in a  9 w ie c z o re m : S p ra w o ­
z d a n ie  d o w ó d cy  d ru g ie j a rm ii n ie  d o n o si o 
ż a d n y c h  w a lk a c h . O p ie rw sz e j i trz ec ie j a r ­
m ii n ie m a  ż a d n y c h  w iad o m o śc i. O d b y łem  
p rz e g lą d  w o jsk , p rz y b y ły c h  z E o ssy i. Z n a j­
d u ją  s ię  o n e  w w y b o rn y m  s ta n ie  i w do- 
s k o n a łe m  zd ro w iu .

W  T o k i o  o g ło szo n o  pod  d n ie m  w czo­
ra jsz y m  n a s tę p u ją c ą  d e p e s z ę : W o jsk a  n a sze  
z a ję ły  m ie js c o w o ść  K a ń z e n  o 20  m il (a n g .)  
(2 8  k im .)  n a  p ó łn o c  od  T ie l in u . K o n tra ta k  
n ie p rz y ja c ie la  z o s ta ł  o d p a r ty . M o s ty  n a  d ro ­
dze m a n d ż u rsk ie j n a  p o łu d n ie  od  K ań zen  
z o s ta ły  sp a lo n e  p rzez  n ie p rz y ja c ie la , k tó ry  
ró w n ie ż  z n is z c z y ł część m o s tu  ko le jo w eg o . 
Z n a le ź liśm y  z n a c z n ą  liczb ę  d z ia ł ro s sy js k ic h , 
z a k o p a n y c h  w p o b liżu  M u k d en u .

Pet. Ag. d o n o s i z G u tu lin u  po d  t ą  s a ­
m ą  d a tą : O d d z iś  r a n a  s ły c h a ć  w  ok o licy  o 
10 m il n a  p o ł u d n i e  o d  T i e l i n u  s t r z a ły  
d z ia ło w e .

M e d le  in fo rm a c y i p is m  a n g ie ls k ic h , o d ­
b y w a  s ię  ro s s y js k i o d w ró t do C h a rb in a  w 
w ie lk im  n ie ła d z ie . Standard' m n ie m a , że g e ­
n e r a ł  L e n ie w ic z  w y b ie rz e  p ra w d o p o d o b n ie  
ja k o  p u n k t  o p e ra c y jn y  m ie jsco w o ść  T a  o l i ­
c h  ao, 100  k ilo m e tró w  n a  p o łu d n ie  od  C h a r­
b in a , g d z ie  z n a jd u je  s ię  m o s t k o le jo w y  n a  
rzece  H u n g a r i .  Z d a n ie m  te g o  p is m a  n a  
p o d s ta w ie  d o ty c h c z a so w y c h  in fo rm a c y j, g ro z i 
a rm ii L e n ie w ic z a  i te ra z  je s z c z e  o d c ięc ie  z 
k ilk u  s t ro n .

W  lo n d y ń s k ic h  k o ła c h  w o jsk o w y ch  ży ­
w o z a jm u ją  s ię  k w e s ty ą , czy L en ie w ic z  rz e ­
czy w iśc ie  k ie ru je  sw ój o d w ró t do C h a rb in a  
i s ąd zą , że L e n ie w ic z  m a  o tw a r tą  d ro g ę  j e ­
d y n ie  do W ł a d y w o  s t o k u .  Z in n e j s t ro n y  
w y ra ż a ją  p rz y p u sz c z e n ie , że L e n ie w ic z  zażą ­

d a  ra c z e j w z m o c n ie n ia  sw ej a rm ii z a ło g ą  
W ła d y w o s to k u .

D o D aily Telegrach  d o n o szą  z T ok io , 
że J a p o ń c z y c y  z b liż a ją  s ię  ju ż  do K i r y n u ,  
d o k ąd  zd ąża ją  ta k ż e  ro z b ite  w o jsk a  ro s sy j-  
sk ie  w  sw y m  o d w ro c ie .

J a p o ń s k i  a m b a s a d o r  w  L o n d y n ie ,  H  a- 
y a s h i ,  o św iad czy ł, że J a p o ń c z y c y  u rz ą d z ą  
o b ecn ie  w  M u k d e n i e  n o w ą  p o d s ta w ę  o p e ­
racy jną;. Z a ję c ia  C h a r b i n a  p rz e z  J a p o ń ­
czyków  n ie  u z n a je  H a y a s h i  za n iem o ż liw e , 
g d y ż  k o le ją  m o żn a  s ię  d o s ta ć  z J a p o n i i  do 
C h a rb in a  za  trz y  d n i.

G e n e ra ł  M i s z c z e n k o ,  p o m im o  n ie -  
w y leczen ia  s ię  je s z c z e  z c iężk ie j ra n y , k tó rą  
o trz y m a ł p o d  S a n d e p u , s ta n ą ł ,  j a k  d o n o szą  
p ism a  ro s sy js k ie , n a  czele  p ra w e g o  sk rz y d ła  
co fa jące j się  a rm ii .

W e d łu g  w iad o m o śc i, n a d c h o d z ą c y c h  z 
P e te r s b u rg a , o c e n ia ją  w  L o n d y n ie  s i łę  w o jsk  
ro s s y js k ic h  w M a n d ż u ry i w ra z  z re z e rw a m i 
w  ok o licy  C h a rb in a  zaw sze  je sz c z e  n a  3 0 0 .0 0 0  
ludzi.

Przygotowania rossyjskie do dalszej 
kampanii.

D o d z ie n n ik ó w  b e r l iń s k ic h  d o n o sz ą  z 
P e te r s b u rg a ,  że m o b i l i z a c y a  sze śc iu  k o r ­
p u só w  a rm ii  j e s t  rz e c z ą  zd e c y d o w a n ą . — 
O prócz  teg o  w y s ła n y c h  z o s ta n ie  do M a n ­
d ż u ry i k ilk a  d y w izy j kozaków  d o ń sk ic h . — 
Z 4 0 0 .0 0 0  ż o łn ie rz y , k tó ry c h  rz ą d  ch ce  w y ­
s ła ć  do M a n d ż u ry i, 1 5 0 .0 0 0  s to i w  p o g o to ­
w iu . E e s z ta  w y s ła n a  z o s ta n ie  w  tr z e c h  o d ­
s tę p a c h :  w m a rc u , m a ju  i cze rw cu . W ła d z e  
w o jskow e o trz y m u ją  ze w sz y s tk ic h  s t ro n  
p ro ś b y  o ficerów , ab y  ic h  w y s ła n o  do M a n ­
d żu ry i n a  p lac  bo ju .

Ze s t ro n y  p ó łu rz ę d o w e j tw ie rd z ą , że 
s t r e jk i  o s ta tn ie  i z a b u rz e n ia  w ca le  n ie  w p ły ­
n ę ły  n a  z m n ie js z e n ie  s ię  z a p a só w  a m u n ic y i. 
M im o to  rz ą d  p o c z y n ił w  o s ta tn im  czasie  
z a m ó w ie n ia  w N iem cz ech  n a  su m ę  k ilk u  m i­
lio n ó w .

Standard  d o n o s i z M o sk w y , że z a ­
p o w ied ź  n ow ej m o b iliz acy i p rz y ję to  ta m  z 
w ie lk ie m  n ie d o w ie rz a n ie m . S ąd zą , że w ia ­
d om ość  tę  ro z p o w sz e c h n io n o  ty lk o  d la  p o ­
le p s z e n ia  sz a n s  p rz y  e w e n tu a ln y c h  ro k o w a ­
n ia c h  p o k o jo w y ch . P o d o b n e  w iad o m o śc i n a d ­
c h o d z ą  ta k ż e  z P e te r s b u rg a .

Sprawa pokoju.
Figaro  zam ieszcza  a r ty k u ł,  ja k  s ię  z d a ­

je ,  in s p iro w a n y  ze s t ro n y  ro s s y js k ie j ,  w  k tó ­
ry m  ośw iad cza , że w sze lk a  a g i ta c y a  n a  rzecz  
ry c h łe g o  z a w a rc ia  p o k o ju  j e s t  n ie ty lk o  bez­
u ży tec zn a , lecz  n a w e t  ^ l O j s l  szk o d liw a .

P e te r s b u rs k i  k o re s p o n d e n t laegl. R und­
schau t e l e g r a f u je : M ożecie  z c z y s te m  s u m ie ­
n ie m  zap rzeczy ć  w sz e lk im  p o g ło sk o m  o ry -  
c h łe m  z a w a rc iu  p o k o ju . T u  n i e m a  w c a l e  
w i d o k ó w  p o k o j o w y c h .

W re sz c ie  k o re s p o n d e n t Mormng Post 
w  W a sz y n g to n ie  z a w ia d a m ia  sw e p ism o , że 
u p o w ażn io n o  go  do o g ło sz e n ia , iż p re z y d e n t 
E o o se v e lt p rz e d  b itw ą  pod  M u k d e n e m  z a p ro ­
p o n o w a ł c a ro w i z a w a rc ie  p o k o ju , lecz  o trz y ­
m a ł n a  to  o d p o w i e d ź  s tan o w czo  i b ez ­
w z g lę d n ie  o d m o w n ą .

J a k b y  w o d p o w ied ź  n a  to  w szy stk o  o- 
g ła s z a  Petit Parisien  t r e ś ć  ro zm o w y  sw eg o

Deutschcs Yolksblatt p rz y z n a je , że n ie ­
p o d o b n a  n ic  z a rzu c ić  s ta n o w isk u  b r . G a u tsc h a , 
o k re ś lo n e m u  p rz e z e ń  o św iad czen iem , że n ie  
m oże on  in te rw e n io w a ć , pók i K ró l w ę g ie r­
sk i ro k u je  z w ę g ie rs k im i p o li ty k a m i w s p ra ­
w ie  u tw o rz e n ia  no w eg o  g a b in e tu .

N. F r. Presse p o w iad a , że b r . G a u tsc h  
m o w ą  sw ą  p o tr a f i ł  p o ru sz y ć  u czu c ia  p a try o -  
ty c z n e  i d o sk o n a le  p o c h w y c ić  n a s tró j  w y ­
w o ła n y  w  A u s try i  p rzez  s ta n  rzeczy  n a  W ę ­
g rz e c h . N a jsy m p a ty c z n ie js z e m  je d n a k  ech em  
o b iło  s ię  w  Iz b ie  o św iad czen ie , iż  S z e f  E zą - 
d u  liczy  n a  je j  p o p a rc ie  i u m ia rk o w a n ie , 
ta k  b a rd z o  p o trz e b n e  w  d a n e j c h w ili . W y ­
n ik a  s tą d , iż  E z ą d  b y n a jm n ie j n ie  z am ie rz a  
n ie  liczy ć  s ię  z o p in ią  E e p re z e n ta c y i p a ń ­
s tw a , lecz , że o w szem : w s p ó ln ie  z p a r l a ­
m e n te m  g o tó w  s ta n ą ć  w  o b ro n ie  in te re só w  
A u s try i .

Oest. Volksztg. o św iad cza , że m o w a  b r . 
G a u ts c h a  n ie  z a w io d ła  s łu sz n y c h  o czek iw ań . 
K ażd y  p rz y z n a ć  m u s i, że n ie is tn ie n ie  p ro ­
g ra m u  rząd o w eg o  n a  W ę g rz e c h , j e s t  p o w a ­
ż n ą  p rz e sz k o d ą  d la  u ło ż e n ia  s tan o w czeg o  p ro ­
g ra m u  p rzez  E z ą d  w  A u s try i.

N a w e t Arbeiter Ztg. za rzu c iw szy  m u- 
w ie  P . P re z y d e n ta  M in is tró w , ja k o b y  p o s łu ­
g iw a ła  s ię  k o m u n a ła m i, n ie  m a  je d n a k  o d ­
w a g i z ap rzeczy ć , że m o w a  t a  z ad o w o lić  m usi 
w sz y s tk ie  in te re s o w a n e  c z y n n ik i : K o ro n ę , 
W ę g ry  i p a r la m e n t  a u s try a c k i .

Położenie w Rossyi.
Z P e te r s b u rg a  d o n o sz ą  do p ism  b e r ­

l iń s k ic h :  P o m im o , że p o g ło s k a  o d y m i -  
s y i  K o k o w c e w a  w y sz ła  ze s fe r  u rz ę d n i­
ków  m in is te r s tw a  s k a rb u , n ie  z n a jd u je  o n a  
p o tw ie rd z e n ia . K o k o w cew  i B u ły g in  z a p a ­
t r u ją  s ię  je d n a k o w o  n a  re fo rm y  i s ą  w ro ­
g a m i k o n s ty tu c y i . U m ia rk o w a n e  p is m a  z ks. 
U c h to m s k im  n a  cze le , p ro w a d z ą  w a lk ę  z 
Now. W r. S u w o rin a  o s k a rż a ją  o n i o p rz e ­
k u p s tw o . P ra w d o p o d o b n ie  w y n ik n ie  z tego  
w ie lk i p o li ty c z n y  p ro ce s .

T a jn y  ra d c a  S n e g in c e w , k tó ry  z ra m ie ­
n ia  m in is te r s tw a  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  u d a je  
s ię  w  o k o lice , o b ję te  r u c h e m  c h ł o p ­
s k i m ,  c e lem  z g n ie c e n ia  go , w y p o sa ż o n y  
z o s ta ł  p e łn ą  w ła d z ą  g e n e ra ła .  E w e n tu a ln ie  
m oże w ięc  b e z p o ś re d n io  zażąd ać  a sy s te n c y i 
w o jsk o w e j.

W  g u b e rn ia c h  o re lsk ie j i k u rsk ie j p rze - 
c ią g a ją  b a n d y , z łożone  z 70 0  do 1000  ch ło p ó w , 
k tó rz y  n a p a d a ją  n a  d o b ra  w ła śc ic ie l i  z iem ­
sk ic h  i w szy stk o  ra b u ją . G ro żą  o n i ta k ^ e - r t a r -  
g n ię c ie m  do m n ie js z y c h  m ie jsco w o śc i. T lako 
p rz y c z y n ę  te g o  n ie b e z p ie c z n e g o  ru c h u  p o ­
d a ją  z a rz ą d z o n ą  m o b iliz a c y ę . D o p o d n ie c e n ia  
ru c h u  p rz y c z y n ia ją  s ię  ta k ż e  p o w ra c a ją c y  z 
p o la  w a lk i in w a lid z i, k tó rz y  o p o w ia d a n ia m i 
o s t r a s z n y c h  p rz e jś c ia c h  w o jn y  b u d z ą  u lu ­
du  w sp ó łc z u c ie  i  o b aw y .

E o z ru c h y  c h ło p s k ie  w  g u b e rn i i  k u ta j-  
sk ie j ro z s z e rz a ją  s ię . P o ło ż e n ie  n a  c a ły m  
K au k az ie  b u d z i p o w a ż n e  o baw y .

Z P e te r s b u rg a  w y s ła n o  d w a  sz w a d ro n y  
d ra g o n ó w  do B e re z y n y  i do S k ie jd a n o w ic  
(w  M iń s k ie m ) . —  S ły c h a ć , że w  B e re z y n ie  

' 'p r z y s z ło  do  z a b u rz e ń , w y w o ła n y c h  p rz e z  lu ­

li)
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II.
.(C ią g  d a ls z y ) .

N a w e t w te d y , g d y  o d g ło sy  W ybryków  
św ia to w y c h  —  g ra n ic z ą c y c h  ze s k a n d a le m  — 
d o ch o d ząc  do los F a la is e s ,  d a w a ły  d ow ód  do ­
sk o n a łe g o  s k o rz y s ta n ia  z o trz y m a n y c h  w sk a - 
zówTek, b y ła  ju ż  tą łłże  m o w a  o s a m o tn e in  
czu w an iu  późno  w  n o c , o p o sz u k iw a n ia c h  
n a u k o w y c h  i n ie z m o rd o w a n e m  sz p e ra n iu  w 
k s ią ż k a c h .

W  te rn  s ię  z a m k n ą ł m ło d y  cz łow iek  
n a ty c h m ia s t  po  z a sp o k o je n iu  sw o je j c ie k a ­
w o śc i św ia to w e j. O b ecn ie , ja k o  a s y s te n t szp i- 
ta ló w , z a le d w ie  d a w a ł s ię  w id z ieć  od czasu  
do czasu  w  k ilk u  s a lo n a c h  —  lu b  in n y c h  
m n ie j d y s ty n g o w a n y c h  m ie js c a c h . W y c o fa ł 
s ię  z te g o  tr y b u  ży c ia , z p rz e k o n a n ie m , iż 
rz eczy w iśc ie  m ężczy zn a , n ie  m n ie j od  ko ­
b ie ty , j e s t  zw ie rz ę c ie m  p o g a rd y  g o d n e m . Z a ­
sa d y  o jco w sk ie  b y ły  s łu sz n e , a le  z a m ia s t 
p o św ię c a ć  s ię  d a ls z y m  b a d a n io m , z n a la z ł, że 
b a rd z ie j in te re s u ją c e m  b ęd z ie  zd aw ać  k o n ­
k u rs o w e  e g z a m in a . B ęd ąc  k o le jn o  a s y s te n te m  
a n a to m ii, p ro s e k to re m , d o k to re m  sz p ita ló w , 
w y w a lc z y ł so b ie  w  k o ń cu  zw y c ięsk o  ty tu ł  
„p rzy ję teg o *  ( a g re g e ) .

D o ty c h c z a s , N o rb e r t  p ro m ie n ia ł , A r ­
m a n d  b y ł  w  c a łe m  zn a c z e n iu  te g o  s ło w a  
w y m a rz o n y m  p rz e z  n ieg o  s c e p ty k ie m  i u - 
czo n y in .

T y m c z a se m , je ż e li m ło d y  d o k to r  n ie  
c zu ł w  so b ie  ju ż  p o c ią g u  do zab aw y , n ie  
m y ś la ł  w ca le , że m oże b y ć  o b o w iązan y  do od ­
m a w ia n ia  so b ie  czeg o b ąd zk o lw iek , po d  w z g lę ­
d em  w y g ó d  ży c ia . Wry rz u c a ł, j a k  m ów ią , p ie ­
n ią d z e  p rz e z  o k n o . N o rb e r t  p rz e s y ła ł  m u 
c ią g le  d uże  su m y , z p o le c e n ie m , aby  ic h  
u ż y ł d la  sw o ic h  w ła s n y c h  p rz y je m n o śc i.

—  P o c z c iw y  o jc iec  — d rw ił  s ta le  A r ­
m a n d  — czy w y o b ra ż a  so b ie , że j a  uży ję  
ty c h  p ie n ię d z y  n a  to , aby  s ię  u m a r tw ia ć ?

T a  szczo d ro b liw o ść  z w a ln ia ła  go od 
sz u k a n ia  k lie n te l i  i p o z w a la ła  m u  p ra c o w a ć  
bez tro s k i  o c h le b  p o w sz e d n i. B y ło  to d la  
n ie g o  o g ro m n e  u ła tw ie n ie . D zięk i N o rb e r to ­
w i, sy n  je g o  ż y ł w  z b y tk a c h , m ie sz k a ł w e 
w ła s n y m  p a ła c y k u  w s t ro n ie  P ó l E liz e jsk ic h , 
a ty g o d n io w e  je g o  p rz y ję c ia  w  so b o tę  g ro ­
m a d z iły  lu d z i z ro z m a ity c h  k ra jó w  i św ia tó w .

W ie d z a , g ó ru ją c  n a d  c h ę c ią  u ży w a­
n ia , n ie  z m ie n iła  go do te g o  s to p n ia , aby  
z a trz e ć  w  n im  n ie k tó re  u p o d o b a n ia  d aw n eg o  
c z ło w ie k a  i je ż e l i  z m n ie js z y m  ro z g ło se m  
n o s i ł  s ię  ze sc e p ty c y z m e m  zaszczep io n y m  
p rzez  o jca , n ie  o d m a w ia ł a n i  so b ie  sam em u , 
a n i lu d z io m  d o b re j w o li l ic z n y c h  sp o so b n o śc i, 
s ta n o w ią c y c h  d ow ód , że p ie n ią d z o m  n ic  o p rzeć  
s ię  n ie  zd o ła .

Z ja k ie g o  ź ró d ła  p ły n ę ły  te  p ie n ią d z e , 
n ie  z a d a w a ł so b ie  n ig d y  t r u d u  z a p y ta ć , a n i 
s ię  z a s ta n o w ić ; za  k a ż d ą  p ro ś b ą , o d w ro tn ą  
p o c z tą  o trz y m y w a ł czek ; m in a  z d a w a ła  s ię  
n ie w y c z e rp a n a , b r a ł  w ięc  p e łn ą  d ło n ią  —  i 
n ie  p y ta ł  o w ięce j. O p u śc iw szy  zam ek  F a -  
la is e s , g d y  m ia ł  la t  p ię tn a ś c ie  — d z iś  m ia ł 
trz y d z ie śc i — n ie  w ró c ił ta m  a n i ra z u  p rzez  
c a ły  te n  czas. N o rb e r t  o d w ie d z a ł s y n a  b a rd zo

często , a le  sy s te m a ty c z n ie  t r z y m a ł go  w  o d ­
d a le n iu  od  zam k u . G dy  A rm a n d  ra z u  p e ­
w n e g o  o b ja w ił z a m ia r  p rzy jazd u :

—  N ie , je szcze  n ie  —  o d p o w ied z ia n o
m u.

— D la  czego , w ła śc iw ie ?
—  Z a w a d z a łb y ś  m i. P o zw ó l m i z a ła ­

tw ić  p e w n ą  sp ra w ę , k tó r ą  od  d a w n a  s ię  ju ż  
z a jm u ję  i do k tó re j p o trz e b u ję  sk u p ić  c a łą  
u w ag ę , c a łą  sw o b o d ę  u m y s łu ... p o tem , d a m  
ci z n a k .

A rm a n d  n ie  n a le g a ł  o b e c n ie , czu jąc  
s ię  w ięce j P a ry ż a n in e m , n iż  B re to ń c z y k ie m .

P rz e c iw n ie  zaś, D u rfo r t ,  b y ł B re to ń ­
czy k ie m  do szp ik u  k o śc i. P o s ia d a ł n ie z ło m n y  
u p ó r  sw o je j ra s y . W  o b een e j c h w ili , g d y  
w ió z ł p a n n ę  de  G iv e rn y  do k la s z to ru  w  B re s t , 
o k a z y w a ła  s ię  w  ca łe j p e łn i  k o rzy ść  je g o  
p rz e z o rn e g o  z w le k a n ia . W a ru n k i, n a rz u c o n e  
sa m e m u  so b ie  co do p o w ro tu  sy n a , b ęd ą  
sp e łn io n e , sp ra w a  p ra w ie  z a ła tw io n a ; o s ta ­
tn i a  g ra  s ię  ro z g ry w a ła  o s ta tn ie m i k a r ta m i.

J a k ie  by n ie  b y ło  p o ję c ie  je g o  o k la ­
s z to ra c h , N o rb e r t  n ie  p rz e w id z ia ł, że n ie  m o ­
ż n a  ta m  w e jść  ta k , ja k  do m ły n a . P rz e k o ­
n a n y , że p rz y jm ą  p e n s y o n a rk ę  z z a c h w y te m , 
s t a n ą ł  n a g le  w o b ec  o d m o w y . P rz e ło ż o n a  
o k a z a ła  z d z iw ie n ie  z pow odu  ta k  n a g łe j  de- 
cyzy i, n ie  m o g ła  p rz y ją ć  p a n n y  de  G iv e rn y  
ta k  o d razu ; dz iś  w ieczo rem  z a c z y n a ją  s ię  re -  
k o lek cy e ; po sk o ń c z o n y c h  re k o le k c y a c h  m o żn a  
b ęd z ie  o te rn  p om ów ić .

To o p ó ź n ie n ie  b u rzy ło  n ie k tó re  p la n y  
D u rfo r ta . W e d łu g  n ie g o , je g o  p u p ilk a , p rz y ­
zw y cza jo n a  do p rz y je m n o śc i d o m ow ego  ży ­
c ia , le p ie j p rz e n ie s ie  zm ia n ę , z a c z y n a ją c  od 
b u d u ją c y c h  ćw iczeń  re k o le k c y jn y c h .

P rz e ło ż o n a  n ie  c h c ia ła  u s tą p ić .
A le  m ia ła  do c z y n ie n ia  z c z ło w ie k ie m  

u p o rc z y w y m ; u d a ł  s ię  do a rc y b is k u p a  m ie j­
sco w eg o , w p ro w a d z ił w  g r ę  d u c h o w n e  w p ły ­

k o re s p o n d e n ta  p e te r s b u rs k ie g o  z pew nym  
w yższym  g e n e ra łe m  ro s sy js k im . Oświadczy* 
on , że z a b  u  r  z e n  i a w e w n ę t r z n e  i b  r 
ś r o d k ó w  z m u s z ą  E o s s y ę  d o  z a n i e ­
c h a n i a  w o j n y  i z a w a rc ia  p o k o ju . E ossya  
m oże s ię  trz y m a ć  je szcze  n a jw y że j p rzez  trzy 
m ie s iące . W . ks. M ik o ła j M ik o ła je w ic z  będzie 
w y s ła n y  do A zy i w sc h o d n ie j je d y n ie  celem 
z b a d a n ia  s to su n k ó w , p a n u ją c y c h  w ś ró d  arin11 
ro s sy jsk ie j.

K ło p o ty  E o ssy i p o w ięk sza  n iezdo lność  
k o le i sy b e ry js k ie j  do w y k o n y w a n ia  w iększych 
t r a n s p o r tó w . W  m a g a z y n a c h  te j k o le i leżjł 
n a g ro m a d z o n e  w ie lk ie  ilo śc i zboża, k tó re  n i0 
m o g ą  b y ć  d a le j t r a n s p o r to w a n e  z pow odu 
b ra k u  w ag o n ó w .

Ja k o ż  k o re s p o n d e n t  |  M atin  z a p ew n ia  
że p e te r s b u rs k ie  k o ła  rząd o w e , w b re w  w szel­
k im  p rz e c iw n y m  w ie śc io m , s k ło n n e  są  d° 
z a w a r c i a  p o k o j u .

Z a p isa ć  w reszc ie  w y p a d a , że o rg an a  
p ra s y  co d z ie n n e j w  M e d y o l a n i e  zb ie ra ją  
p o d p isy  n a  p e ty c y ę  do rz ą d u  o w z ięc ie  ini" 
c y a ty w y  w  s p ra w ie  ro zp o częc ia  ro k o w a ń  po­
k o jo w y ch  m ięd zy  E o s s y ą  a  J a p o n ią .

Luźne wiadomości.
W . ks. M i k o ł a j  m a  w  M an d żu ry i 

p rz e p ro w a d z ić  ś led z tw o  co do p rz y c z y n  klęsk  
ro s s y js k ic h , a  p rz e d e w sz y s tk ie in  s tw ie rd z ić , 
czy i o ile  b y ły  s łu s z n e  s k a rg i g e n e r a ła  K u 
ro p a tk in a , iż n ie  o trz y m y w a ł n a  czas z ap a ­
sów  i p o s iłk ó w .

E z ą d  c h i ń s k i ,  j a k  tw ie rd z ą  w  P a ­
ry żu , w n ió s ł  w P e te r s b u rg u  i T o k io  p ro te ­
s ty  p rz e c iw  n is z c z e n iu  te ry to ry u m  ch iń sk ie g o  
i d o m a g a  s ię  ry c h łe g o  z a k o ń c z e n ia  w o jny , 
g d y ż  n a  n ie j n a jw ię c e j c ie rp ią  m a te ry a ln ie  
C h in y . D z ie n n ik i p a ry s k ie  w id zą  w ty m  k roku  
rz ą d u  c h iń s k ie g o  sk u te k  zab ie g ó w  ro s sy jsk ie j 
p a r ty i  p o k o jo w e j, ab y  E o ssy a  n ie  c zy n iła  
p ie rw sz e g o  k ro k u  w  k w e s ty i p o k o ju . P ro te s t  
c h iń s k i m oże  s ta n o w ić  w ła śn ie  p ie rw sz ą  po d ­
s ta w ę  do ro k o w a ń  p o k o jo w y ch .

Biuro Wolfa d o w ia d u je  s ię  z P e te r s ­
b u rg a , że to czą  s ię  ro k o w a n ia  w sp ra w ie  
w e w n ę t r z n e j  p o ż y c z k i  r o s s y j s k i e j ,  
p ię c io p ro c e n to w e j, w  su m ie  20 0  m ilio n ó w  
ru b li.  K u rs  e m isy i je szcze  n ie  j e s t  u s ta lo n y -

National Zeitung  d o n o s i, że w B e r l i ­
n ie  to czą  s ię  ro k o w a n ia  o z a c ią g n ię c ie  p o ­
ż y c z k i  j a p o ń s k i e j  w  N ie m c z e c h . J e s t  
o n a  ju ż  ja k b y  p o s ta n o w io n a . C h odz i je szcze  
ty lk o  o p o ro z u m ie n ie  co do sp o so b u  g w a- 
ra n c y i.

K a le jd o sk o p  sy tu a c y i p o lity c z n e j n a  
W ę g r z e c h  z a trz y m a ł s ię  w  sw y m  o b ro c ie  
i n ie  o k azu je  od  d n i k ilk u  ża d n e j zm ian y  
o g ó ln e g o  o b razu . O p in ia  p u b lic z n a  z n a p rę ­
ż en ie m  o czek u je  w y n ik u  g o śc in y  N a jj .  P a n a  
w  B u d ap eszc ie .

J a k o  szczeg ó ł b a rd z o  z n a m ie n n y  p o d ­
n ie ś ć  n a le ż y  z rzeczen ie  s ię  m a n d a tu  szeg e- 
d y ń sk ie g o  p rz e z  m in is tr a  ro ln ic tw a  B elę  T a i ­
l i  a n  a. W  liśc ie  do w y b o rcó w  m . S zeg ed y -

w y ; s ło w e m , w  p o łu d n ie , p a n n a  de  G iv e r-  
n y  b y ła  ju ż  p e n s y o n a rk ą .

W te d y  d o p ie ro , po w ic iu  w y k rę ta c h  i 
o m ó w ien iach , n a d m ie n ił ,  że m oże p a n ie n k a  
m a  n ie c o  d z iw aczn y  c h a ra k te r ,  z a w ik ła n e , 
p ra w ie  n a g a n n e  p o ję c ia . W y razy  te  b y ły  
w y p o w ie d z ia n e  w  p o śp ie c h u , rz u c o n e  ja k  
w y z n a n ie , k tó re g o  s ię  ch ce  pozbyć, a  p rz e ­
ło ż o n a  je szcze  s łu c h a ła ,  g d y  N o rb e r t  już się 
w y m k n ą ł.

—  M oj B o że! *mój B o że ! —  b ia d a ła  
z a c n a  k o b ie ta  —  p o w in ie n  b y ł  zacząć  od 
teg o , n a  czem  s k o ń c z y ł!  I  n a rz u c a ją  n a m  tę  
m a ł ą !

H ip o te z y  sz ły  je d n a  za  d ru g ą , w ca le  
n ie  p rz y c z y n ia ją c  s ię  do c h w a ły  p ,n n y  de 
G iv e rn y . C h cąc  u m o ty w o w ać  p o d o b n e  w n io ­
sk i, n a le ż a ło  c h y b a  p rz y p u ś c ić , że po d  tak  
sp o k o jn y m  po zo rem  u k ry w a  s ię  w ie lk a  p rze­
w ro tn o ś ć . T y le  p o sp ie c h u , ta k ie  n a le g a n ie  w 
ce lu  n a ty c h m ia s to w e g o  p rz y ję c ia , w y g lą d a ło  
n a  u m y c ie  r ą k  p rz e d  m o ż e b n ą  o d p o w ie d z ia l­
n o śc ią . Z w y k li lu d z ie  z a s to so w u ją  s ię  do 
p rz y ję ty c h  zw y cza jó w , p o ro z u m ie w a ją  sig 
n a jp rz ó d  p is e m n ie , p o z o s ta w ia ją  czas do n a ­
m y s łu , do z a s ią g n ię c ia  w iad o m o śc i, a  ty m ­
czasem  te n  o p ie k u n  w p a d a  j a k  h u r a g a n  z® 
sw o ją  p u p ilk ą , n a rz u c a  j ą  i zm y k a ! ...

* P rz e ło ż o n a  p o sp ie s z y ła  p o ro z u m ie ć  się 
z p ie rw s z ą  d a m ą  k la so w ą  i o b ie  u ra d z iły  
p la n  p o s tę p o w a n ia , z a s to so w a n y  do o k o li­
czn o śc i. W y d a ły  n a u c z y c ie lk o m  d o zo ru jący m  
s tan o w cze  ro zk azy  i z a d e c y d o w a ły , że p a n ­
n a  de  G iv e rn y , p o m im o  sw o ic h  p ro te k c y i 1 
s ta n o w is k a  sp o łe c z n e g o , z o s ta n ie  w y d a lo n a  
za  p ie rw s z y m  w y b ry k ie m .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .
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n a  o św iad cza  on , iż w  obec z m ie n io n y c h  s to ­
sunków  n ie  m ó g łb y  p o g o d z ić  ze sw em  p o ­
czuciem  k o n s ty tu c y jn e ra  d a lszeg o  w ią z a n ia  
w yborców  sw y m  m a n d a te m . „ W  czas ie  m e ­
go u rz ę d o w a n ia  —  p isz e  T a l i ia n  w sw y m  
liśc ie  — m ia łe m  sp o so b n o ść  d o s ta te c z n ie  
p rzek o n ać  s ię , j a k  d o tk liw ą  w d a n y c h  s to ­
su n k a c h  k lę s k ą  d la  W ę g ie r  b y ło b y  w d z i­
s ie jszy ch  wr- u n k a e h  u rz e c z y w is tn ie n ie  ro z ­
dzia łu  c łow ogo . U w ażam  p rz e to  za o b o w ią ­
zek su m ie n ia  w a lczy ć  z c a łą  e n e rg ią  p rz e ­
ciw ko h a s łu  sa m o is tn o śc i c ło w e j, bo  je s te m  
n a jm o c n ie j p rz e k o n a n y , że ów  p o c h le b ia ją c y  
am b iey i n a ro d o w e j fra z e s  p o li ty c z n y  śc ią ­
g n ą łb y  w  ra z ie  z iszczen ia  s ię  n a  W ę g ry  k a ­
ta s tro fę  e k o n o m ic z n ą * . W re s z c ie  z a k lin a  m i­
n is te r  "w yborców , b y  o b ie ra ją c  je g o  n a s tę ­
pcę, g ru n to w n ie  w p rzó d  z a s ta n o w ili się  n a d  
je g o , T a ll ia n a , u w a g a m i.

R o k o w a n ia  h a n d lo w e  N i e m i e c  z A b i­
sy n ią  u w ie ń c z o n e  z o s ta ły  p o m y ś ln y m  w y n i­
k iem . S p e e y a ln a  m isy a  n ie m ie c k a , w y s ła n a  
do M e n e lik a  p o w ra c a  z p rz y w ile ja m i, k tó re  
po zw o lą  k u ltu rz e  n ie m ie c k ie j d a lsze  znow u  
ro z to czy ć  k rę g i n a  w y sk w a rz o n y c h , lecz 
n ie z m ie rn ie  b o g a ty c h , a ta k  m a ło  d o tą d  e k s ­
p lo a to w a n y c h  te ry to ry a c h  A fry k i.

R ó w n o cześn ie  rz ą d  n ie m ie c k i n ie  s p u ­
szcza z oka  A zy i W sc h o d n ie j, g d z ie  w K iao - 
czau u zy sk ać  z d o ła ł  w y b o rn y  p u n k t  w y jśc ia  
d la  da lsze j ak cy i. J a k  w ie le  p rz y k ła d a ją  do 
n ie j w a g i w B e r lin ie ,  do w o d zą  o b ra d y  p rz e ­
p ro w a d z o n e  p rz e d  k ilk u  d n ia m i w n ie m ie - 
ck o -a z y a ty c k ie ra  T o w a rz y s tw ie  w B e r lin ie .

P o d n ie s io n o  ta m  m ię d z y  in n e m i, że z a ­
d an iem  p o lity k i n ie m ie c k ie j w  A zy i p o w in n o  
być  w y rw a n ie  C h in  z p o d  w p ły w ó w  ja p o ń ­
sk ic h , k tó re  n ie z a w o d n ie  z a p u śc iły  b a rd zo  
g łęb o k o  sw e  k o rz e n ie , d z ięk i n ie z w y k łe m u  
p o w o d zen iu  w o je n n e m u  J a p o n i i .  P y ta n ie  
ty lk o , w  ja k im  k ie ru n k u  sk ie ru ją  J a p o ń c z y c y  
sw e s iły . M o ż liw em  je s t ,  iż z w ró cą  s ię  tak że  
p rzec iw k o  K iau czau , a  w ą tp ić  w y p a d a  czy 
P ra n c y a  i A m e ry k a  zec h c ą  tem u  p rz e sz k o ­
dzić. O bow iązk iem  w ięc  d y p lo m a c y i n ie m ie ­
ck iej w czas zap o b ie d z  ta k ie m u  o b ro to w i rz e ­
czy i w y w alczy ć  N iem co m  tak że  w ta m ty c h  
s tro n a c h  p ie rw sz o rz ę d n e  s ta n o w isk o .

R u c h  n a r o d o w y  i r l a n d z k i  p rz y ­
b ie ra ć  p o c z y n a  p ra w ie  g ro te sk o w e  fo r ­
m y . I r la n d c z y c y  n ie  ch cą  ju ż  p o p rz e s ta ć  n a  
„ h o m e ru le * , n a  a u to n o m ii , lecz  z a m ie rz a ją  
p o n a d to  d ąży ć  do z u p e łn e g o  „ o d a n g ie lsz c z e -  
n ia  s i ę “ i co raz  g ło ś n ie j ro z b rz m ie w a  ż ą d a ­
n ie , by  ję z y k o w i g a e lsk ie m u  p rz y z n a n o  p r a ­
wo ję z y k a  p a ń s tw o w e g o  w  I r la n d y i .  N a  r a ­
zie z ru c h e m  ty m  n a jw ię c e j k ło p o tu  m a ją  
p o cz ty  a n g ie ls k ie , l i s ty  b o w iem  z I r la n d y i  
z a o p a trz o n e  są  zazw ycza j a d re s a m i n ie ty lk o  w 
języ k u , lecz  n a w e t  w p iśm ie  g a e ls k im , p o s ia d a ­
ją c y m  sw e o d rę b n e  l i te r y  i z n a k i. U rz ą d  w 
D u b lin ie  p ró b o w a ł d e m o n s tro w a ć  p rzec iw k o  
te j in n o w a c y i, a le  p r a s a  w y s tą p i ła  g w a łto ­
w n ie  w  o b ro n ie  p u b lic z n o śc i, tw ie rd z ą c , że 
ję z y k  g a e ls k i m a  te  sam e , co a n g ie ls k i , p r a ­
wa N a s tę p n ie  s i r  J o h n  R e d in o n d  sk ru sz y ł 
o to  k o p ię  w Iz b ie  g m in , b ro n ią c  g a e ls k ic h  
ad re só w  z c a ły m  fe rw o re m  n a jś w ię tsz e g o  
p rz e k o n a n ia . T y m czasem  w g ru n c ie  n ie  id z ie  
tu  b y n a jm n ie j o w sk rz e sz e n ie  te j d aw n o  z a ­
m a r łe j m ow y , k tó re j już z d a w ie n  d a w n a  
n ik t  n ie  używ a i k tó r a  ta k  j e s t  tr u d n ą , że 
n a w e t ję z y k  a n g ie ls k i  n ie  m oże z n ią  m ie ­
rzy ć  s ię  p o d  ty m  w zg lęd em . O cóż w ięc  
idz ie  ? O d e m o n s tra c y ę , o z a z n a c z e n ie , że 
Ir la n d c z y c y , m im o  p o c z y n io n y c h  u s tę p s tw , 
da lec y  je sz c z e  są  o d  p rz e b a c z e n ia  A n g lik o m  
W szystk iego , co z ic h  w in y  u c ie rp ie l i .  I  d la  
teg o  też , m im o  c a łe j sw e j śm ie sz n o śc i, w a l­
k a  o p ra w a  ję z y k a  g a e li js k ie g o  m a  je d n a k  
p o w ażn y  p o d k ła d  i p o li ty c y  a n g ie ls c y  n ie  
m o g ą  je j t r a k to w a ć  ze s ta n o w is k a  —  .jakby  
się w p ie rw sze j c h w ili zd aw a ło  rzeczą  n a tu ­
ra ln ą  —  h u m o ry s ty c z n e g o .

W  sp ra w ie  k o n f l i  k t u  n o r w e g s k o -  
s z w e d z k i e g o  z a b ra ł  św ieżo  g ło s  b a w ią c y  
w R zy m ie  B jo r n s te r n e - B jo r n s o n ,  k tó ry  n ie ­
je d n o k ro tn ie  ju ż  i p rz e d te m  p o d e p ta ł  p rz e ­
s tro g ę  G o e th eg o , z a k lin a ją c ą  p o e tó w , b y  n ie  
m ie sza li s ię  do p o li ty k i. S k a n d y n a w sk ie g o  
p o e tę , b a w ią c e g o  od k ilk u  ty g o d n i w  R zy ­
m ie, w y c ią g n ą ł n a  s łó w k o  je d e n  ze w s p ó ł­
p raco w n ik ó w  Tribuny. Z d a n ie m  B jó rn s tje rn a  
r uch  s e p a ra ty s ty c z n y  N o rw e g ii j e s t  ta k  s i l ­
ny , ta k  ży w io ło w y , iż s ta ć  s ię  m oże p o w o ­
dem  g w a łto w n y c h  k ro k ó w , n a w e t w o jn y . — 
W  g ru n c ie  m a on  s łu sz n e  p o d s ta w y . Ż a d e n  
m oże n a ró d  n ie  m a  w ięk szeg o , ja k  N o rw e g ia , 
p ra w a  do  te g o , iżby  p o s ia d a ł w ła s n ą  d y p lo ­
m a ty c z n ą  i k o n s u la rn ą  re p ro z e n ta c y ę  z a g ra ­
n icą . N o rw e g ia  ro z w in ę ła  sw ój z am o rsk i 
h a n d e l do te g o  s to p n ia , iż  n ie m a  dz iś  m o ­
rza, n a  k tó re m  n ie  p o w ie w a ła b y  je j flaga .

„A  je d n a k ,  c ią g n ą ł  tw ó rc a  „ P o n a d  
s i ły “ d a le j, n ie  m o g ę  w  ż ad en  sp o só b  p o ­
ch w alić  s ta n o w isk a , ja k ie  z a ję li m oi ro d a c y . 
-My p ra w a  n a sz e  u zy sk ać  m u s im y , a le  s ta ć  
®ię to  m oże ty lk o  s to p n io w o , p o w o li, p rzez  
eW olucyę, a n ie  re w o lu c y ę !*

Z d a n ie m  B jo rn s o n a  je d y n ie  o d w o ła n ie  
jjdę do są d u  n a ro d u , re fe re n d u m , m oże  p o ­
s z y ć  k o n iec  g o rsz ą c e m u  z a ta rg o w i.

„L u d  —  k o ń c z y ł z n a k o m ity  p is a rz  — 
?wra c a  s ię  d z is ia j p rz e c iw k o  m n ie , p o n iew aż  
8'Ioszę e w a n g e lię  p o k o ju . A le  to  w ła ś n ie  m oja 
Jed y n a  i c a łk o w ita  z a s łu g a  p o li ty c z n a . N a jw y ż - 
Szem  p ra g n ie n ie m  m o je j d u szy  b y ł i n a  zaw sze

p o z o s ta n ie  pokó j w śró d  lu d ó w . J e d y n ie  w 
p o k o ju  i za  p o m o cą  o ręża  c y w iliz a c ji  m o g ą  
ludy  zd o b y w ać  so b ie  ta k ie  p ra w a , k tó re  
is to tn ie  p o w io d ą  je  co raz  w y ż e j!“

K R O I I K A
Lwów , 21 marca.

— Kalendarz.
W t o r e k  (21 m a r c a ) :
W  S z k o l e  nauk  politycznych (gm ach 

Skarbkow sk i) o godzinie 7 w ieczorem  w ykład  
dr. H enryka Saw ezyuskiego „O w łościach ren ­
tow ych* .

Ś r o d a  (22  m a r c a ) :
O ktaw iana. — G odysław a — S. S. 40

Mucz.
W schód słońca o godzinie 6 rano, zachód 

słońca o godzinie 6 1 3  po po łudniu .
Zgrom adzenie tygodniow e członków' To w a- 

r z y s t w a  p o l i t e c h n i c z n e g o  o godzinie 7 
w ieczorem w lokalu  T ow arzystw a, przy ul. Cho- 
rążczyzna 17 , I  piętro. N a  porządku  dziennym : 
W ykład  autor, geom etry cyw ilnego p. W incen­
tego B arczew skiego „O projekcie regulacy i zdro­
jow iska  K rynicy*.

W S z k o l e  nauk  politycznych o godzinie 
8 w ieczorem  drug i w ykład  dr. Z bigniew a P azdry  
„O b iu rach  pośrednictw a pracy* .

— Przepowiednia pogody. W iedeń­
ska  staeya  m eteorologiczna zapow iada n a  dziś 
w to rek : w  G alicyi w schodniej, n a  B ukow inie i 
w G alicyi zachodniej : W ypogodzenie, tem pera­
tu ra  łagodna.

— Z C. i k. armii. Podporucznicy Zy­
gm un t Z iem iański z 13 p. p. i F ranc iszek  Hor- 
ky z 36  p. p. przydzieleni do krajowej kom en­
dy żandarm ery i nr. 5 we Lwowie.

Z am ian o w an i: rezerw ow ym  zastępcą ofice­
ra , rezerw ow y podoficer R udo lf N ow itzky z 93 p. p.; 
zastępcam i lekarzy-asystentów : dr. A braham  Fel- 
ber z 55  p. p . przy szp ita lu  garnizonow ym  nr. 3 
w  P rzem yślu  i dr. W ład y s ław  F ilipk iew icz z 
13 p. p. p rzy  szp ita lu  garnizonow ym  nr. 15 w 
K rakow ie.

L ekarz pu łkow y I I  kl. dr. R yszard  B ulva 
przeniesiony z 4  bat. strzelców  polnych do szpi­
ta la  garnizonow ego nr. 3 w Przem yślu ; k ap itan  
I k lasy  K arol W eigner z 9 do 4 ba ta lionu  p io­
nierów .

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. W e środę, dn ia  22 b. m ., o godzi­
nie pól do 8 w ieczorem  w Z akładzie chem i­
cznym U niw ersy tetu , ul. D ługosza 6, prof. U n i: 
w ersytetu  dr. J . S iem irad zk i: „P łody  kopalne 
ziem polskich* (z obrazam i św ietlnym i).

— Komitet balu prasy pragn ie  za­
m knąć rachunk i swoje, p rosi przeto w szystkie 
panie, które zajęły się ła sk aw ie  rozsprzedażą b i­
letów, by pozostałe b ile ty  zechciały w  dniach 
najbliższych zwrócić pod adresem  sk a rb n ik a  ko­
m itetu , p. A leksandra M ilskiego (ul. A kadem i­
cka 10, I I  p iętro).

— Z krajowej Dyrekcyi skarbu
otrzym ujem y następujący  k o m u n ik a t: W  m yśl 
§. 37 al. 1 ustaw y z dn ia  25 październ ika  r. 
1896  dz. p. p. nr. 22 0  o bezpośrednich po d a t­
kach osobistych w ym ierzać należy pow szechny 
podatek zarobkow y w regule osobno od każde­
go zak ładu  przem ysłow ego, a w szczególności 
osobno od zak ładów  filialnych i pom ocniczych 
w szelkiego rodzaju , od m agazynów  fabrycznych, 
od rozm aitych fab ryk  tego sam ego przedsięb io r­
stw a i t. p. Jeżeli jed n ak  zak łady  przem ysłow e 
tego sam ego ‘przedsięb io rstw a znajdu ją  się w  tej 
sam ej gm inie złąezouy być m a podatek  zarob­
kowy, od nich p rzypadający , w jed n ą  sum ę. — 
Oprócz tego w ypadku dozwolony je s t w y ją tek  
od powyższej zasady jeszcze tylko w tym  razie, 
jeżeli zak ład  filialny n iesam oistny, zostaje z 
zak ładem  g łów nym  w tak  nierozdzielnym  zw ią­
zku, że oddzielne oznaczenie średniej zyskow no- 
śei zak ładu  filialnego je s t niem ożliwe. W  tym  
w ypadku opodatkow ać należy zak ład  filialny 
razem  z g łów nym  zakładem  w siedzibie tego o- 
statn iego , rozdzielając dotyczącą łączną stopę 
podatkow ą n a  poszczególne zak łady , w ed ług  ich 
stosunkow ej w ażności. Czy zachodzą w arunk i 
łącznego opodatkow ania k ilku  zak ładów  prze­
m ysłow ych, orzekać m a krajow a w ładza  sk a r­
bow a. a to na w niosek dotyczącej kom isyi poda­
tk u  zarobkow ego, lub  na  prośbę kontrybuen ta , 
k tó rą  tenże podać w inien  najm niej na  sześć 
m iesięcy przed rozpoczęciem się dotyczącego dw u­
letniego okresu w ym iarow ego. — K ontrybuenci, 
którzy  chcą korzystać z tego postanow ienia  u- 
staw y, m ają w  tym  celu w nieść p isem ne poda­
nie do krajow ej D yrekcyi skarbu .

O ile chodzi o zak ład y  przem ysłow e, któ­
rych  łączne opodatkow nnie ju ż  na poprzedni 
okres w ym iarow y 1 9 0 4  1905  było przyzw olone, 
w ystarczy, aby kontrybuenci, chcący uzyskać 
łączne opodatkow ania dotyczących zakładów  na 
następny  okres w ym iarow y 1 9 0 6 /1 9 0 7  w nieśli 
odpow iednie pisem ne ośw iadczenie do w ładzy  
podatkow ej I. in s tancy i w  siedzibie kom isyi 
podatku  zarobkow ego, k tó ra  w ym ierzyła podatek 
na  poprzedni okres w ym iarow y.

Do w niesien ia  tych podań, w zględnie de- 
klaracy i eo do w ym iaru  podatku  na okres w y­
m iarow y 1 9 0 6 /1 9 0 7  p rzysługu je  stronom  po

m yśli a rty k u łu  35 p unk t 6  rozporządzenia wy­
konawczego z dn ia  18 stycznia 1897 dz. p, p. 
nr. 35 ścisły  term in  do w łącznie 30  czerwca 
1905 . — F o d an ia  lub  deklaracye po upływ ie 
tego term inu  w niesione n ie m ogłyby być wzięte 
pod rozw agę.

Dziennika urzędowego c. k.
R ady  szkolnej krajow ej w  G alicyi, redagow ane­
go w c. k. R adzie szkolnej, nr. 8, w ydany 
dn ia  15 m arca 1905  r., zaw ie ra : U staw ę z d. 
15 lutego 1905  o R adzie szkolnej krajow ej. 
O kólnik c. k . R ady szkolnej krajow ej do w szyst­
kich c. k. R ad  szkolnych okręgow ych i do za­
rządów  w szystk ich  szkół ludow ych, pospolitych i 
w ydziałow ych, tudzież do dyrokcyj w szystk ich  c. k. 
sein inaryów  nauczycielskich w sp raw ie  konfe- 
rencyj okręgow ych, m ających się odbyć w roku 
1905. W iadom ości osobiste. O rganizacya szkół. 
K siążki n a  nagrody. K onkursa. O głoszenie licy- 
tacyi. O głoszenie.

— Hołd prawdziwej zasłudze od­
dano w  niedzielę w  naszem  mieście. K orzysta­
ją c  z fak tu , że dr. Józef Żuliński ukończył w ła ­
śnie 34 rok pracy pedagogicznej, postanow iły  
obecne i by łe  jego uczenice w dniu  im ienin  
czczonego pow szechnie profesora urządzić u ro ­
czysty jub ileu sz  p racy  pedagogicznej i obyw a­
telskiej. H asło ju b ileu szu  rzucono w  ostatniej 
chw ili, n a  k ilka  dn i zaledw ie przed św. Józe­
fem, a mimo to odniosło ono sukces pożądany, 
stw ierdzając tern sam em  n iezw ykłą popularność 
cichego a w ytrw ałego  od la t w ielu  działacza 
na  rozm aitych n iw ach  pracy publicznej. On to, 
obok żm udnych i nużących zajęć pedagoga, za­
k ład a  w  r. 1876  szkołę dla s łu g , w  1885  ko­
lonię rym anow ską, w następnym  — dom opieki 
dla sług . Zajm uje się ponadto n au k ą  a znane 
są  prace jego , ja k  n. p. „N owy glob n iebieski* , 
„M etoda nau k i rachunków *, „O nauce astrono- 
mii* i sporo m nych. N ie brakło  go przy  ża­
dnej robocie, jeś li tylko dobro publiczne było 
jej celem i zadaniem .

U roczystość n iedzielną rozpoczęło solenne 
nabożeństw o w  w ypełnionej po brzegi kaplicy 
sem inaryum  żeńskiego, tego głów nego po la  dzia­
ła lności ju b ila ta . C elebrow ał je  kolega prof. źm- 
lińskiego, ks. kanonik  W ołcz, śp iew ał chór ucze­
nie. Z kolei udano się tłum nie  do m ieszkania  
pp. Z ulińskich, gdzie po serdecznych przem ó­
w ieniach, wręczono w zruszonem u ju b ila to w i a 
dres, opatrzony k ilku  tysiącam i podpisów , oraz 
książeczkę K asy oszczędności na  1200  koron, 
ako zaw iązek wieczystego funduszu im . Żuliń- 

skiego, przeznaczonego na rzecz kolonii rym a­
now skiej.

P onadto  złożyły ju b ila to w i życzenia depu- 
tacye T ow arzystw a św. S tan isław a K ostki, szko­
ły  s łu g  i innych  Tow arzystw . Serdeczną owa- 
cyę urządziła  po p o łu d n iu  sw em u założycielow i 
i d ługoletn iem u kierow nikow i kolonia rym anow ­
ska. Oprócz licznych życzeń osobistych, otrzy­
m ał dr. Ż uliński przeszło 25 0  depesz i listów  
g ratu lacy jnych  ze w szystk ich  stron k ra ju  i z 
zagranicy , a m iedzy innym i od ks. A rcybisku­
pów B ilczew skiego, W ebera i ks. b iskupa  P e l­
czara.

— Raut P P . E k o n o m ek , który się od­
by ł onegdaj w salach  K asyna m iejsk iego , udał 
się znakom icie. Z grom adziło  się nietylko liczne, 
lecz i doborow e tow arzystw o. O rk iestra  w ojsko­
wa 15 p. p. pod k ierunkiem  kapelm istrza  p. Ko- 
nopaska, g ra ła  z w ielką w erw ą, p rzyg łuszając  
dźw iękam i sw ym i w esołą i  ożyw ioną pogadankę.
0  godzinie 10 rozpoczął się koncert. P rog ram  
w ypełn iły  produkeye technickiego k ó łk a  m ando- 
lin istów , śpiew  p. A. K rnszelnickiej i jedno ­
aktów ka Popław skiego  i G olińskiego p. t.: „P o ­
kój do w ynajęcia*.

P . K ruszeln icka je s t  m łodszą siostrą  zna­
kom itej śpiew aczki p. Salom ei. Je s tto  m łoda, 
wielce obiecująca śpiew aczka, m a g ło s dźwięczny
1 silny. Śpiew  jej podobał się ogólnie i  b y ł go­
rąco oklaskiw any.

Jednoaktów kę odegrało grono am atorów  
w ybornie. Snać w y traw na  ja k a ś  rę k a  k ierow ała 
próbam i. P. Ja ru n to w sk i, posiadający  w ybitny 
ta len t kom iczny, doskonale o deg ra ł rolę em eryta- 
b ilardzisty  L uzińsk iego  i w yw oływ ał n ieustanne 
w ybuchy śm iechu. Św ietn ie w yw iązały  się ze 
swego zadania  panny: B rykczyńska, U rbańska  i 
B obrow nicka, a dopom agali dzielnie do stw orze­
n ia  w ybornej całości pp. R udnick i, Skrzyńsk i, 
M ałachow ski i h r . W olańsk i.

R au t w  eałem  słow a tego znaczeniu p iękny 
zakończył się po północy. K ażdy z uczestników  
w ychodząc, n ió s ł z sobą obok m iłych  w spom nień, 
także i trw a łe  p am ią tk i w postaci program ów , 
m alow anych przez uproszonych artystów -m alarzy , 
oraz „Jednodn iów ki* , zaw ierającej u tw ory  i afo­
ryzm y naszych uczonych i literatów .

#  Płyty trembowelskie. G m ina m. 
T rem bow li p rzed łożyła  m ag istra tow i lw ow skie­
m u — ja k  corocznie — ofertę n a  dostaw ę p ły t 
do b rukow an ia  ulic. M ag istra t uchw alił zamówić 
na  rok bieżący dostaw ę 1 4 .0 0 0  w iększych i 
m niejszych p ły t z kam ieniołom ów  trem bow el- 
skich.

#  Wabienie do sklepów N ik tby  
naw et nie p rzypuszczał, że w abienie do sklepów  
stanow i we L w ow ie odrębną g a łąź  zarobkow ości. 
T ak jednak  je s t w istocie. M ag istra t w ym ierzał 
kupcom  grzyw ny za zw abianie publiczności do 
sklepów  tandetnych , lecz to natrę tne  naw oływ a­
nie, ta rg an ie  i szarpan ie  przechodniów  nie u s ta ­
wało. S tw ierdzono w reszcie, że w abiący nie n a ­
leżą w cale do personalu  sklepowego, lecz są  to

najem ni ludzie za w ynagrodzeniem  4 — 8 K. ty ­
godniow o, posiadający „rutynę* w tym  k ierunku . 
M ag istra t, jako  w ładza przem ysłow a, poczynił 
w ięc stosow ne kroki, celem usun ięcia  tak ich  
ludzi i ich  w strętnego procederu.

— Zjazd delegatów  korporacyj oraz to" 
w arzystw  przem ysłow ych odbędzie się w e Lwo" 
w ie dn ia  2 kw ietn ia.

W ystawa prac ś. p. Barącza.
R odzina ś. p. T adeusza B arącza zam ieiza w 
niedalekiej p rzyszłości urządzić w  M uzeum prze- 
m ysłow em  m iejskiem  w ystaw ę prac przedw cze­
śnie zm arłego artysty . U rządzeniem  w ystaw y 
zajm uje się a r ty s ta  - rzeźbiarz, p. Tadeusz B ło­
tni cki.

— Lustracya. Sekretarz prezydyalny 
W ydzia łu  krajow ego, p. K arol K ucharsk i, p rzy ­
b y ł wczoraj rano do K rakow a i przy w spó łu ­
dziale radcy D w oru  prof. dr. H enryka Jo rd an a , 
rozpoczął szczegółow ą lustracyę zak ład u  funda- 
cyi d la  ubogich im . Helclów.

t  M arya z Boufałów Wysłoucho-
wa, żona redak to ra  K uryera Lwowskiego, 
zm arła  w czoraj po po łudn iu  we Lw ow ie po d łu ­
giej k ilku letn iej chorobie. Ś. p. W ysłouchow a 
je s t au to rką  całego szeregu dziełek ludow ych 
na tle historycznem , n. p. „Za wolność i lud* , 
streszczenie P a n a  Tadeusza, o pow stan iu  K ościu- 
szkow skiem , i w iele innych. N a  konkursie  tow. 
kobiecych lw ow skich  zyskała  p ierw szą nagrodę 
za popu larny  żyeiorys K ornela U jejskiego. Ś. p. 
W ysłouchow a zasila ła  też swem piórem  pism a 
ludow e, nadto  w ydaw ała  przez szereg la t pism o 
dla kobiet w iejskich  p. t.: Zorza.

Pogrzeb odbędzie się we środę o 4 po 
po łudn iu  z dom u żałoby ul. św. M arka 18.

— Z Tow. śpiewackiego „Echo“.
W ydzia ł T ow arzystw a zaprasza członków  sw ych 
do licznego w spó łudz ia łu  w pogrzebie ś. p. 
M aryi W ysłouchow ej.

P róba chóru  odbędzie się dziś wieczorem.
t  Adolfina Pillerowa. W czoraj rano 

zm arła  w naszem  m ieście po dłuższej i ciężkiei 
chorobie ś. p. A dolfina P illerow a, w dow a po 
ś. p. K ornelu, w łaścicielu  znanej we Lw ow ie 
d rukarn i, w  66  roku  życia. Ś. p. zm arła , ota­
czana pow szechnym  szacunkiem  d la  niezw ykłych 
zalet swego serca, osierociła siedm ioro dzieci, 
trzech synów: Leona, w spółw łaścicie la  d ru k arn i 
„P ille r  i S p .“ , P io tra , ceram ika i Adolfa, a rch i- 
tek ta-inżyn iera  lw ow skiego m ag istra tu , oraz cztery 
córki: p. Izabelę H ierow ską, żonę a rty s ty  lw ow ­
skiego tea tru , p. Jad w ig ę  S law iczkow ą, żonę 
u rzędn ika  kolejowego, p. K azim ierę N eum anow ą, 
żonę radnego m iejskiego, w spółw łaścicie la  i k ie­
row nika  d ru k arn i „P ille r i S p .“ i p. W andę 
R ybotycką, żonę radcy  sądow ego w  Cbodorowie.

Pogrzeb ś. p. P illerow ej odbędzie się ju ­
tro, we czw artek, o godzinie 3 po po łudn iu  z 
domu żałoby przy ul. Kaleczej 16  n a  cm entarz 
Ł yczakow ski.

—  Z Izby sądowej, w lw ow skim  są ­
dzie krajow ym  karnym  zakończyła się. wczoraj 
w ieczorem  rozpraw a k a rn a  przeciw  W iktorow i 
Ja s iń sk iem u  o zbrodnię sprzeniew ierzenia kwoty 
3 9 .9 9 0  K. n a  szkodę firm y O renstein i Koppel 
w yrokiem , skazującym  podsądnego na 3 m iesiące 
w ięzienia. Skazany zastrzeg ł sobie trzy  dn i do 
n am ysłu .

— Slub. W K rakow ie odbył się d u ia  7 
b. m. ślub p. S tan isław y  D ydyńskiej, córki ś. p. 
K antego i M aryi ze Sm alaw skich , z p. W ład y ­
sław em  G rotow skim , synem  Leona i ś. p. M aryi 
z h r. S tarzeńskich .

A  Znikł bez śladu. D ziew ięcioletni 
syn re s tau ra to ra , A lfred Jach n ick i, w y d a lił się 
onegdaj z domu sw ych rodziców, zam ieszkałych 
przy ul. Żółkiew skiej 65 , i od tego czasu zn ik ł 
bez śladu.

Jachn ick i, blondyn z b lizną na  czole, u b ra ­
ny b y ł w  czarne ubran ie . C hłopiec m ów i tylko 
po niem iecku.

A  Nagła śmierć. D ziś o godzinie 10 
p rzed po łudn iem  u p ad ła  nag le  n a  chodniku u 
zbiega ulic B lacharsk ie j i  R uskiej, 6 8 - le tn ia  
M arya S idorow a, żona służącego w  cerkw i W o­
łoskiej i n iebaw em  zakończyła życie.

W ezw any lekarz stw ierdz ił już tylko zgon.
Zwłoki od staw ił kom isaryat śródm ieścia 

do kostnicy Z ak ładu  m edycyny sądow ej, celem 
p rzeprow adzenia obdukcyi sądow o-lekarskiej.

A  Kronika policyjna. Z m ieszkania 
p. R. D ., u rzędnika m ag istra tu , zam ieszkałego 
przy ulicy O rm iańskiej, skradziono wczoraj po 
po łudn iu  sreb rną  dam ską torebkę z ogniw  w 
kształcie łu sek , opatrzoną m onogram em  H. D. 
i napisem : „Szczęść Boże! 27 /X I 1 9 0 4 “ , zaw ie­
ra jącą  portm onetkę z k ilku  koronam i i d rob ia­
zgi. Śzkoda w ynosi przeszło 20 0  K.

Z b łąkany  pies, m aści b ia łe j, z obcięteini 
uszam i i ogonem  (fo ite r ie r) , je s t do odebrania 
u G rzegorza K ubryńca przy ul. Nowej 18.

— Zmarli w ostatn ich  dniach: we L w o­
w ie, Józef H ołot, pom ocnik kancelary jny  c. k. 
N am ies tn ic tw a , w 33  roku  życia ; — Ju lia  
M asłow ska, w  64  roku  życia.

W  Ja ro s ław iu , Józef W ójcik, dy rek tor tam ­
tejszego gim nazyum .

W  S tan is ław o w ie , Józefa  R ein ischow a, 
w dow a po zarządcy pocztowym , w 78  roku  ży­
cia; — E m il A ntoni Iludeczek, kancelista  kolei 
państw ow ych, w  40  roku  życia.

W K ołom yi, M arya z Sozańskieh 1 voto 
M oraw ska 2 voto Koziorow ska, w 75 roku  życia.
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— Rozprawa karna przeciw  A nto­
n iem u P odrazk iem u, rew identow i kolei państw o­
w ych, o b ran ie  podarunków  w urzędow aniu , za­
kończyła się wczoraj w ieczorem  przed try ­
bu n a łem  orzekającym  w K rakow ie w yrokiem  
uw aln ia jącym . W spółoskarżony P io ti N oga ska­
zany zo sta ł n a  dw a m iesiące ciężkiego w ięzie­
n ia  za w ym uszenie 60 0  koron od Podrazkiego.

— Wyścigi konne w Czemiowcach.
K om itet chow u koni bukow ińskiej R ady  k u ltu ry  
krajow ej zam ierza urządzić  w yścigi konne w 
Czerniow cach w dn iach  11 i 12 czerw ca b. r.

— Schwytany morderca. W czoraj 
aresztow ano  w  W iedn iu  m ordercę żony sto larza 
R eitera . J e s t  n im  17 -le tn i uczeń s to la rsk i H eine, 
k tó ry  b y ł u  R eite ra  za trudniony . H eine przy­
zn a ł się do m orderstw a i rabunku .

— Strejk murarzy. T rzy  tysiące ro ­
botników  m u ra rsk ich  w  B udapeszcie zapow ie­
działo stre jk  genera lny  w razie  odrzucenia ich  
żądań przez m ajstrów .

— Z Warszawy. In spek to r u rzędu  le­
karsk iego  m. W arszaw y, dr. P uszk in , rozes ła ł 
do lekarzy  wolno p rak tyku jących  w  W arszaw ie 
lis t, w zyw ający ich  w razie zaw leczenia cholery 
o zaw iadam ian ie  urzędu lekarsk iego  o w szyst­
k ich  zasłabn ięc iach  przew odu żołądkow o-kiszko- 
w ego z charak terem  cholerycznym .

K om itet ruchom ych oddziałów  okulisty­
cznych na  posiedzeniu  w dn iu  10  b. m. posta­
now ił u rządzić dw a oddziały i sk ie ro w a ć : p ie rw ­
szy do gub. w arszaw skiej, d rug i do gub. lu ­
belskiej.

Kronika zagraniczna.

* W  P a r y ż u  zm arł onegdaj słynny  
p sychya tra  tam tejszy , G arnier.

* W  K a z a n i u  aresztow ano onegdaj 
człow ieka, k tó ry  chcia ł spieniężyć pap ie ry  w ar­
tościow e, k tóre , ja k  stw ierdzono, b y ły  w łasno­
ścią ludzi, zam ordow anych podczas ostatn ich  
rozruchów  w B aku. Człow iek ów strze la ł do 
aresztu jących  go policyantów , a następn ie  chcia ł 
sam  sobie życie odebrać. Znaleziono przy  nim 
pap ie ry  w artości 2 0 0 .0 0 0  rub li.

* N a  ł o d z i  t o r p e d o w e j  „L an ipo“ , 
należącej do w łoskiej m a r ju a rk i, zdarzy ła  się 
onegdaj — ja k  donoszą z W enecyi — eksplo- 
zya ko tła . M aszynista i dw óch palaczy w  sku ­
tek  poparzen ia  zm arło niebaw em  a k ilk a  osób 
z załogi odniosło cięższe i  lżejsze poparzenia.

* M o r d e r s t w o .  Z Nowego Jo rk u  do­
noszą: W  m ieście P u eb la , w  M eksyku, znale­
ziono byłego konso la  niem ieckiego, G ustaw a S tei­
na, zam ordow anego w dom u tam tejszego m ilio­
nera  Cuttolonego. Pow odem  m orderstw a m ia ła  
być sp raw a p ryw atna . M ilionera i jego  syna 
aresztow ano.

Koncert tak  daw no przez w szystk ich  
oczekiw any p. M aryi L ang ie , odbędzie się nie 
odw ołalnie w e czw artek, 2 8  b. m ., ze w spół­
udziałem  zaszczytnie znanej p ian is tk i p. H eleny 
Ottawo wej.

P ro g ram  tego nader in teresującego w ie­
czoru je s t następujący: 1. a) H aendel: H eracles. 
1>) D u ran te  ( 1 6 8 4 — 1755): D anza. 2. a) M oniu­
szko - M elcer: P ieśń  w ieczorna, b) Leszet.ycki: 
Toccata. 3. a) W agner: D er E ngel, b ) H. Wolf: 
D as verlassene M iigdlein. c) II. W o lf: Y erbor- 
genheit. d) R . S trauss: S tandchen. 4 . a) M asse­
net: Poem e du souvenir N r. Y. b ) D elibes: Peine 
d’am our. c) V ierne: P ap illo n s blancs. d) F aure : 
L es roses dT spahan . c) B erth e lin : L a  feto* au 
V illage de la  „L egende d e L o re le y “ . 5 . a) Cho­
pin: P re łude  B - d u r .  b ) L isz t: A u bord  d ’une 
source. 6. a) L iszn iew sk i: Moja p iosenka, b) 
B erson : W spom inaj m nie. c) G all: B arkaro la , 
d) Żeleński: Z łą k  i pól. e) N iew iadom ski: W iem  
ja  coś. f)  W ydżga: Zeszła zorza.

K oncert zapow iada się św ietn ie, gdyż po­
p y t na  b ile ty  je s t ogrom ny. P . M arya L ang ie  
w ystąp i w  tym  sezonie tylko raz jeden.

(mre) Z teatru. Do pew nego stopnia  
racyę przyznać trzeba tw ierdzeniu , że na  przed­
staw ien ie  „M aleka“ widz m usi iść do tea tru  w 
„retrospek tyw nem " usposobieniu. — G dybyśm y 
tragedyę K aro la  Brzozow skiego podciągnęli pod 
strychulec dzisiejszej techn ik i p isarsk ie j i dzi­
siejszych w ym agań, niejednoby jej w ypadało  za­
rzu c ić ; jako  jed n ak  oddźw ięk ostatn ich  ech ro­
m antyzm u z podkładem  koturnow ym , je s t ona 
bardzo  typow a i bardzo in teresu jąca. Odznacza 
się niezaprzeczenie p ięknym  w ierszem , poetyckim  
polotem  i ogrom ną m iłością  u traconej ojczyzny; 
posiada  sceny o w ysokiem  nap ięc iu  tragicznem , 
przejm ujące do szpiku k o ś c i, posiada  typy opra­
cow ane w  drobnych naw et szczegółach sub te l­
nie i ze zrozum ieniem  psychologii serca ludz­
kiego. Te w ybitne zalety zalecają „M aleka“ i 
dzisiaj jeszcze n a  scenę, w in ien  więc on od 
czasu do czasu zjaw iać się n a  niej, choćby ku 
zbudow aniu  m łodzieży w spółczesnej, tak  n ie­
rzadko n iestety  n ie odczuwającej ognia świętego 
zapału . N a  zapom nienie w  pyle b ib lio tek  te­

a tra lnych  tragedya, w yśp iew ana przez ostatniego 
epigona rom antyzm u polskiego bynajm niej nie 
zasługuje.

Fo raz p ierw szy  u k aza ła  się ona n a  sce­
nie tea tru  Skarbkow skiego przed dw udziestu  
dw om a laty . P rzy ję ta  n a  raz ie  z pew nego ro ­
dzaju  n ieufnością  i  au to r bow iem  b y ł w lite ra ­
tu rze dram atycznej homo novus i ty tu ł nic w ła ­
ściw ie nie m ów ił, w y w arła  silne na  p u b li­
czności w rażenie. W ydobyto ją  znow u z za­
pom nien ia  w  18S 9  r ., w  dniu  jub ileu szu  sędzi­
wego poety, lecz tylko na  prze lo tną  chw ilę. 
W czoraj z jaw ił się „M ałek" na  scenie lw ow skiej 
po raz trzeci, odegrany z ogrom ną sta rannośc ią  
i  należnym  pietyzm em  w obec w idow ni bardzo 
s łabo , n iestety , zapełnionej.

Z daw nej owej pierw szej obsady głów nych 
ró l pozostał ju ż  tylko p. Żelazowski, ćw ierć  
w ieku bez m a ła  p rzew aliło  się nad  g łow ą u ta ­
lentow anego a rty sty , a  on zjaw ia się n a  scenie 
w  m undurze g enera lsk im  i cyzeluje, ja k  przed 
laty , postać przebiegłego, b ru ta lnego  g u b ern a ­
tora. B ardzo uroczy i' rozrzew niający w  chw ili 
o b łąk an ia  typ M ajum y stw orzy ła  p . S o ls k a ; 
s ta rą  m atką  Selim a, p e łn ą  grozy w trag izm ie i 
bolu, b y ła  p. G o s ty ń sk a ; zapam iętałym  w gn ie­
wie i n ienaw iści do najeźdźców, Omazem, p. 
H ierow ski ; p rzeb ieg łym  i podstępnym  starym  
T atarem , p. C hm ieliński, M alekiem  p. Brzozow­
ski. W szyscy oni zasłużyli na  rze te lne  uznanie , 
osobna jednak  w zm ianka należy się w ykonaw cy 
trudnej tytułow ej ro li tragedy i. Pow ierzono ją  
artyście , którego zaw sze jeszcze zaliczyć m usi­
m y do początkujących adeptów  sztuki, i uczy­
niono w ybór trafny . P raw d a , że p . B rzozow ski 
pozosta ł tu ta j daleko w tyle po za K w ieciń­
skim , ro li jed n ak  nie zepsuł, a  to ju ż  znaczy 
w  danym  w ypadku  bardzo wiele. D eklam ow ał 
z ogrom nym  zapałem  i przejęciem  się i n ic dzi­
w nego, w szak w szystk ie te podniosłe  i p iękne 
m yśli w yśp iew ał niezapom nianej pam ięci ojciec 
m łodego arty sty .

Z muzyki. R uch  m uzyczny w stąp ił w 
m ieście naszem  w o sta tn ią  sw ą w praw dzie, ale 
za to na jruch liw szą  fazę — nie po trzebując oglą­
dać się n a  w spółzaw odnictw o k a rn a w a łu , g ro ­
m adzi znów rzesze sw ych w iernych w  teatrze i 
obu sa lach  koncertow ych.

Jeżeli w spom niałem  o teatrze, to ze w zglę­
du n a  w ystęp p. C harlo tty  W iehć z je j „tow a­
rzystw em  francusk ich  arty stów  z P a ry ża  pod 
dyrekcyą A lcim e L eblanc i H enryka B ereny" i 
„akom paniatorem  n a  (!) fo rtepianie p. M. R ay, 
profesorem  Opery p a ry sk ie j“ . Bodaj to P a ry ż ! 
W  pantom im ie muzycznej „L  enfant p rod igue" 
w ystępuje tylko sześć osób, ale afisz w ylicza 
dwóch dyrektorów  artystycznych, jed n ą  „gw iazdę" 
(p . W iohe sam ą) i p rofesora O pery, paryskiej, 
jako  akom paniatora . Osoby, które w idzia ły  tę 
pantom im ę przed la ty  w  naszym  teatrze, tw ier­
dzą, że g ran ą  b y ła  w ówczas lepiej, jakkolw iek  
na  czele te a tru  s ta ł tylko jed en  dyrektor, a  przy 
fortep ian ie  nie było aż „profesora opery". P o ­
niew aż n a  przedstaw ien iu  owern nie byłem , przeto 
n ie mogę też stw ierdzić  słuszności tego sądu , n a ­
tom iast wyznaję szczerze, że na  m nie osobiście 
p rodukoya gości z P a ry ża  w yw arła  w rażenie ko­
rzystne. N ajw ażniejsza ro la  p rzypada w tej rzeczy 
muzyce, ilu stru jącej nieprzerw anie akcyę sceni­
czną. N a p isa ł j ą  Andrzej W orm ser, troszeczkę 
może gdzien iegdzie  nach beriihmten M ustem, 
zw łaszcza D elibes’a, ato li zgrabnie i wdzięcznie. 
S ta ra ł się ilu strow ać w iernie każdą chw ilę akcyi, 
m iejscam i każdy ru ch  aktorów , a  rów nocześnie 
s ta ra ł  się być nietylko pom ysłow ym  w m elodyi, 
ale także p ikan tnym  i „m odern" w robocie, a 
zw łaszcza w harm onizacyi. W szystko to udało  
się w  przew ażnej części, tak , że m uzyka ta  w 
porów nan iu  z innym i p łodam i lżejszej m uzyki, 
n. p. z operetkam i, naw et francuskiem i, p rzed­
staw ia  się jak o  rzecz stanowczo g łębsza, pow a­
żniejsza i  lepsza.

W ykonow com  zarzucano dosyć pow szechnie 
grę  za m ało  dyskre tną  i w ykw intną. P a d a ły  sło ­
w a o „cy rk u “ . T rzebaby w szakżeprzedew szystk iem  
stw ierdzić , czy rzecz ta , g ran a  dyskretn iej, m o­
g łab y  być zrozum iana ta k  w  każdej bez w y­
ją tk u  chw ili, ja k  rozum iana b y ła  w  grze F ra n ­
cuzów. O baw iam  się, że o to rozb iłyby  się 
w szelkie w ym agan ia  szlachetniejszego jak iegoś 
s ty lu , i że goście nasi, zw łaszcza p. W iehe, tą  
w łaśn ie  dopiero pew ną jask raw ośc ią , dowodzącą 
zresztą doskonałej technik i ak to rsk iej, um ożli­
w ili zupełne zrozum ienie rzeczy tym  naw et, k tó ­
rzy  nie uciekali się do ob jaśn ien ia  na  afiszu.

N adzieje, pok ładane w  P a u li Szalitów nie, 
jak o  dziecku cudow nem , nie zaw iodły. O to jedna z 
n iew ielu , którzy  zrzuciw szy cały , z reg u ły  n ie­
zbyt sym patyczny a p a ra t tej cudow ności dzie- 
cęcej, prezentuje się nam  obecnie jako  znako­
m ita  p ian istk a . N ie w iem  isto tn ie , czego w grze 
tej jeszcze b rakuje . Zapew ne — wolno spodzie­
w ać się jeszcze rozw oju, zw łaszcza pod w zglę­
dem  siły , jakko lw iek  d robn iu tka  ta , n iby  z 
obrazka jak iegoś w yjęta figu rka , i w  tym  kie­
ru n k u  dziś ju ż  w prost zadziw ia. W ielka, k ry ­
ształow o czysta technika, p iękne uderzenie, du­
żo poezyi, przy  zupełnym  b rak u  fałszyw ego sen­
tym entalizm u, p rzedew szystk iem  zaś niepospo­
lite  zupełn ie  w  tym  w ieku pogłębienie g ry  i 
w idoczne zab ieran ie  się do rzeczy ze stanow iska  
szerokiego, plastycznego, praw dziw ie odtw órcze­
go sposobu w ykonania  — oto mniej więcej 
w szystko, czego i po najw ytraw niejszym  a rty ­
ście w ym agać można. P roszę tylko posłuchać,

ja k  Szalitów na g ra , ja k  is to tn ie  „od tw arza11 
w aryacye M endelssohna! He tam  pow agi, jak ie  
zrozum ienie lin ii i p lastyk i, ile przytem  uczu­
c ia  i  p o ezy i!

Jak o  kom pozytorka w ykazuje p . Szalitów na 
(o ile  sądzić wolno po k ilk u  drobnych odegra­
nych  u tw orach) pew ną jeszcze u ległość dla 
w pływ ów  obcych, zw łaszcza C hopina, k tó ry  jej 
jako  P o lak  je s t oczywiście najbliższym . Ale nie 
pow inno to dziw ić nikogo ze w zględu n a  p ra ­
w ie dziecięcy jeszcze w iek arty stk i. W  każdym  
razie  p i zam aw ia z tych  utw orów  i znaczny ju ż  
zasób technik i kom pozytorskiej i, n . p . w  Ca- 
priccio, w iele tem peram entu  i, ja k  w  P reludzie, 
żywy zm ysł d la  now ych, o ryg inalnych  harm o- 
nij. Sądząc po k ilk u  tych  próbkach , u p raw n ia  
ta len t kom pozytorski p. Szalitów ny do bardzo p ię ­
knych nadziei.

P . Felicya  R om anow ska, znana ju ż  i  u  nas 
p ie śn ia rk a , p rzypom niała  się publiczności w ie­
czorem p ieśn i, w  k tórym  dzięki udziałow i p. 
W andy Siem aszkow ej słow o w alczyło o lepsze 
z p ieśnią. R ozm iar, i  rodzaj g ło su  p. R om anow ­
skiej w skazuje  jej jak o  w łaściw e pole prze­
dew szystkiem  pieśń  lekką, (n a tu ra ln ie  w  zna­
czeniu w ym aganej kom pozycyą ekspresy  i), tu ­
dzież czysto liryczną, k tó re  też a rty s tk a  t r a ­
k tu je  szczerze, w dzięcznie i  szlachetnie. P . R o­
m anow ska posiada  to lekkie, sw obodne uderze­
nie tonu, ruchliw ość organu  i bardzo ładne, 
efektowne mezzococe, k tó rych  w ym aga ten  ro ­
dzaj p ie ś n i ; to też z bardzo obfitego i różno­
rodnego p ro g ram u  w yszły —  zdaniem  mojom — 
najlepiej p ieśn i s ta ro fran cu sk ie : „ la  R om anesca" 
i „non, je  n ’ira i p lu s au  b o is“ , tudzież G alla 
„cz tero listna koniczyna" — jakko lw iek  i „Za­
konnicy" S chuberta  b rakow ało  może nieco siły , 
ale nie c iep ła  i uczucia.

P . S iem aszkow a p o ry w ała  słuchaczy prze­
śliczną deklam acyą k ilk u  utw orów  — z zapo­
w iedzianego jednego zrobiło  się, jeże li się nie 
m ylę, całych pięć —  a p. G łow acki, zadow ala­
jący  się tym  razem  w yłącznie sk rom ną ro la 
akom pan ia to ra , zasługu je  na  najw yższe uznanie 
za m istrzow sk i praw dziw ie sposób, w  ja k i w y­
w iąza ł się z zadan ia, tak  często nadużyw anego 
ze szkodą śpiew aka, publiczności i  kom pozytora.

Seweryn Berson.

(ch) Młody i bardzo u talen tow any  W ar­
szaw ianin , p. L udom ir Różycki, którego scherzo 
sym foniczne „Stańczyk" grano  z bardzo wiel- 
k iem  pow odzeniem  w F ilh a rm o n ii w arszaw skiej, 
przebyw a obecnie u prof. H um perd incka, tw órcy 
„ Ja s ia  i M ałgosi" , n a  dalszych studyach . Koń­
czyć je  będzie u  profesora T huillego w Mona- 
h ium .

(eh) „Trzy Stare pieśni". N ajznako­
m itszy  w spółczesny poiski T ym funista, Mieczy­
sław  K arłow icz, tw orzy obecnie poem at sym fo­
niczny p. t. „T rzy  s ta re  p ieśn i" (p ieśń  w ie­
cznej tęsknoty , pieśń  m iłości i śm ierci, p ieśń 
w szechbytu). Jeden  z utw orów  sym fonicznych 
K arłow icza g ran y  będzie w  P radze  przez] F i l­
harm onię czeską n a  „w ieczorze now ości" pod 
dyrekcyą dr. W ilhelm a Zem anka. K arłow icz od­
by ł obecnie podróż po N iem czech (B erlin , D re­
zno, L ip sk , M onachium ), z której „w rażenia" 
(z koncertów , oper i now ości) um ieszczone będą 
w  nowem p iśm ie m uzycznem  Lutniści, wycho- 
dzącem w W arszaw ie pod redakcyą znanego pe­
dagoga i p ian is ty  p. B olesław a D om aniew skie­
go, dyrek tora  konserw atoryum  „T ow arzystw a 
m uzycznego".

(ch) Dzieci słońca. Daily Cronicle 
ogłasza in terv iew  sw ego w spó łp racow nika  z Gor­
k im  co do jego najnow szego d ram atu  „Dzieci 
s łońca". Gorkij m ów ił: „T łem  d ram atu  je s t fan ­
tastyczna przyroda. W  pośród niej stoi mąż w ie­
dzy, k tó ry  podobnie ja k  F a u s t tw orzy hom uu- 
cnlusa. Jego  przyjacielem  je s t a rty s ta , którego 
ideałem  je s t zespolenie życia ze sztuką. To są 
„D zieci słońca" i  mojego m arzenia , ludzie, k tó ­
rzy w yczerpują do dna w szystk ie rozkosze k u l­
tu ry  i k tórym  ja  p rzeciw staw iam  biednych, n ie­
św iadom ych i w  w alce o b y t z łam anych  robo­
tn ików , z ludu  pochodzących. W skazuję n a  n ie­
ufność, n ieporozum ienia i konflikty, k tó re  p a ­
nu ją  m iędzy przedstaw icielam i tych  dw óch ró ­
żnych społecznych g ru p  R ossyi. Owi ludzie sym ­
bolizują to przeciw ieństw o, k tóre charakteryzuje 
rossyjskie społeczeństwo : z jednej strony w yra­
finow any in telek tualizm , z drugiej zaś szorstka 
nieśw iadom ość i n iem al p ierw otny s tan  ludu.
I  w  tern p rzeciw ieństw ie u p a tru ję  najw iększą 
przeszkodę w  spokojnym  i przynoszącym  korzy­
ści rozw oju R ossy i" . G orkij ośw iadczył, iż w krótce 
będzie m u wolno pojechać n a  K rym  d la  po ra­
tow an ia  zdrow ia. K ategorycznie też zaprzeczył, 
jakoby  w P e te rsb u rg u  w ypow iedział co do ca­
ra tu  te słow a, o k tóre go p ism a posądziły .

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

D ziś, we w torek po raz siódm y „A pajune, 
duch w odny", operetka w  8 ak tach  K. Mił- 
lockera, w ystęp J .  T ro janow skiegr, a rty sty  baletu  
w arszaw skiego.

W e środę po raz d ru g i „Szczęście w  za­
k ą tk u " , kom edya w 3 ak tach  H erm ana Suder- 
m ana. G ościnny w ystęp R om ana Żelazow skiego, 
a rty s ty  i  reżysera T eatrów  w arszaw skich .

W e czw artek po raz siedm nasty  „D zie­
w czyna z fio łkam i", operetka w 3 ak tach  J ó ­
zefa H ellm esbergera.

W  p ią tek  (w znow ienie) „R ozb itk i" , ko­
m edya w 4  ak tach  Józefa  B lizińskiego. P rzed­
osta tn i w ystęp gościnny R om ana Żelazowskiego, 
arty sty  i- reż. T eatrów  w arszaw skich.

K o ś c i  ś i .  BlżWety we Lwowie.
W  p a ła c u  a rc y b isk u p im  o b rz . ła ć .  od ­

b y ło  s ię  w czo ra j po p o łu d n iu  p o d  p rz e w o ­
d n ic tw e m  N a jp rz . k s . A rc y b is k u p a  J E .  dr. 
B ilczew sk ieg o  b a rd zo  lic z n e  z e b ra n ie , z ło żo ­
n e  z p a ń  i p an ó w , w  sp ra w ie  u rz ą d z e n ia  
p o d  p ro te k to ra te m  P . N a m ie s tn ik o w e j K ry ­
s ty n y  h r .  P o to c k ie j lo te ry i  fa n to w e j, n a  do­
c h ó d  b u d o w y  k o śc io ła  im . św . E lż b ie ty  w e 
L w o w ie .

Z e b ra n ie  z a g a i ł  d łu ż s z ą  p rz e m o w ą  
N a jp rz . k s . A rc y b is k u p  d r . B ilezew sk i, k tó ry  
z d a ł sp ra w ę  z d o ty c h c z a so w e g o  s ta n u  i p o ­
s tę p u  b u d o w y  k o śc io ła  św . E lż b ie ty , m a ją ­
cego  s ta n ą ć  n a  p la c u  S o la rn i w r . 1907.

Z e b ra n e  lu b  d e k la ro w a n e  d o ty c h c z a s  
s k ła d k i n ie  d o c h o d z ą  je szcze  p ó ł m ilio n a  
k o ro n . W e d łu g  z a tw ie rd z o n e g o  p rz e z  k o m i­
te t  p la n u  p ro f . T a lo w sk ie g o , ro zp o czę to  ro ­
b o ty  je s ie n ią  p rz e sz łe g o  ro k u , d a lsze  zaś 
p ra c e  ro zp o czn ą  s ię  w  m a ju  b. r . K o m ite t 
c h c ą c  p rz y sp o rz y ć  d a ls z y c h  fu n d u szó w , p o ­
tr z e b n y c h  do b u d o w y  te g o  m o n u m e n ta ln e g o  
d z ie ła , w y s ta r a ł  s ię  w  M in is te r s tw ie  sk a rb u
0 p o zw o len ie  u rz ą d z e n ia  w  r. 19 0 6  lo te ry i 
fa n to w e j o 8 0 0 .0 0 0  lo s a c h  po  1 K . P ro te k to ­
r a t  n a d  lo te ry ą  tą  ra c z y ła  o b jąć  P . N a m ie -  
s tn ik o w a  K ry s ty n a  h r .  P o to c k a .

K s. A rc y b is k u p  z w ró c ił s ię  n a s tę p n ie  
do o b e c n y c h  n a  z e b ra n iu  p a ń  z p ro śb ą , by 
z a ję ły  s ię  z b ie ra n ie m  fa n tó w  i je d n a ły  o so ­
by , k tó re b y  b y ły  p o m o cn e  w  z b ie ra n iu  ty c h  
fa n tó w . W y k lu c z o n e  są  ja k o  fa n ty  a r ty k u ły  
spożyw cze.

W  k o ń c u  p o d z ięk o w aw szy  p rz y b y ły m  
p a n io m  i p a n o m  za  lic z n y  w s p ó łu d z ia ł w  
z e b ra n iu , z w ró c ił s ię  je szcze  ks. A rc y b is k u p  
do o b e c n y c h  a r ty s tó w  m a la rz y  z p ro śb ą , by
1 on i d o rz u c ili c ie g ie łk ę  do b u d o w y  zb o żn e­
go  d z ie ła , z b ie ra ją c  fa n ty  w k o ła c h  a r ­
ty s tó w .

W  d y sk u s y i, ja k a  w y w ią z a ła  s ię  n a d  
sp ra w ą  u rz ą d z e n ia  lo te ry i ,  z a b ie ra li  g ło s  pp.: 
J E .  L e o n  h r .  P in iń s k i ,  ra d c y  D w o ru  W ie rz ­
b ic k i i p ro f . d r . R y d y g ie r , r a d n i  m ie jscy  
pp . G u b ry n o w ic z  i L e w ic k i, p oczem  o b ecn e  
n a  z g ro m a d z e n iu  p a n ie  ro z e b ra ły  m iędzy  
s ie b ie  n a s tę p u ją c ą  odezw ę z l i s tą  z e b ra ć  s ię  
m a ją c y c h  fa n tó w : _

O d e z w a .

L a t te m u  trz y , k o m ite t b u d o w y  k o śc io ła  
św . E lż b ie ty  w e L w o w ie  w y d a ł odezw ę, w  
k tó re j o d w o ła ł s ię  do m ie szk ań có w  s to lic y  i 
c a łe g o  sp o łe c z e ń s tw a  z s e rd e c z n ą  p ro ś b ą  o 
d a tk i  n a  b u d o w ę  teg o ż  k o śc io ła . W y ra z i ł  
w te d y  też  g łę b o k ą  n a d z ie ję , że g ło s  je g o  n ie  
p rz e b rz m i b ez  e c h a , że z n a jd ą  s ię  lu d z ie , k tó ­
rz y  m im o  tr u d n e  w a ru n k i b y tu  i c iężk ą  w alk ę  
o c h le b  p o w szed n i, p o sp ie sz ą  z o fia ram i na  
ce l ta k  zbożny .

P ra g n ie n ia  te  i n a d z ie je  z iś c iły  s ię  w  
zn aczn e j m ie rz e . O fia ry  p o p ły n ę ły  od  m a ­
ję tn y c h  i u b o g ic h  S e rd e c z n e  za to  w s z y s t­
k im  sz la c h e tn y m  o fia ro d aw co m  d z ię k i ! N ie c h  
P a n  B óg  z a p ła c i!  A le  d a tk i te  je sz c z e  n ie  
w y s ta rc z a ją . P o k ry w a ją  o n e  d o p ie ro  p o ło w ę  
w sz y s tk ic h  kosz tó w . B u d o w a  ju ż  ro zp o czę ta . 
N ie  w o lno  n a m  s ta n ą ć  w  p ó ł d ro g i.

K o m ite t b u d o w y  w y s ta r a ł  s ię  u  c. k. 
M in is te r s tw a  s k a rb u  o p o zw o len ie  u rz ą d z e ­
n ia  w  ro k u  19 0 6  lo te ry i  fa n to w e j o 8 0 0 .0 0 0  
lo sa c h  po 1 k o ro n ie . T rz y  g łó w n e  w y g ra n e  
b ę d ą  w y p ła c o n e  z n a c z n ą  g o tó w k ą . W y so k o ść  
ic h  o znaczy  s ię  p ó źn ie j. P ro te k to ra t  n a d  u- 
rz ą d z e n ie m  lo te ry i r a c z y ła  o b jąć  P a n i  N a- 
m ie s tn ik o w a  A n d rz e jo w a  h r .  P o to c k a .

C h o d z i te ra z  o z e b ra n ie  w ięk sze j ilo śc i 
fa n tó w . O tóż k o m ite t  b u d o w y  u d a je  s ię  do 
w sz y s tk ic h , k tó ry m  ta  w ie lk a  sp ra w a  w ia ry  
k a to lic k ie j i k u ltu ry  le ży  n a  se rc u , a b y  r a ­
czy li n a d s y ła ć  f a n ty  (p o d  a d re s e m  K o n sy s to - 
rz a  M e tro p . ła ć .  u lic a  C z a rn ie c k ie g o  3 2 ) z 
te rm in e m  n a jd a le j do k o ń c a  l ip c a  b. r „  a 
p ó źn ie j, g d y  lo s y  b ę d ą  w y p uszczone , pop rzeć  
ic h  ro zp rzed aż . C en a  lo su  ta k  j e s t  n isk a , 
że i n a ju b o ż s i w  k ażd e j p a ra f ii  j a k  G a licy p  
d łu g a  i s ze ro k a , m o g ą  c h o ć b y  je d e n  n ab y ć .

W sz a k  ch o d z i tu  o u m o ż liw ie n ie  w znio- 
s ie n ią  D o m u  B ożego  w  d z ie ln ic y  lu d n e j, k tó r a  
d o ty c h c z a s  n ie  m a  a n i je d n e j  św ią ty n i, a  ten* 
sam em  o u ra to w a n ie  o d  re l ig i jn e g o  zobo­
ję tn ie n ia ,  a  n a w e t  a p o s ta z y i r e l ig i jn e j  i n a ­
ro d o w e j ty s ię c y  w sp ó ło b y w a te li,  ro b o tn ik ó w

S p ra w a  to  ta k  w ie lk ie j w ag i. że k u  joj 
u rz e c z y w is tn ie n iu  sk u p ić  s ię  p o w in n y  s iły  
c a łe g o  sp o łe c z e ń s tw a . I  n ie  w ą tp im y , że się 
ta k  s ta n ie .  W ie rz y m y  b o w ie m  w  m o c  r e h '  
g i jn ą  n a sz e g o  n a ro d o w e g o  d u c h a , k tó r y  ^  
c ię ż k ic h  c h w ila c h  z w ra c a ł s ię  zaw sze  ku 
T em u , w  k tó re g o  rę k u  sp o c z y w a ją  lo sy  n a ­
rodów .

A  d z is ie jsza  c h w ila , to  z a is te , z cięZ ' 
r ic h  n a jc ię ż sz a , p e łn a  n ie b e z p ie c z e ń s tw  i P0 '  

k u sz e ń , p e łn a  n ie p e w n o śc i, trw o g i i o m a ­
m ie ń .



W  ta k ie j c h w ili  w zn ie ść  D om  B oży, 
w  k tó ry m b y  ty s ią c z n e  rzesze  ro b o tn icze j i 
uboższej lu d n o ś c i c z e rp a ły  w m o d litw ie  p o ­
k rz e p ie n ie  i o tu c h ę ; w k tó ry m b y  w  g ło szo - 
n em  S ło w ie  B oże in  z n a jd o w a ły  św ia tło , p o ­
c ie c h ę  i n a tc h n ie n ie  d o b re  z w ysoka  ; w  k tó ­
ry m b y  s k o ła ta n e  s e rc a  m ia ły  b ezp ie czn ą  p rz y ­
s ta ń , a s p ra c o w a n e  rę c e  z n a d z ie ją  w y s łu ­
c h a n ie  i u lg i w y c ią g n ą ć  s ię  m o g ły  ku T e ­
m u , k tó ry  je s t  D ro g ą , P ra w d ą  i Ż y c ie m ; —  
w z n ie ść  w ta k ie j c h w ili D om  B oży d la  w sz y s t­
k ic h , a p rz e w a ż n ie  d la  lic z n y c h  w te j d z ie l­
n ic y  u b o g ich , po d  w ezw an iem  te j w ie lk ie j 
Ś w ię te j , k tó ra , ja k k o lw ie k  z k ró le w sk ie g o  
ro d u , u k o c h a ła  u b ó s tw o , p o św ię c iła  s ię  n a  
je g o  u s łu g i i zw a n ą  b y ła  za  ży c ia  „ m a tk ą  
u b o g ic h " , k tó r a  w re sz c ie  sa m a  z a z n a ła  g o ­
ry czy  n ę d z y  i tu ła c tw a , — w z n ie ść  pod  ta -  
k ie m  w ezw an iem  D om  B oży, to  z n aczy  s p e ł ­
n ić  obow iązek  re l ig i jn y , n a ro d o w y  i sp o łe ­
czny .

W  im ię  o b o w iązk u  teg o  o d zy w am y  się  
do w sz y s tk ic h  bez  w y ją tk u  lu d z i d o b re j w o li.

M a łe m i o fia ra m i d o k o n a  s ię  czyn  w ie lk i!
W e L w ow ie , d n ia  2 0  m a rc a  1905 .

W  im ie n iu  K o m ite tu  b u d o w y : 
Ks. Józej Bilczewski, 

A rc y b is k u p .
Z e b ra n ie  z ak o ń czy ło  s ię  k ró tk ie m  p rz e ­

m ó w ie n ie m  J E .  k s . A rc y b is k u p a  B ilezew - 
sk ie g o , k tó ry  p o d z ię k o w a ł je szcze  raz  z e ­
b ra n y m  za lic z n e  ja w ie n ie  s ię  i z a w ia d o ­
m ił, że g d y  d a ls z e  p rz y g o to w a n ia  z m ie rz a ją ­
ce do  u rz ą d z e n ia  lo te ry i b ę d ą  p o czy n io n e , 
z a p ro s i k o m ite t , c e le m  p o w z ięc ia  szczeg ó ło ­
w y c h  u c h w a ł

Z Izfb y  s ą d o w e j .

Wiedeń, d. 20  m a rc a  

(Sprawa Kleinów).
M ałżo n k o m  K le in o m  d o ręczo n o  ju ż  a k t 

o sk a rż e n ia  o sk ry to b ó jc z e  m o rd e rs tw o , p o ­
p e łn io n e . w n o cy  z B n a  4 p a ź d z ie rn ik a  
1 9 0 4  n a  o so b ie  J a n a  S ik o ry  za w sp ó ln e m  
p o p rz e d n ie m  p o ro z u m ie n ie m  i w  zam ia rze  
p rz y w ła s z c z e n ia  so b ie  je g o  p ie n ię d z y , p a p ie ­
ró w  w a rto śc io w y c h  i k le jn o tó w .

O b ro ń ca  K le in a  z rz e k ł s ię  p r z y s łu g u ­
ją c e g o  p ra w a  re k u rs u  p rz e c iw k o  a k to w i o- 
s k a rż e n ia , n a to m ia s t  o b ro ń c a  F ra n c is z k i 
K le in o w e j z g ło s ił  o d w o ła n ie , o p ie ra ją c  się  
n a  p o d s ta w a c h  fo rm a ln y c h  ty lk o , ta k , iż  za­
ła tw ie n ia  m o żn a  sp o d z iew ać  s ię  ju ż  w  d n ia c h  
n a jb liż s z y c h .

r R o zp raw a o d b ęd z ie  się  p ra w d o p o d o b n ie  
je s z c z e  p rzed  W ie lk a n o c ą . M a o n a  trw a ć  
tr z y  d n i. R o z p ra w ie  p rz e w o d n ic z y ć  b ęd z ie  
ra d c a  w yższego  są d u  k ra jo w e g o  d r. b r . D i- 
s t le r .

Z a s tę p s tw o  P ro k u r a to ry i  o b e jm ie  d r  
P o lla k . O b ro n a  F ra n c is z k i  K le in o w e j sp o ­
czyw a w rę k u  d r. G. M o rg e n s te rn a , o b ro ń c ą  
zaś m ęża  F ra n c is z k i ,  H e n ry k a  K ie in a , je s t  d r. 
F r .  E lb o g e n .

J a k  w iad o m o , tw ie rd z iła  F ra n c is z k a  
K le in  p ie rw o tn ie , że m ąż je j  z g o ła  n ie  m ia ł 
p o ję c ia  o z a m o rd o w a n iu  S ik o ry  i że o n a  s a ­
m a  d o k o n a ła  z b ro d n ic z e g o  czy n u . P ó ź n ie j 
je d n a k  z m ie n iła  sw e  z e zn an ia , s k ła d a ją c  n a  
m ęża  w in ę , iż  o n  b y ł w ła śn ie  ty m , k tó ry  
p o z b a w ił S ik o rę  ży c ia  p rzez  u d u szen ie . D o ­
ch o d z e n ie  w y k aza ło , w b re w  tw ie rd z e n iu  K le i­
n a , iż  w k ry ty c z n y m  cza s ie  is to tn ie  z n a jd o ­
w a ł się  on  w dom u — i to  ro z s trz y g n ę ło  o 
o s k a rż e n iu  go  o b e z p o ś re d n i u d z ia ł  w z b ro ­
d n iczy m  czy n ie .

0STATUA POCZTA
N a j j .  P a n  p rz y ją ł  w czo ra j w p o łu ­

d n ie  h r .  J u l iu s z a  A n d ra s s e g o  n a  Z am k u  B u ­
d z iń s k im  n a  je d n o g o d z in n e j a u d y e n c y i.

H r . A n d ra s s y  po  a u d y e n c y i o św iad czy ł, 
że sy tu a c y  a się  n ie  z m ie n iła . H r. A n d ra s s y  k o n ­
fe ro w ać  m a z p rzy w ó d cam i o p o z y c ji ,  poczem  
p o n o w n ie  u d a  s ię  do M o n a rc h y . — O p o - 
n o w n e m  p o w o ła n iu  n a  a u d y e n c y ę  po lity k ó w  
w ę g ie rs k ic h , n ic  n ie  w iadom o .

D o Czasu d o n o sz ą  z W a r s z a w y  pod  
d. 19 b. m ., że z p o w o d u  a g ita c y i o w p ro ­
w a d z e n ie  p o ls k ic h  p ro to k o łó w  w g m in a c h  zo­
s t a ł  w y d a l o n y  o b y w a te l z iem sk i S z a d ­
k o w s k i ,  a tak że  w  g u b e rn i i  ra d o m sk ie j 
o b y w a te l z iem sk i S k o t n i c k i ,  z aś  o b y w a ­
te l e :  G o ł ę b i o w s k i ,  C z e r n y  i D ą b s k i  
z o s ta li sk a z a n i n a  3 0 0  ru b li k a ry . W re sz c ie  
w g u b e rn i i  lu b e lsk ie j o b y w a te li :  B u ' d n e g o
i P i a s c z y r i s k i e g o  sk a z a n o  n a  d w a la ta  
n a d z o ru  p o licy jn eg o .

D z ie n n ik i z a g rz e b s k ie  z w ie lk ie m  o b u ­
rz e n ie m  p o d a ją  w iad o m o ść , że z P r u s  w y ­
d a l o n o  72 C h o r w a t ó w ,  k tó rz y  w y e m i­
g ro w a li  ta m  za z a ro b k iem .

P ru s k i  m in is te r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h , 
b a r . H a m m e r  s t e i n ,  k tó ry  w czo ra j d o ­
s ta ł  a ta k u  a s tm a ty c z n e g o , do k tó re g o  p rz y ­
łą c z y ło  s ię  c iężk ie  o s ła b ie n ie  s e rc a , z m a r ł  
d n ia  te g o  w ieczo rem .

N a  w czo ra jszem  p o s ie d z e n iu  p a r l a ­
m e n t u  n i e m i e c k i e g o  z a b ra ł  g ło s  p rzy  
d ru g ie m  c z y ta n iu  p rz e d ło ż e n ia  o p o d w y ższe ­
n iu  s ta n u  a rm ii pos. B e  b e l  (so c . d c m .) i 
z w ra c a ł u w ag ę , że u s ta w a  ta  p o c ią g n ie  w y ­
d a te k  74  m ilio n ó w  m a re k  ro c z n ie , co je s t  
o g ro m n y m  c ię ż a re m  d la  lu d n o ś c i, n ie u s p ra ­
w ie d liw io n y m  k o n ie c z n o śc ią  p a ń s tw o w ą . — 
R o ssy a  bow iem  d z is ia j po L ia o ja n ie  i M uk- 
d e n ie  p rz e s ta ła  być, p o ż ą d a n ą  so ju szn iczk ą  
d la  F r a n c y i  i g ro ź b ą  d la  p o k o ju  e u ro p e js k ie ­
go . N ie m c y  m a ją  a rm ię  d o s ta te c z n ą  i to  n ie  
ty lk o  n a  p a p ie rz e . Z re sz tą  m o ż n a b y  w ie le  
oszczędz ić  n a  rz e czach  z u p e łn ie  n ie p o trz e ­
b n y c h , a  s łu żący ch  ty lk o  d la  b lic h tru ,  n a  
k tó ry  w a rm ii n ie m ie c k ie j k ła d z ie  s ię  b a r ­
dzo w ie lk i n ac isk . O b ecn a  w o jn a  w y k a z a ła  
m a ły  p o ży tek  z k a w a le ry i . M iino  to  u s ta w a  
żą d a  w ła śn ie  p o w ię k sz e n ia  te g o  sp o r to w e g o  
ro d z a ju  w o jsk a . W" o b ec  te g o  w sz y s tk ie g o  
m ó w ca  d o m a g a ł s ię  o d rz u c e n ia  u s ta w y .

P o s . N o r  m  a n  (k o n s e rw a ty s ta )  p o le ­
m izu jąc  z B eb lem , d o w o d z ił, że R o ssy a  n ie ­
b aw em  o d z y sk a  sw e m o c a rs tw o w e  s ta n o w i­
sko  i s ta n ie  s ię  zn o w u  g ro ź n ą  d la  p o k o ju  
e u ro p e jsk ie g o .

M in is te r  w o jn y  v. E i n e m  p o le m iz o ­
w a ł ró w n ie ż  z p o s . B eb lem , a szczeg ó ln ie  
d o w o d z ił, że N ie m c y  p o trz e b u ją  lep sze j i l i ­
czn ie jsze j k a w a le ry i.

N a s tę p n ie  p rz e d ło ż e n ie  p rz y ję to  w d ru ­
g iem  c z y ta n iu  p rzec iw  g ło so m  so cy a l. d e m o ­
k ra tó w , w o ln o m y ś ln e g o  s t ro n n ic tw a  lu d o w e ­
g o  i P o lak ó w .

Z B e r lin a  d o n o sz ą : W e d łu g  n o w y ch  
p rzep isó w  d la  w y c h o d ź c ó w  r o s s y j -  
s k i c h ,  w ch o d z ą c y c h  n iezw ło c zn ie  w  życie , 
p rzy jazd  do P ru s  d o zw o lo n y  je s t  ty lk o  o so ­
bom , z a o p a trz o n y m  w p a sp o r ty , w  um ow ę 
z k o n c e sy o n o w a n ą  w  N ie m c z e c h  k o m p a n ią  
p a ro w c o w ą  o p rze jazd  do p o r tu  n ie n ie m ie -  
ck iego , w re szc ie  w b ile t  k o le jo w y  do p o r tu  
o d jazd o w eg o . O prócz  te g o  k ażd a  o so b a  d o ­
ro s ła  m u s i w y le g ity m o w a ć  s ię  p o s ia d a n ie m  
4 0 0  m a re k , d z iecko  p o n iże j la t  d z ie s ięc iu  
p o s ia d a n ie m  100 m arek .

Standard  d o n o si z T a n g e ru , że u rzę - 
d o w n ie  ta m  w iad o m o , iż 81 b. m. p r z y b ę ­
d z i e  d o  T a n g e r u  c e s a r z  W i l h e l m  i 
z o s ta n ie  p rz y ję ty  o ficy a ln ie  p rzez  zas tęp có w  
s u ł ta n a .

Norddeutsche Allgcmeine Zeitung  p isze  
z- pow odu  p o d ró ży  ce sa rz a  W ilh e lm a  do T a n ­
g e ru , że N ie m c y  n ie  m y ś lą  o ż a d n y c h  n a ­
b y tk a c h  te r y to ry a ln y e h  w M aro k k o , ty lk o  żą­
d a ją  e k o n o m ic z n e g o  ró w n o u p ra w n ie n ia .

L o n d y ń sk i Times z a m ie śc ił  s e n s a c y jn y  
a r ty k u ł,  w  k tó ry m  w y ra ż a  p rz e k o n a n ie , że 
o b ecn o ść  c e sa rz a  n ie m ie c k ie g o  w T a n g e rz e  
p o w in n a  b y ć  i z o s ta n ie  u ż y ta  p ra w d o p o d o ­
b n ie  do te g o , ab y  N ie m c y  z ro b iły  w M a ­
ro k k o  p o rz ą d e k , bo w c h o d z ą  ta m  w g rę  p rz e ­
w ażn ie  in te r e s y  n ie m ie c k ie .

W e d le  te g o  p ism a , m isy ę  f r a n c u s k ą  w  
T a n g e rz e  sp o tk a ło  z u p e łn e  n ie p o w o d z e n ie , a 
s u ł ta n  p rz e c h y la  się  n a  s t ro n ę  N iem iec . 
F ra n c u s k i p o se ł d a ł  do z ro z u m ie n ia  s u ł ta ­
n ow i, że r e p re z e n tu je  ż ą d a n ie  c a łe j E u ro p y . 
S u łta n  z w ró c ił się  do  p o s ła  n ie m ie c k ie g o , 
k tó ry  o d p o w ied z ia ł, że n ic  m u n ie  w iadom o , 
ja k o b y  N iem cy  b ra ły  u d z ia ł w ja k ie j  w sp ó l­
ne j akcy i w M aro k k o .

S o fijsk i o rg a n  rząd o w y  Nov Vek w 
o s try m  to n ie  a t a k u j e  P o r  t ę ,  z a rzu ca jąc  
je j ,  że u s i łu je  u n ie m o ż liw ić  ak cy ę  re fo rm o - 
w ą i w y tę p ić  ty c h , k tó ry c h  ro zp acz liw e  p o ­
ło ż e n ie  sk ło n iło  do p o d ję c ia  a k cy i. T ern  to  
tłó m aczy ć  n a le ż y  s p e łn io n e  w o s ta tn ic h  cza­
sa c h  m o rd e rs tw a  n a  B u łg a ra c h  w M a c e d o ­
n ii. Z d ru g ie j z aś  s t ro n y  rząd  tu re c k i ro z ­
s ie w a  fa łsz y w e  p o g ło sk i o z b ro je n iu  s ię  B u ł-  
g a ry i , ce lem  w p ro w a d z e n ia  w  b łą d  "opinii 
ro s sy js k ie j. R ząd  b u łg a r s k i  sp e łn i  p rz y ję te  
n a  s ieb ie  z o b o w iązan ia  w obec m o c a rs tw , k ie ­
ru ją c  s ię  p o li ty k ą  lo ja ln o ś c i, a b y  n ie  p aść  
o fia rą , z a c h ła n n e j p o li ty k i P o rty .

TEŁEGBAIY 6AZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 21 m a rc a . O d czy tan o  dziś 
m ięd zy  i n n e m i : W n io s e k  p o d p is a n y  p rzez  
w sz y s tk ie  s t ro n n ic tw a  o z a c ią g n ię c ie  p o ­
życzki in w e s ty c y jn e j w  ce lu  ro z sz e rz e n ia  s ie ­
ci te le fo n ic z n e j; w n io sek  p. S t w i e r t n i  w 
sp ra w ie  d o lic z a n ia  je d n e j  p ią te j p ła c y  p rz y  
p e n sy o n o w a n iu  i p ro w iz y o n o w a n iu , z a p ro w a ­
d z e n ia  tr z e c h  s ta tu só w  p e rs o n a ln y c h , p o d ­
w y ższen ia  k w a te ru n k o w e g o  i p rz y z n a n ia  d o ­

d a tk u  d ro ży ź n ia n e g o  d la  p e rs o n a lu  a u s try a -  
ck ic h  k o le i p a ń s tw o w y c h . In te rp e la e y e  : p. 
B azy leg o  J a w o r s k i e g o  o p rz e p ro w a d z e n ie  
eg zek u cy i p rzez  u rząd  p o d a tk o w y  w  R u d k a c h  
z pow odu  n ie p ła tn e j  je szcze  su m y  p o d a tk o  
w ej, tu d z ież  w sp ra w ie  u ż y w a n ia  p rzez  ten że  
u rz ą d  p o d a tk o w y  ję z y k a  p o lsk ieg o  w s to s u n ­
k a c h  z p a r ty a m i ru s k ie m i; p. D a s z y ń ­
s k i e g o  w sp ra w ie  u rz ę d o w a n ia  s ta ro s ty  p. 
J a g o s z e w sk ie g o  w R o p c z y c a c h ; p . d r. L  i c h  t  a 
do  P . P re z y d e n ta  M in is tró w  i P . M in is tra  
s k a rb u  w  sp ra w ie  rzek o m o  zam ie rzo n eg o  
p rz e d łu ż e n ia  p ra w a  p ro p in a c y i w  G a licy : i 
n a  B u k o w in ie .

P P . M in is tro w ie : ko le i ż e la z n y c h , h a n ­
d lu , ro ln ic tw a  i P . K ie ro w n ik  M in is te r s tw a  
s p ra w ie d liw o śc i o d p o w ia d a li n a  s z e re g  in te r -  
p e lac y j; m ię d z y  in n e m i n a  in te rp e la c y ę  p. 
S tw ie r tn i  o u m ie szczen ie  d om u  w ięźn ió w  i 
b u d y n k u  sąd o w eg o  w S ta n is ła w o w ie  odpo  
w ie d z ia ł P. K ie ro w n ik  M in is te rs tw a , że R ząd 
bez u s ta n k u  s t a r a  s ię  o n o w e b u d y n k i i d o ­
b u d o w y  w ce lu  u s u n ię c ia  w a d liw y c h  s to s u n ­
ków  p o d  w z g lę d e m  u m ieszczen ia  sąd ó w  w 
G alicy i.

N a  in te rp e la c y ę  p. B a re u th e ra  w s p r a ­
wne no w ej u s ta w y  k a rn e j i r e fo rm y  p o s tę p o ­
w a n ia  są d o w o -le k a rsk ie g o , o d p o w ie d z ia ł P . 
K ie ro w n ik  M in is te r s tw a  sp ra w ie d liw o śc i, że 
is tn ie ją  o d p o w ie d n ie  g w a ra n c y e  co do  d o ­
k ła d n o ś c i o rzeczeń  s ą d o w o - le k a rs k ic h , ta k , iż 
n ie m a  p o w o d u  do a k c y i u s taw o d aw cze j; 
co się  ty czy  no w ej u s ta w y  k a rn e j ,  to  p ro ­
je k t  je j j e s t  ju ż  w y p ra c o w a n y  i m ó w ca  sp o ­
d z iew a s ię , że w k ró tc e  b ę d z ie  go  m ó g ł p rz e ­
d łożyć  R ad z ie  p a ń s tw a .

Z ko le i p rz y s tą p iła  Iz b a  do  p o rz ą d k u  
d z ien n e g o . P o  w y b o rze  k o m is j i  z 36  c z ło n ­
ków  do z b a d a n ia  s p ra w y  p. W a le w sk ie g o , 
n a s tą p i ła  d a ls z a  d y sk u s y a  n a d  w n io sk ie m  
p. D e rs c h a t ty .  P o  p rz e m ó w ie n iu  p . T s c h a n -  
n a ,  z a b ra ł  g ło s  p . D aw id  A b r a h a m o -  
w i c z .

Wiedeń, 28 m a rc a . K o m isy a  le g i ty ­
m a c y jn a  u c h w a liła  za rząd z ić  d o c h o d z e n ie  co 
do  w y b o ru  p. h r .  P in iń s k ie g o .

Kraków, 21 m a rc a . ( le i .  p ry  w.). W i­
c e p re z y d e n t R a d y  szk o ln e j d r. P ła ż e k  zw ied za ł 
dz iś w  to w a rz y s tw ie  ra d c y  szk o ln eg o  d r. 
G e rm a n a  g im n a z y u m  w  P o d g ó rzu , p ry w a tn e  
g im n a z y u m  ż e ń sk ie  w K ra k o w ie , a  w  to w a ­
rz y s tw ie  ra d c y  szk o ln eg o  Z a le sk ieg o  i in s p e ­
k to ra  D o b rz a ń sk ie g o  s z e re g  szk ó ł w y d z ia ło ­
w y ch .

P o  p o łu d n iu  p rz y jm o w a ł d r . P ła ż e k  
s tro n y .

Kraków, 21 m a rc a . ( le i .  pr.). D ziś 
o d b y ł s ię  p rz e d  try b u n a łe m  k a rn y m  p ro c e s  
p rzec iw  H e n ry k o w i K re izo w i i 9 w sp ó ło b -  
w in io n y m  o w y s tę p e k  zb ie g o w isk a  i opo ru  
w ład zy  p o d czas  z a b u rz e ń  d n ia  5 lu te g o  b. r. 
n a  R y n k u  k ra k o w sk im , Z asąd zo n o  K re iz a  n a  
7 d n i a re s z tu , in n y c h  o b w in io n y c h  n a  a re sz t 
od  5 do 14  d n i. D w ó ch  u w o ln io n o .

Wiedeń, 21 m a rc a . Wiener Ztg. d o ­
n o s i ;  P . M in is te r  ro ln ic tw a  z a m ia n o w a ł a d ­
m in is tra c y jn e g o  k o n c y p is tę  d y re k c y i do m en  
i la só w  w e L w o w ie , d r. K a ro la  B e r k e g o ,  
a d ju n k te m .

Wiedeń, 21 m arc a . P . P re z y d e n t M i­
n is tró w  b a r . G a u tsc h , sk u tk ie m  p o le c e n ia  le ­
k a rzy , je szcze  p rzez  p a rę  d n i n ie  m oże w y ­
ch o d z ić  z dom u , d la te g o  też  n ie  w eźm ie  u- 
d z ia łu  w d z is ie jsze in  p o s ie d z e n iu  R a d y  p a ń ­
s tw a .

Budapeszt, 21 m a rc a . W  k o p a ln i 
w ę g la  w B re u k o w a , n a le ż ą c e j do b ra c i  G u tt-  
m an ó w , n a s tą p i ła  s k u tk ie m  n ie d b a ło ś c i  ro ­
b o tn ik ó w  ek sp lo zy a  gazów , p rzy czem  12 o- 
sób  z g in ę ło , 4  c iężko  r a n n e ;  12 d o tąd  n ie  
o d szu k an o .

Berlin, 21 m a rc a . W czo ra j po p o łu ­
d n iu  z m a r ł tu ta j  p ru s k i m in is te r  s p ra w  w e­
w n ę trz n y c h , H a m m e r s t e i n .

Poznań, 21 m a rc a . ( le i .  p ryw ).  N a  
z e b ra n iu  h a k a ty s tó w  w B y d g o szczy  p rz e w o ­
d n iczą cy  p ro f . W ie s n e r  rz e k ł , że k o n iecz n ie  
tr z e b a  w y m ó d z  n a  rz ą d z ie , ab y  g a z e ty  p o l­
sk ie  w y c h o d z iły  ta k ż e  po  n ie m ie c k u , g d y ż  
ty lk o  w ów czas b ęd z ie  m o żn a  p ra s ę  p o lsk ą  
n a le ż y c ie  k o n tro lo w a ć .

Paryż, 21 m a rc a . S ły c h a ć , że e sk a d ra  
fr a n c u s k a  m o rza  Ś ró d z ie m n e g o  u d a  się  do 
w y b rzeży  h is z p a ń sk ic h .

Nancy, 21 m a rc a . W  p o b liżu  P o r t  a 
M o u sso n , n a d  g ra n ic ą  n ie m ie c k ą , zn a le z io n o  
p o k ła d y  w ęg la .

Położenie w Królestwie Polskiem.
Warszawa, 21 m a rc a . (Tel. pryw.). 

P e te r s b u r s k i  k o re s p o n d e n t  Warszawskiego 
Dniewnika  d o n o s i, że z w o ła n ie  p rz e d s ta w i­
c ie li lu d n o śc i do u d z ia łu  w  ro z w a ż a n iu  p ro ­
je k tó w  p ra w a  i z a m ia ró w  p a ń s tw a  o d b ęd z ie  
s ię , ja k  m ó w ią  w w y so k ic h  s f e ra c h  a d m in i­
s t r a c y jn y c h , n ie  w cześn ie j ja k  z p o czą tk iem  
ro k u  p rz y sz łe g o , p o n ie w a ż  p ra c e  p rz e d w s tę p n e  
w y m a g a ją  d łu ż szeg o  czasu .

Warszawa, 21 m a rc a . (Tel. pryw.). 
G zertk o w  p rz e n ió s ł  s ię  w czo ra j z ro d z in ą  z 
zam k u  do B e lw e d e ru .

Mińsk, 21 m a rc a . (Tel. pryw .). P ie rw ­
sze w a ln e  z e b ra n ie  T o w a rz y s tw a  ro ln ic z e g o  
u c h w a liło  w y s to so w a ć  p e ty c y ę  do c a ra  w 
sp ra w ie  p o trz e b  tu te js z e g o  k ra ju .

Wilno, 21 m a rc a . ( le i .  pryw .)  O gó lne  
z e b ra n ie  cz ło n k ó w  T ow . ro ln ic z e g o  d. 18 
m a rc a  p o s ta n o w iło  n a  m o cy  c a rs k ie g o  uk azu  
z d. 18 lu te g o  s t. s t . u tw o rz y ć  k o m isy ę , 
k tó r a b y  w raz  z r a d ą  T ow . z a s ta n o w iła  się 
n a d  w p ły w em  o b o w iązu ją cy ch  p rzep isó w  
i is tn ie ją c y c h  o g ra n ic z e ń  n a  s ta n  e k o n o m iczn y  
w iększej i m n ie jsz e j w ła sn o ś c i z iem sk ie j, p o ­
czem  k o m isy a  i ra d a  m a ją  o p raco w ać  o d p o ­
w ie d n i m e m o ry a ł.

P ró c z  teg o  u c h w a lo n o  b ezw ło czn ie  
w y s ła ć  te le g ra m  do m in is tró w  s p ra w  w e­
w n ę trz n y c h  i ro ln ic tw a  z o św iad czen iem , 
że w y ją tk o w e  p o ło ż e n ie , w  ja k ie m  od la t  40  
z n a jd u je  s ię  g u b e rn ia  w ile ń sk a , w szk o d li­
w y sposób  o d b ija  s ię  n a  ży c iu  ek o n o m icz - 
n e m . T y lk o  z u p e łn a  h a rm o n ia  p raw  d la  
w sz y s tk ic h  bez w y ją tk u , z ró w n a n ie  w e w sz y s t­
k ic h  p ra w a c h  c y w iln y c h  ca łe j lu d n o śc i, bez  
ró ż n ic y  n a ro d o w o śc i m oże d o d a tn io  w p ły n ą ć  
n a  rozw ój s i ł  e k o n o m ic z n y c h  k ra ju . D la te g o  
o g ó ln e  z e b ra n ie  p ro s i , ażeby  w ezw an o  do u- 
d z ia łu  w  p ra c a c h  p rz y g o to w a w c z y c h  i n a ­
s tę p n y c h  p rz e d s ta w ic ie li  g o d n y c h  w y b o ru  i 
o b d a rz o n y c h  z a u fa n ie m .

M e m o ry a ł m a  b y ć  u ło żo n y  do d. 28  
k w ie tn ia .

Położenie w Rossyi.
Petersburg, 21 m a rc a . D z ie n n ik  u rz ę ­

d ow y d o n o s i :  C a r z a m ia n o w a ł d y re k to ra  de­
p a r ta m e n tu  p o lic y jn e g o  Ł o p u c h in a  g u b e rn a ­
to re m  E s t la n d y i .

Helsingsfors, 21 m a rc a . (Biuro R it- 
zaua). C z ło w iek a , k tó r y  w y k o n a ł z am a ch  
m o rd e rc z y  n a  g u b e rn a to ra  w y b o rsk ie g o  
M iaso jed o w a , a re sz to w a n o . Z e z n a ł o n ,  że 
zw ie s ię  M a tti R e in ik k a . S tr z e li ł  on  t r z y ­
k ro tn ie  do  g u b e rn a to ra  w  je g o  b iu rze . J a k  
sąd zą , ra n y , ja k ie  o d n ió s ł g u b e rn a to r ,  n ie  
są  n ieb ez p ieczn e .

Wojna
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Londyn, 21 m a rc a . D o D aily Ewpress 
d o n o sz ą  z T a k a h a s z i :  W y s ła n y  do  L o n d y n u  
i N o w eg o  J o r k u  k o m isa rz  f in a n so w y  rząd u  
ja p o ń s k ie g o  o św ia d c z y ł, że n ic  o te m  n ie  
w ie , ja k o b y  p rz y g o to w y w a n o  pożyczkę j a ­
p o ń sk ą  w  B e r lin ie .

Petersburg, 21 m a rc a . U rzęd o w o  d o ­
noszą , że n a  czas w o jn y  m o g ą  p o sa d y  le ­
k a rs k ie  być  n a d a w a n e  s tu d e n to m  m e d y c y n y  
lu b  s łu c h a c z k o m  ż e ń sk ic h  k u rsó w  m ed y cz ­
n y c h , a lb o  też  osobom , p o s ia d a ją c y m  d y p lo ­
m y  U n iw e rsy te tó w  z a g ra n ic z n y c h , je ś l i  o n e  
z d a ły  za g r a n ic ą  e g z a m in a  p a ń s tw o w e  lu b  
p rz y n a jm n ie j  p rz e z  d w a  la ta  p ra k ty k o w a ły  
w sz p ita la c h .

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń , 21  m a rc a  1 9 0 5 . Z a m k n ię ­
c ie  g ie łd y  (Schlusscourse). G o d z in a  2 m in u t
30 . A k c y e  a u s try a c k ie g o  Z a k ła d u  k re d y to ­
w ego  6 7 7 -2 5 , A k c y e  w ę g ie rsk ie g o  Z a k ła d u  
k re d y to w e g o  7 9 2 -50 , A k c y e  A n g lo b a n k u  
2 9 9 -— , A k cy e  U n io n b a n k u  558- — , A k cy e  
L a n d e rb a n k u  4 7 0 -25 , A k c y e  B a n k v e re in u  
5 6 3 -25 , A k c y e  B o d e n c re d it  1 0 3 6 -— , A k cy e  
g a lic y js k ie g o  B an k u  h ip o te c z n e g o  547-— , 
A k cy e  k o le i p a ń s tw o w y c h  659 -50 , A k cy e  
k o le i P o łu d n io w e j 9 1 7 5 ,  A k c y e  k o le i E lb e -  
t h a l  4 2 0 -— , A k c y e  k o le i P ó łn o c n e j 5570 -— , 
A k cy e  k o le i c z e rn io w ie c k ie j 589- — , A k c y e  
A lp in y  5 2 0 .7 5 , A k c y e  R im a  M u ra n y i 5 3 8  50 , 
A k cy e  p ra s k ie g o  T o w a rz y s tw a  że laz . 2615 -— . 
A k cy e  F a b ry k i  b ro n i 579*— , A k cy e  T u re ­
c k ie  ty to n io w e  336  — , A k c y e  G a lic y jsk o -  
k a rp a c k ie g o  T o w a rz y s tw a  n a f to w e g o  1 0 7 6 -— , 
O b lig acy e  w ę g ie rs k ie j in d e m n iz a c y i 98*35, 
R e n ta  m a jo w a  100*30, A u s try a c k a  R e n ta  k o ­
ro n o w a  100-45 , W ę g ie rs k a  R e n ta  k o ro n o w a  
9 8  30 , 5 6 - le tn ie  L is ty  T o w a rz y s tw a  k re d y to ­
w eg o  z ie m sk ie g o  9 9 ’8 5 , 4  p rc . L is ty  B a n k u  
h ip o te c z n e g o  9 8 -90 , 4  i p ó ł p rc . L is ty  B an k u  
h ip o te c z n e g o  102- — , 5 p rc . L is ty  B a n k u  h i­
p o te c z n e g o  112 -— , 4 p rc . L is ty  B a n k u  k r a ­
jo w e g o  99*70, 4  i p ó ł p rc . L is ty  B an k u  k r a ­
jo w e g o  1 0 2 -— , 5 p rc . k o m u n a ln e  o b lig a c y e  
B an k u  k ra jo w e g o  102 -40 , 4  p rc . G a lic y jsk ie  
p ro p in a c y jn e  100  0 5 , 4  p rc . G a lic y jsk a  p o ży ­
czka  k ra jo w a  z 1893  ro k u  100-15 , 4 -p rc . p o ­
życzka  m ia s ta  L w o w a  9 7 -80 , L o sy  tu re c k ie  
142  50 , M a rk i 117-21 , R u b le  252*50.

U sp o so b ie n ie  re z e rw o w a n e  w  sk u te k  
W ę g ie r .

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r :  

A d a m  K r e o h o w i e o k i .
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NADESŁANE.

Dr. Adam Greliński
ordynuje w chorobach dróg moczowych 

od godz. 2 do 4, 
ul. S y k stu sk a  37 , I. p iętro.

Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo­
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez­
pieczenie losów od strat przy wyloso­

waniu najmniejszą wygraną

S f l k s l  i  Ł i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne
FRANCUSKIE h u m o r y s ty c z n e :

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Gurent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Nayy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE: 
Dotnenica del Gorriere. 

ROSYJSKIE 
Oswobożdienie, Szut (h u m o ry s ty c z n y )

iokołowsikiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

L W Ó W ,  P a s a ż  H a a s m a a a  9 .

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

a n g ie lsk ie :
DAILY OHRONIOLE

ro s y jsk ie :

NOWOJE WREMIA
n iem ieck ie :

FRANKFURTER ZEITUNG
S o k o ł o w s k i e g o

B iu r o  i i m i u k m ,  P a s a ż  H a u s a a a n a  S .

AJENOYA

Edwarda Schindlera
w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 
na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 
Oficerów i Urzędników państwowych bez­

płatnie.

Polecamy litościwym sercom
6 5 -le tu ią  staruszkę S. J .  z L itw y  nauczycielkę 
pryw atną., pozostającą bez żadnych środków  do 

życia w  najw iększym  niedostatku .

Ł askaw e da tk i p rzy jm uje z grzeczności sklep 
p. H eleny Jaw orsk ie j ul. św . Szymona.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .

Dnia 21. m arca 1905.

HOTEL GEORGEA.
PP. A. lir. Sobański z Krakowa, A. hr. Mę- 

ciński z Dukli, S. hr. Brzozowski z Podola, K. hr. 
K rasicki z B vhor.:a, F. Biesiadecki z Firlejowa, 
R. Wojciechowski z Tściany.

C E I Y I K  
lw ow skiej Izby handlow ej i przem ysłow ej
Lwów, dnia 21. marca 1906. płaeą żądają

w alutą koron.
I .  Akcye za sztukę. K h K b

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 - 555 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy l................................ — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
* (420 k o r . ) ..................................... — — — —

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 589 - 595 -

•a rb a m i w Rzeszowie po 2Ó0 zł.
w. a. (400 k o r .) ........................... — — — —

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor. . 320 -

Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ®
•znyck wod. po 200 zł. (400 kor.) 6® 400 — 410 —

I I . L isty zastawne za 100 kor. ®
Banku b. g. 6 % w. a. wyl. z 10% «■ 111 25 — —

„ „ 47,%  „ los w 50 1. hs 101 50 — —
„ „ 4°/. „60Lpo200k. * 98 80 99 50

kraj. 47,%  „ los w\51 1. „ 101 70 — —
„ 4% „ los w 57 1. ^ 99 50 100 20

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ................................0 99 80 — —

Tsw. kred. galie. ziemsk. 4% «
los. w 417, l a t .......................... ® 99 80 — —
4% los. w 56 l a t ..................... »• 99 70 100 40

I I I .  Obli&i za 100 kor. ^
• a l .  funduszu propin. 4% w a 99 80 100 50
Buków, funduszu propin. 5% w. a. s 102 80 — _
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ® 101 50 _ _

„ „47,%  (Sem .) ^ 101 50 102 20
„ 4% (4 em.) 99 30 100 -

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 30 100 -
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — —

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 90 100 60

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 50
„ „ 4 7 , ,, 200 „ 101 10 101 80

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 87 - 93 -

V. Monety.
Dukat e e s a r s k i................................ 11 26 11 40
?0 f r a n k ó w k a ................................ 19 — 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 — 253 -
100 rubli rossyjskich papierowych 252 50 254 50
100 marek niemieckich . . . . 117 - 117 50

Kupa giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19. marca 1905.

płacą żądająA . Ogólny d ług państwa.
Jsdnolity  dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d ..........................................10030
iń lipi

100-50
styczeń lip iec .....................................  100-25 100-45

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ...............................10085 10105
kw ieeień -październ ik ............. 100 80 101 —

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —■— —■—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157-70 158-70
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 189 25 191-2-5
„ 1864 po 100 zł. . . . 283- -  286 -
„ 1864 po 50 z ł.................... 283 — 286 —

L istyzast. domen państ.po 120 zł. 5 pr. 29415 296"15
B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr. . . ■...............120'— 120 20
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-50 100 70
C. O bligacye kolejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100 25 10125 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 119 20 120 20
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4

pr. (ostemp. akcye)............................. 505-75 507-7.5
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 57« p r............................................. 128 — 129—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteinp. akcye) 5 p r..........................  100 25 10125
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10015 10115
Obligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe)

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 105-— ——
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■— ——

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r..............................  100-25 10125

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................  100 35 101-35

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.   99-70 100-70

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ................................  99-95 100 95

Kol. Iwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r................................  99 90 100-90

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 119’— —•—
D . D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —"— —■—
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r.....................................................98 30 98 50

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 172 25 174 25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 222 75 224 75
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 220 — 224 -

E . Obligacye indem nizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................98 50 99—
W ęgier za 100 zł. 4 p r.......................  98 40 99-40

F . In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r   280 — 284—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 75 107-75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ......................................  99 50 100 50

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r.........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1.41/* pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4l/s pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r .......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
» n „ n 4 pr- los- 41 lat
„ „ „ „ 4  pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
47 , pr. 517, lat zwrotne . . . 

Banku Krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 577, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 407, lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r ...................................   .
Tow. żegl. par. poDun. Em. r. 18864-pr. 
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.

” " " " " " 1l * q ? f Pr-„ „ », » » » 18914 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r .........................................
Kolej Lwów-Czorn. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palfy 40 zł m. k. .....................

płaeą żądają

103— 104—

99-60 10060
99-55 10055

9740 98-40

109-— 113-—
142-50 14350
listy  dłużne

99-70 100-70
307— 316-50
303— 313—
103-75 104-75
98-95 99-50

111 — 112-—
10140 102-40

98-90 99-90
99-60 10010

100— — •—
99-75 10050

101-65 102-65

102-25 103-2-5

101-50 102-50
99— 100—

100-75 101-75
szeństwa

108-30 108-80
: le-io 11710
101-15 10215
101-20 102-20
101-20 102-20
101-20 102-20

9310 94-10

99-70 100-70

111-50 112-50
111-50 112-50
99-55 100-50

24— 26—
486— 496—
160— 170—

80— 83—
86— 90—
68— 71-50

174— 1 8 4 -

Koronowa waluta. płaeą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 57-— 59"—
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 37 25 39-25
Losy fund. A reyts. Rudolfa 10 zł. . 66-— 70-—
Salma 40 zł. mk....................................  222-— 232—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 76'— 82-—
St. Genois 40 zł. mk............................—•— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —•—

„ „ TryestulOO zł. m k.47, pr. —■— —•—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —•— —•—

K . A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 299-— 300- -  
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2804-— 2814-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem .. . 675 25 676 25 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  790-75 79175 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 536'— 528-—
Galie, banku hip. 200 zł.....................  547-— 549-—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. —■— 200-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 467 25 468 25

„ Austro-węg. 1400 k..................  1643'— 1653'—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 558-— 559-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248-— 248'80 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  249 75 250 25

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 428-— —•—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 418--- —■—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5580'— 5610"— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —*— —-—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 410-— —•—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 589-— 593—
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 892-— 400-—
„ państwowych 200 zł......................— — —•—
„ południowej 200 zł........................—•— —•—
„ węg. galic. I. 200 z ł..................... 406'— 407 50

Austr. Tow. żegl. naDunaju 500 zł. mk. 936 — 941—  
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briis ±00 zł. 672-— 680—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1074 — 1083—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 519 75 520 75 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2615’— 2624—
Schodniey 500 kor................................. 675-— 685-— -
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —•— —•—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 269-— 275—

U . W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117-15 117-35
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239'877, 240 10 
Paryż za 100 franków . . . .  95 20 95327 ,
Petersburg za 100 rubli 5 ‘/a pr- —’— —’—
Niemieckie b a n k i  117-20 117'60
Włoskie b a n k i ........................... 95 25 95-377,
Francuskie b a n k i ..................... —•— —•—
Szwajcarskie b a n k i .....................  95-077^ 95 20

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ...........................11-33 11-36
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —•— —■—
2 0-franków ka..............................  1906 19-09
2 0 -m ark ó w k a .......................... . 23-45 23’58
Rosyjski półimperyał . . . .  —•— —•—
NiemieekiebanknotyzalOOmarek 117-171/, 117-37*/, 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 25 95 45
R u b le ................................................ 2-52 l/4 2-53

» i a  .b . w  n r  J i r  ®  jłetŁ m m  e s  f m

Licytacye. ,
L . cz. E . 1 8 5 8 .4  (5 )  [2 2 2 7  2 - 2 ]  \

D n ia  12. k w ie tn ia  19 0 5  o go d z . w  p ó l i
do 11 j r z e d  p o łu d n ie m  o d b ę d z ie  s ię  w b iu ­
rze  N r. 17 s ą d u  tu te js z e g o  l ic y ta c y a  r e a ln o ­
śc i w h l. 2 47 , 4 3 6 , 93 9  i 977  g m . S k o le  z 
p rz y n a le ż y to ś e ia m i.

R e a ln o śc i te  o s z a c o w a n o :
a )  w h l. 2 4 7  n a  k w o tę  5 2 9  k o r.
b )  „ 4 3 6  „ 70 5  k o r.
c) „ 9 3 9  „ 3611  k o r.
d )  „ 97 7  „ 1 8 5 2  k o r .
N a jn iż s z a  c e n a , n iże j k tó re j sp rzed aż

n ie  n a s tą p i  w y n o s ić  b ęd z ie  :
ad  a ) w h l. 247  kw otę  3 5 2  k o r . 6 8  h .
ad  b )  „ 4 3 6  „ 4 7 0  „ -  „
ad  c ) „ 9 3 9  „ 24 0 7  „ 33  „
ad  d )  „ 9 7 7  „ 1 2 3 4  „ 68  „
W a ru n k i  lic y ta c y jn e  i in n e  o d n o śn e  

d o k u m e n ta  p rz e jrz e ć  m o żn a  w są d z ie  t u t e j ­
szy m , b iu ro  N r . 17 .

C. k . S ąd  p o w ia to w y , O d d z ia ł I I I .  
S k o le , d n ia  10 . m a rc a  1 905 .

L . cz. E . 1 8 0 3 /4  (4 )  [2161  3 - 3 ]
N a  ż ą d a n ie  A b ra h a m a  L ic h ta  w Z a le ­

s iu , o d b ęd z ie  s ię  d n ia  31 . m a rc a  1 9 0 5  o 
g o d z  w  p ó ł do 10  p rz e d  p o łu d n ie m  w s ą ­
dz ie  n iże j w y m ie n io n y m , w  b iu rz e  N r . IV . 
lic y ta c y a  2 3 częśc i r e a ln o ś c i o b ję te j w h l. 
44  ks. g r . gm . k a t. Z a łu ie .

N ie ru c h o m o ść  ta  w y s ta w io n a  n a  liey - 
ta c y ę  j e s t  o c e u io n a  n a  16 0  k o r.

N a jn iż s z a  c e n a  w y n o s i 106  k o r . 67 h . 
j p o n iże j te j c e n y  sp rz e d a ż  n ie  p rz y jd z ie  do 

sk u tk u .
W a ru n k i l ic y ta - y jn e  i o d n o sz ą c e  s ię  do 

te j n ie ru c h o m o ś c i d o k u m e n ty  m oże każd y , 
m a jący  c b ę ć  k u p ie n ia , p rz e jrz e ć  p o d czas  
g o d z in  u rz ę d o w y c h  w są d z ie  n iże j w y m ie n io ­
n y m  w b iu rz e  N r. IV .

T a k ie  p ra w a , w  o bec  k tó ry c h  n in ie js z a  
lic y ta c y a  b y ła b y  n ie d o p u s z c z a ln ą , n a leż y  
zg ło s ić  do są d u  n a jp ó ź n ie j p rzy  w y z n a c z o ­
n y m  te rm in ie  lic y ta c y jn y m , in acz e j ro szczen ia  
te g o  ro d z a ju  co do sam e j n ie ru c h o m o śc i n ie  
m o g ły b y  b y ć  ju ż  ze sk u tk ie m  p o d n o szo n e .

T e o soby , d la  k tó ry c h  ja k ie  p ra w a  lub  
c ię ż a ry  n a  p o w y ższe j n ie ru c h o m o śc i b ądź  
o b ecn ie  ju ż  is tu ie ją ,  b ądź  w to k u  p o s tę p o ­
w a n ia  l ic y ta c y jn e g o  p o w s ta n ą , z a w ia d a m ia n e  
b ę d ą  o d a ls z y c h  w y d a rz e n ia c h  te g o  p o s tę ­
p o w a n ia  je d y n ie  p rzez  p rz y b ic ie  n a  ta b l ic y  
są d o w e j, j e ś l i  n ie  m ie sz k a ją  w  o k rę g u  są d u  
n iże j w y m ie n io n e g o  i n ie  w sk a ż ą  te m u ż  s ą ­
d o w i p e łn o m o c n ik a  do d o ręczeń , w  s ie d z ib ie  
są d u  z a m ie szk a łeg o .

C. k . S ąd  p o w ia to w y , O d d z ia ł IV .
J a n ó w , d n ia  7 , lu te g o  1 9 0 5 .

L . cz. E . 1 8 0 9 /4  (4 )  [2 1 6 2  3 - 3 ]
N a  ż ą d a n ie  A b ra h a m a  L ic h ta  w  Z a le ­

siu , o d b ę d z ie  s ię  d n ia  31 . m a rc a  1 9 0 5  o 
g o d z . 11 p rz e d  p o łu d n ie m  w są d z ie  n iże j 
w y m ie n io n y m , w b iu rze  N r . IV . l ic y ta c y a  
1/3 częśc i r e a ln o ś c i o b ję te j w h l. 70  ks. g r . 
g m . k a t. W e re szy ca .

N ie ru c h o m o ść  ta  w y s ta w io n a  lic y ta c y ę  
j e s t  o c e n io n a  n a  11 4  k o r.

N a jn iż s z a  cen a  w y n o s i 76  k o r. p o ­
n iże j te j c en y  sp rz e d a ż  n ie  p rz y jd z ie  do 
sk u tk u .

W a ru n k i  l ic y ta c y jn e  i o d u o szące  s ię  
do te j n ie ru  -h o m o śc i d o k u m e n ta  m oże k a ­
żd y , m a ją ±7 c h ę ć  k u p ie n ia , p rz e jrz e ć  p o d ­
czas g o d z in  u rz ę d o w y c h  w sąd z ie  n iże j w y- 
m ie n io u y m , w  b iu rz e  N r . IV .

T a k ie  p ra w a , w  obec k tó r y c h  n in ie js z a  
lic y ta c y a  b y ła b y  n ie d o p u s z c z a ln ą , n a le ż y  
z g ło s ić  do są d u  n a jp ó ź n ie j p rzy  w y zn aczo ­
n y m  te r m in ie  l ic y ta c y jn y m , in acz e j ro s z c z e n ia  
te g o  ro d z a ju  co do sam ej n ie ru c h o m o śc i nie, 
m o g ły b y  być  ju ż  ze s k u tk ie m  p o d n o szo n e .

T e  o soby , d la  k tó ry c h  ja k ie  p ra w a  lub  
c ię ż a ry  n a  pow yższej n ie ru c h o m o ś c i bądź  
o b e c n ie  ju ż  is tn ie ją ,  b ąd ź  w to k u  p o s tę p o ­
w a n ia  l ic y ta c y jn e g o  p o w s ta n ą , z a w ia d a m ia n e  
b ę d ą  o d a ls z y c h  w y d a rz e n ia c h  te g o  p o s t ę ­
p o w a n ia  je d y n ie  p rzez  p rz y b ic ie  n a  ta b l ic y  
s ą d o w e j, je ś l i  n ie  m ie sz k a ją  w o k rę g u  są d u  
n iże j w y m ie n io n e g o  i n ie  w sk ażą  te m u ż  s ą ­
dow i p e łn o m o c n n ik a  do d o rę c z e ń , w  s ie d z ib ie  
s ą d u  z am ie szk a łeg o .

O. k. S ąd  p o w ia to w y , O d d z ia ł IV .
Ja n ó w , d n ia  7 . lu te g o  1905 .

L . cz. E . 3 2 9 9 ,4  (8 )  [2 2 8 4 ]
D n ia  9 . m a ja  190 5  o g o d z in ie  10 p rzed  

p o łu d n ie m  o d b ę d z ie  s ię  w  są d z ie  n iże j w y- 
m re n io n y m , w  b iu rz e  N r . 14 l ic y ta c y a  r e a l ­
n o śc i w yk . h ip .  31 ks. g r .  g m . H o ło sk o  m a łe

o b ję te j M ic h a ła  J a w o rs k ie g o  w ła sn e j w raz  
| z przy  n a le ż n o śc ia m i.

N ie ru c h o m o ść  w y s ta w io n a  n a  lic y ta c y ę  
j e s t  o c e n io n a  n a  12 2 3 4  k o r. p rz y n a le ż n o śc i 
z aś  n a  40 6  k o r.

N a jn iż sz a  c e n a  w y n o s i 8 4 2 6  k o r  67  h . 
p o n iże j te j c e n y  sp rz e d a ż  n ie  p rz y jd z ie  do 
s k u tk u .

W a ru n k i  l i c y ta c y jn e  i o d n o szące  s ię  
do te j n ie ru c h o m o śc i d o k u m e n ta  (w y c ią g  
ta b u la rn y , w y c ią g  k a ta s t r a ln y ,  p ro to k o ły  
o c e n ie n ia  i t. d .)  m oże k a ż d y , m a ją c y  ch ęć  
k u p ie n ia , p rz e jrz e ć  podczas g o d z in  u rz ę d o ­
w y c h  w s ą d r ie  n iże j w y m ie n io n y m , w b iu ­
rze N r . 14.

T a k ie  p ra w a , w o b ec  k tó ry c h  n in i e j ­
sza  l ic y ta c y a  b y ła b y  n ie d o p u s z c z a ln ą , n a leż y  
z g ło s ić  do są d u  n a jp ó ź n ie j p rzy  w y z n a c z o ­
n y m  te rm in ie  l ic y ta c y jn y m , in a c z e j ro s z c z e n ia  
teg o  ro d z a ju  co do sam e j n ie ru c h o m o śc i n ie  
m o g ły b y  b y ć  ju ż  ze s k u tk ie m  p o d n o szo n e

T e  o so b y , d la  k tó ry c h  ja k ie  p ra w a  lu b  
c ięż a ry  n a  pow yższe j n ie ru c h o m o ś c i b ąd ź  
o b ecn ie  już is tn ie ją ,  b ąd ź  w to k u  - p o s tę p o ­
w a n ia  l ic y ta c y jn e g o  p o w s ta n ą , z a w ia d a m ia n e  
b ę d ą  o d a ls z y c h  w y d a rz e n ia c h  te g o  p o s tę ­
p o w a n ia  je d y n ie  p rzez  p rz y b ic ie  n a  ta b l ic y  
sąd o w e j, je ś l i  n ie  m ie sz k a ją  w o k rę g u  s ą d u  
n iże j w y m ie n io n e g o  i n ie  w sk a ż ą  te m u ż  s ą ­
d o w i p e łn o m o c n ik a  do d o rę c z e ń , w  s ie d z ib ie  
s ą d u  z am ie szk a łeg o .

O. k. S ąd  p o w ia to w y  S. I I , O d d z ia ł IV .
L w ów , d n ia  6 . m a rc a  1 905 . v
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O b w i e s z c z e n i e .
W  ce lu  o d d a n ia  w  p rz e d s ię b io rs tw o  

dostaw y  s z u tru  n a  d ro g i d o jazd o w e  do m o ­
stu n a  W is ło c e  w  M ie lc u  w T a rn o b rz e s k im  
ok ręgu  b u d o w n iczy m  w  la ta c h  1 9 0 6 , 19 0 7  i 
1908 o d b ęd z ie  s ię  13. k w ie tn ia  19  5 w  c. k . 
S ta ro s tw ie  w  T a rn o b rz e g u  lic y ta c y a  o fe r to w a .

K o sz ta  f isk a ln e  s z u tru  w  ro k u  1906  
dostaw ić  s ię  m a ją c e g o  w y n o sz ą : za 15 0  m e ­
trów  sz e ś c ie n n y c h  1 9 5 b  k o r.

W a r u ą k i  p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e jrz a n e  
być m o g ą  w  g o d z in a c h  u rz ę d o w y c h  w  w y- 
to ie n io n e m  ‘ c. k. S ta ro s tw ie , g d z ie  ta k ż e  
w w yż o zn aczo n y m  d n iu  n a jp ó ź n ie j do  g o ­
d z in y  1 2 - te j w  p o łu d n ie  w n o szo n e  być  m a ją  
o ferty , sp o rz ą d z o n e  n a  b la n k ie ta c h  u rz ę d o ­
w ych , k tó ry c h  S ta ro s tw o  b e z p ła tn ie  udz ie li, 
a z a o p a trz o n e  m a ik ą  s te m p lo w ą  n a  1 k o r. 
i w e w a d y u m  w y n o szące  5 °/0 k w o ty  f is k a l­
ne j, z w y ra ż e n ie m  c e n  je d n o s tk o w y c h  n ie  
ty lk o  c y fra m i a le  i l i te r a m i .

O fe re n t w in ie n  n a  b la n k ie c ie  n a  w ła -  
śe iw e m  m ie js c u  p o d a ć  n a z w ę  k a m ie n io ło m u  
lub  s z u tro w isk a  i o f ia ro w a n ą  c e n ę  je d n o s tk o ­
w ą bez  ż a d n y c h  d o p isk ó w , w re szc ie  po ło ży ć  
d a tę  i p o d p is a ć  o fe r tę  im ie n ie m  i n a z w isk ie m .

O fe rty  w n o szo n e  b y ć  m a ją  n a  k a ż d y  
k a m ie n io ło m  lu b  s z u tro w isk o  o so b n o , je ż e ­
lib y  zaś  o fe r ta  o b e jm o w a ła  k ilk a  k a m ie n io ­
ło m ó w  lu b  sz u tro w isk , w te d y  p o d a ć  w  n ie j 
n a leż y  c e n y  je d n o s tk o w e  d la  k ażd eg o  k a ­
m ie n io ło m u  lu b  s z u tro w isk a  o sobno , a lb o ­
w iem  z a tw ie rd z e n ie  o fe r t n a s tą p i  b e z w a ru n  
kow o w e d łu g  p o szczeg ó ln y ch  k a m ie n io ło m ó w  
lu b  sz u tro w isk .

O fe rty  n ie s p o rz ą d z o n e  n a  b la n k ie ta c h  
u rz ę d o w y c h , a lbo  z a w ie ra ją c e  ja k ie k o lw ie k  
d o p is k i, z o s ta n ą  o fe re n to w i zaraz  p rzez  ko- 
m isy ę  p rz e p ro w a d z a ją c ą  l ic y ta c y ę  zw ró co n e , 
zaś po  te rm in ie  l ic y ta c y i  n ie  b ę d ą  o fe r ty  
p rz y jm o w a n e .

Z. c. k . N a m ie s tn ic tw a .

L w ów , 17 m a rc a  1 9 05 .

L . cz. E . 1 1 0 5 ,4  (1 6 )  [2 2 4 2 ]
N a  ż ą d a n ie  E is ig a  M ech lo w icza  w M ie l­

cu , o d b ę d z ie  s ię  d n ia  28 . k w ie tn ia  19 0 5  o 
godz. 10 p rz e d  p o łu d n ie m  w sąd z ie  n iże j 
w y m ie n io n y m , w b iu rz e  N r . 4 , lic y ta c y a  
re a ln o ś c i  a )  w h l. 38  i b )  42  k s . g r .  g m in y  
k a t. G lin y  w ie k ie  o b ję ty c h  s k ła d a ją c y c h  s ię  
ad  a )  z d o m u  d re w n ia n e g o , p iw n ic y , s t a jn i  
i 2  s to d ó ł ro raz  z g ru n tó w  o łą c z n y m  o b sza ­
rze  ad  a ) 5  h . 88  a r .  7 8  m . ad  b ) 2 h t .  36 
a r. 62  in ., w raz  z p rz y n a le ż n o śc ia m i, sk ła -  
d a ją c e m i s ię  z in w e n ta rz a  ży w eg o  i m a r t ­
w ego .

N ie ru c h o m o śc i, w y s ta w io n e  n a  l i c y ta ­
cyę , s ą  o c e n io n e  a d  a )  n a  8 0 8 1  k o r . 28  
h a l .  z u w z g lę d n ie n ie m  d o ży w o c ia  M a ry i S a ­
je k  n a  9 0 0  k o r . sk a p ita liz o w a n e g o , p r z y n a ­
leżn o śc i zaś  n a  325  k o r ., a d  b j  n a  3785  
ko r. 92  h d .

N a jn iż s z a  c e n a  w y n o s i ad  a) 5 6 0 4  k o r . 
18 h a l . ,  a l  b ) 2 5 2 3  k o r . 94  h a l . ,  p o n iża j 
te j c e n y  S p rzedaż  n ie  p rz y jd z ie  do s k u tk u .

W a ru n k i l ic y ta c y jn e  i  o d n o sz ą c e  się  
do ty c h  n ie ru c h o m o śc i d o k u m e n tu  (w y c ią g  t a ­
b u la rn y , w y c ią g  k a ta s t r a ln y ,  p ro to k o ły  oce­
n ia  i  t .  d .)  m oże  k ażd y , m a ją c y  c h ę ć  k u ­
p ie n ia  p rz e jrz e ć  p o d czas  g o d z in  u rz ę d o w y c h  
w  są d z ie  n iże j w y m ie n io n y m , w  b iu rze  N r . 3.

T a k ie  p ra w a , w  o bec  k tó ry c h  n in ie j ­
sza lic y ta c y a  b y ła b y  n ie d o p u s z c z a ln ą , n a le ż y  
z g ło s ić  do są d u  n a jp ó ź n ie j p rz y  w yznaczo ­
n y m  te rm in ie  l ic y ta c y jn y m , in acz e j ro sz c z e n ia  
te g o  ro d z a ju  co do  sam e j n ie ru c h o m o ś c i n ie  
m o g ły b y  b y ć  ju ż  ze sk u tk ie m  p o d n o sz o n e .

T e  o so b y , d la  "k tó ry ch  ja k ie  p ra w a  lu b  
c ię ż a ry  n a  p o w y ższy ch  n ie ru c h o m o ś c ia c h  bądź 
o b e c n ie  ju ż  is tn ie ją ,  b ądź  w to k u  p o s tę p o ­
w a n ia  lic y ta c y jn e g o  p o w s ta n ą , z a w ia d a m ia n e  
b ę d ą  o d a ls z y c h  w y d a rz e n ia c h  te g o  p o s tę ­
p o w a n ia  je d y n ie  p rz e z  p rz y b ic ie  n a  ta b l ic y  
s ą d o w e j, je ś l i  n ie  m ie s z k a ją  w  o k rę g u  są d u  
n iż e j w y m ie n io n e g o  i n ie  w sk a ż ą  te m u ż  s ą ­
d o w i p e łn o m o c n ik a  do d o rę c z e ń , w  s ie d z ib ie  
s ą d u  z a m ie sz k a łe g o .

C . k. S ą d  p o w ia to w y , O d d z ia ł I I I .

E a d o m y ś l, d n ia  8 . m a rc a  1905 .

L . cz. E . 9 4 6 ,4  (9 )  [2 2 3 8 ]
D n ia  28 . k w ie tn ia  19 0 5  o g o d z in ie  10 

p rz e d  p o łu d n ie m  w są d z ie  tu te js z y m , b iu ro  
N r . 2, o d b ę d z ie  s ię  l ic y ta c y a  c a łe j re a ln o ś c i  
lw h . 53  k s . g r .  g rn . S k rz y n k a  o b ję te j, w raz  
z p rz y n a le ż n o śc ia m i, s k ła d a ją c e m i s ię  z za- 
b o w a ń  m ie sz k a ln y c h  i g o sp o d a rc z y c h .

N ie ru c h o m o ś ć  w y s ta w io n a  n a  l i c y ta ­
cy ę  je s t  o c e n io n ą  n a  94 5 3  k o r. 25 h a l.,  w raz  
z p rz y n a le ż n o śc ia m i.

N a jn iż s z a  c e n a  w y n o s i 9 4 5 3  k o r. 25 
h a l. ,  p o n iże j te j c e n y  sp rz e d a ż  n ie  p rz y jd z ie  
do  s k u 'k u .

W a ru n k i  l ic y ta c y jn e  i o d n o szące  się 
do  te j  n ie ru c h o m o śc i d o k u m p n ia  m oże k a ­
żd y , m a ją c y  c h ę ć  k u p ie n ia , p rz e jrz e ć  p o d ­
czas g o d z in  u rz ę d o w y c h  w  są d z ie  tu te js z y m , 
w  b iu rz e  N r. 2.

T a k ie  p ra w a , w  o bec  k tó ry c h  n in i e j ­
sza  l ic y ta c y a  b y ła b y  n ie d o p u sz c z a ln ą , n a le ż y  
z g ło s ić  lo  s ą d u  n a jp ó ź n ie j p rz y  w y zn aczo -
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n y m  te r m in ie  l ic y ta c y jn y m , in acz e j ro sz c z e n ia  
te g o  ro d z a ju  co do  sam ej n ie ru c h o m o śc i n ie  
m o g ły b y  b y ć  ju ż  ze s k u tk ie m  p o d n o sz o n e .

T e  o so b y , d la  k tó r y c h  ja k ie  p ra w a  lub  
e ię ż a ry  n a  p o w y ższe j n ie ru c h o m o ś c i b ądź  
o b ecn ie  ju ż  is tn ie ją ,  b ąd ź  w  to k u  p o s tę p o w a ­
n ia  re l ic y ta c y jn e g o  p o w s ta n ą , z a w ia d a m ia n e  
b ę d ą  o d a ls z y c h  w y d a rz e n ia c h  te g o  p o s tę ­
p o w a n ia  je d y n ie  p rzez  p rz y b ic ie  n a  ta b l ic y  
są d o w e j, je ś l i  n ie  m ie sz k a ją  w  o k rę g u  są d u  
n iże j w y m ie n io n e g o  i n ie  w sk ażą  te m u ż  s ą ­
dow i p e łn o m o c n ik a  do d o ręczeń , w  s ie d z i­
b ie  sąd u  zam ie szk a łeg o .

O. k . S ą d  p o w ia to w y , O d d z ia ł IY .

D o b czy ce , d n ia  2 5 . lu te g o  1905 .

L. cz. E . 1 2 8 1 /4  (1 8 )  [2243 ]
D n ia  12. k w ie tn ia  1905 o go d z , 10 

p rz e d  p o łu d n ie m  o d b ęd z ie  s ię  w  b iu rze  N r  
5 są d u  tu te js z e g o  w  z a b u d o w a n iu  a p te k i 
l ic y ta c y a  1/5 częśc i re a ln o ś c i  w h l. 28 5  g m i­
n y  R o h a ty n  z p rz y n a le ż y to ś e ia m i.

J e d n a  p ią ta  te j r e a ln o ś c i  z p rz y n a le ż y -  
to śc ia m i j e s t  o c e n io n a  n a  1 3 0 4  k o r .

N a jn iż s ż a  c e n a , n iże j k tó re j  sp rzed aż  
n ie  n a s tą p i  w y n o s i 65 2  k o r.

W a ru n k i  l ic y ta c y jn e  i in n e  o d n o śn e  
d o k u m e n ta  p rz e jrz e ć  m o żn a  w są d z ie  n iże j 
w y m ie n io n y m , b iu ro  N r . 5.

T a k ie  p ra w a , w  o bec  k tó r y c h  n in ie j ­
sza  l ic y ta c y a  b y ła b y  n ie d o p u s z c z a ln ą , n a le ż y  
z g ło s ić  do s ą d u  n a jp ó ź n ie j p rz y  w y zn aczo ­
n y m  te r m in ie  l ic y ta c y jn y m , in acz e j ro sz c z e n ia  
te g o  ro d z a ju  co do sam ej n ie ru c h o m o śc i n ie  
m o g ły b y  b y ć  ju ż  ze sk u tk ie m  p o d n o szo n e .

T e  o soby , d la  k tó ry c h  ja k ie  p ra w a  lu b  
c ięż a ry  n a  p o w y ższe j n ie ru c h o m o śc i bądź  
o b e c n ie  ju ż  is tn ie ją ,  b ądź  w  to k u  p o s tę p o ­
w a n ia  lic y ta c y jn e g o  p o w sta n ą , z a w ia d a m ia n e  
b ę d ą  o d a ls z y c h  w y d a rz e n ia c h  te g o  p o s tę ­
p o w a n ia  je d y n ie  p rzez  p rz y b ic ie  n a  ta b l ic y  
są d o w e j, j e ś l i  n ie  m ie sz k a ją  w  o k rę g u  są d u  
n iże j w y m ie n io n e g o  i n ie  w sk ażą  te m u ż  s ą ­
dow i p e łn o m o c n ik a  do  d o rę c z e ń , w  s ied z ib ie  
s ą d u  za m ie sz k a łe g o .

O. k . S ą d  p o w ia to w y , O d d z ia ł IY .

R o h a ty n , d n ia  1. m a rc a  1 0 0 5 .

L . cz. E . 1 5 8 4 /4  (3 )  [2 2 3 9 ]
N a  ż ą d a n ie  p . K a z im ie rz a  Ju n o s z a  B o r­

k o w sk ieg o , z a s tą p io n e g o  p rzez  a d w . d r . J .  
L a n d e s b e rg a  w  T a rn o p o lu , o d b ęd z ie  s ię  d n ia  
13. k w ie tn ia  1905  o godz. 9 p rz e d  p o łu ­
d n ie m  w sąd z ie  n iże j w y m ie n io n y m , w  b iu ­
rze  N r . 4 lic y ta c y a  1 3 częśc i re a ln o ś c i  w h l. 
8 1 9  k s. g r .  g a £  Iw a n ie  p u s te  a sk ła d a ją c e j  s ię  
z p a rc . g r . lk . 8 7 7 /2  w raz  z p rz y n a le ź n o - 
śc iam i, s k ła d a ją c e m i s ię  z d rzew  w ie rz b o ­
w y ch

P o w y ższa  1 ,3  czę ść  n ie ru c h o m o ś c i w y ­
s ta w io n e j n a  lic y ta c y ę  j e s t  o c e n io n ą  n a  43 3  
kor. 33  h .,  zaś 1 /3  część  p rz y n a le ż n o ś c i n a  
66  k o r. 67 h .

N a jn iż s z a  c e n a  w y n o s i 33 3  k o r . 3 3  h . 
p o n iże j te j c en y  sp rz e d a ż  n ie  p rz y jd z ie  do 
sk u tk u .

W a ru n k i  l ic y ta c y jn e  i  o d n o sz ą c e  s ię  do 
te j n ie ru c h o m o śc i d o k u m e n ta  (w y c ią g  t a ­
b u la rn y , w y c ią g  k a ta s t r a ln y ,  p ro to k o ły  o ce ­
n ie n ia  i t . d .)  m oże  k ażd y , m a ją c y  c h ę ć  
k u p ie n ia , p rz e jrz e ć  p o d czas  g o d z in  u rz ę d o w y c h  
w  są d z ie  n iż e j w y m ie n io n y m , w b iu rze  N r. 4.

T a k ie  p ra w a , w  o b ec  k tó ry c h  n in i e j ­
sza  l ic y ta c y a  b y ła b y  n ie d o p u s z c z a ln ą , n a le ż y  
z g ło s ić  do  s ą d u  n a jp ó ź n ie j p rz y  w y zn aczo ­
n y m  te rm in ie  l ic y ta c y jn y m , in a c z e j ro s z c z e n ia  
te g o  ro d z a ju  co do  sam ej n ie ru c h o m o śc i n ie  
m o g ły b y  b y ć  ju ż  ze s k u tk ie m  p o d n o szo n e .

T e  o soby , d la  k tó ry c h  ja k ie  p ra w a  lu b  
c ię ż a ry  n a  pow yższe j n ie ru c h o m o śc i bądź  
o b ecn ie  ju ż  is tn ie ją ,  bądź  w  to k u  p o s tę p o ­
w a n ia  lic y ta c y jn e g o  p o w s ta n ą , z a w ia d a m ia n e  
b ę d ą  o d a ls z y c h  w y d a rz e n ia c h  te g o  p o s tę ­
p o w a n ia  je d y n ie  p rz e z  p rz y b ic ie  n a  ta b l ic y  
sąd o w e j, j e ś l i  n ie  m ie sz k a ją  w  o k rę g u  sąd u  
n iże j w y m ie n io n e g o  i n ie  w sk a ż ą  te m u ż  s ą ­
d o w i p e łn o m o c n ik a  do d o ręczeń , w  s ie d z ib ie  
są d u  z am ie szk a łeg o .

O. k . S ą d  p o w ia to w y , O d d z ia ł I I .

M ie ln ic a , d n ia  2 1 . !u teg o  1905 .

L . cz. E  2 3 8 9 /3  (2 6 )  [2246 ]
D n ia  10 . m a ja  1 9 0 5  o g o d z . 10 p rzed  

p o łu d n ie m , o d b ęd z ie  s ię  w sąd z ie  n iże j w y ­
m ie n io n y m , w  b iu rz e  N r . 19 re l ic y ta c y a  p o ­
ło w y  p o s ia d ło ś c i  w h l. 145  k s . g r .  g m . B o r- 
szczów  o b ję te j.

N ie ru c h o m o ść  w p o ło w ie  w y s ta w io n a  
n a  l ic y ta c y ę  je s t  o c e n io n a  n a  5 0 0  k o ro n .

N a jn iż s z a  c e n a  w y n o s i 2 5 0  k o r. p o ­
n iże j te j c en y  sp rz e d a ż  n ie  p rz y jd z ie  do 
sk u tk u .

W a ru n k i  lic y ta c y jn e  i o d n o szące  s ię  
do te j n ie ru c h o m o śc i d o k u m e n ta  (w y c ią g  t a ­
b u la rn y , w y c ią g  k a ta s t r a ln y ,  p ro to k o ły  oce­
n ie n ia  i t. d . m oże  k ażd y , m a ją c y  c h ę ć  k u ­
p ie n ia  p rz e jrz e ć  p o d c z a s  g o d z in  u rz ę d o w y c h  
w  sad z ie  n iże j w y m ie n io n y m , w  b iu rze  
N r . 21.

T a k ie  p ra w a , w  o b ec  k tó r y c h  n in i e j ­
sz a  re l ic y ta c y a  b y ła b y  n ie d o p u s z c z a ln a , n a le ż y  
z g ło s ić  do s ą d u  n a jp ó ź n ie j p rz y  w y z n a c z o n y m

dnia 22. marca 1905.

te rm in ie  r e l ic y ta c y jn y m , in acz e j ro sz c z e n ia  
te g o  ro d z a ju  co do sam ej n ie ru c h o m o ś c i n ie  
m o g ły b y  b y ć  ju ż  ze s k u tk ie m  p o d n o szo n e .

T e o soby , d la  k tó ry c h  ja k i e  p ra w a  
c ię ż a ry  n a  pow yższe j n ie ru c h o m o śc i bądź  
o b ecn ie  ju ż  is tn ie ją ,  b ąd ź  w  to k u  p o s tę p o ­
w a n ia  l ic y ta c y jn e g o  p o w s ta n ą , z a w ia d a m ia n e  
b ę d ą  o d a ls z y c h  w y d a rz e n ia c h  te g o  p o s tę ­
p o w a n ia  je d y n ie  p rzez  p rz y b ic ie  n a  ta b l ic y  
są d o w e j, je ś l i  nie, m ie sz k a ją  w o k rę g u  są d u  
n iże j w y m ie n io n e g o  i n ie  w sk a ż ą  te m u ż  s ą ­
d o w i p e łn o m o c n ik a  do  d o rę c z e ń , w  s ie d z ib ie  
s ą d u  z am ieszk a łeg o .

C. k . S ą d  p o w ia to w y , O d d z ia ł IV .

. Z ab ło tó w , d n ia  10  m a rc a  1 9 0 5 .
N

L . cz E . V I I I .  1592  4 (1 3 )  [2 2 5 4 ]
N a  ż ą d a n ie  P o w ia to w e j K a sy  oszczę­

d n o śc i w  K ra k o w ie  z a s tą p io n e j p rz e z  adw . 
d r . K ire h m a y e ra  i M a ry a n n y  S iw e k  z a s tą ­
p io n e j p rz e z  adw . d r . R a b in o w ic z a , o d b ę d z ie  
s ię  d n ia  11, k w ie tn ia  1905  o g o d z . 10 p rz e d  
p o łu d n ie m  w sąd z ie  n iże j w y m ie n io n y m , w 
s a l i  N r . I . p rz y  u l. św . J a n a  1. 2 2  p a r te r  
lic y ta c y a  r e a ln o ś c i  lw h . 35 k s . g r .  B ib ice , 
s ta n o w ią c e j g o sp o d a rs tw o  w ło śc ia ń sk ie  w ra z  
z p rz y n a le ż y to ś e ia m i, s k ła d a ją c e m i s ię  z 2 
k o n i, 5 k ró w , 2  w ozów , p łu g ó w , b ro n , s ie cz ­
k a rn i ,  m ły n k a  i o d p o w ie d n ie j ilo śc i s ia n a  i 
s ło m y .

N ie ru c h o m o ść  ta  w y s ta w io n a  n a  l ic y ­
ta c y ę  j e s t  o c e n io n a  n a  1 7 1 0 3  k o r. 99  h a l.,  
p rz y n a le ż n o śc i zaś  n a  1 5 7 8  k o r .

N a jn iż s z a  c e n a  w y n o s i 1 2 4 5 4  k o r . 66 
h . p o n iże j te j c e n y  sp rz e d a ż  n ie  p rz y jd z ie  
do sk u tk u .

W a ru n k i  l ic y ta c y jn e  i o d n o sz ą c e  s ię  do 
te j n ie ru c h o m o śc i d o k u m e n ta  (w y c ią g  ta b u ­
la rn y , w y c ią g  k a ta s t r a ln y ,  p ro to k o ły  o c e n ie ­
n ia  i t . d .)  m oże k ażd y , m a ją c y  c h ę ć  k u p ie ­
n ia , p rz e jrz e ć  p o d czas  g o d z in  u rz ę d o w y c h  w 
są d z ie  n iże j w y m ie n io n y m , w  b iu rz e  N r .  47 .

T a k ie  p ra w a , w  obec  k tó r y c h  n in ie j ­
sza  lic y ta c y a  b y ła b y  n ie d o p u s z c z a ln ą , n a le ż y  
zg ło s ić  do  są d u  n a jp ó ź n ie j p rz y  w y zn aczo ­
n y m  te r m in ie  l ic y ta c y jn y m , in acz e j ro szczen ia  
te g o  ro d z a ju  co do  sam e j n ie ru c h o m o śc i n ie  
m o g ły b y  być  ju ż  ze sk u tk ie m  p o d n o szo n e .

T e  o so b y , d la  k tó r y c h  ja k ie  p ra w a  lu b  
c ię ż a ry  n a  pow yższe j n ie ru c h o m o śc i bądź 
o b e c n ie  iuż is tn ie ją ,  b ądź  w  to k u  p o s tę p o ­
w a n ia  lic y ta c y jn e g o  p o w s ta n ą , z a w ia d a m ia n e  
b ę d ą  o d a ls z y c h  w y d a rz e n ia c h  teg o  p o s tę ­
p o w a n ia  je d y n ie  p rz e z  p rz y b ic ie  n a  ta b l ic y  
sąd o w e j, je ś l i  n ie  m ie sz k a ją  w  o k rę g u  są d u  
n iże j w y m ie n io n e g o  i n ie  w sk a ż ą  te m u ż  s ą ­
d o w i p e łn o m o c n ik a  do  d o rę c z e ń , w  s ie d z ib ie  
są d u  za m ie sz k a łe g o .

O. k . S ąd  p o w ia to w y , O d d z ia ł V III .

K rak ó w , d n ia  22. lu te g o  1 9 0 5 .

L . cz. E .  1 0 8 0 /4  (8 )  [2240 ]
N a  ż ą d a n ie  S a la m o n a  S c h a c h te r a , .  o d ­

b ęd z ie  s ię  d n ia  4. k w ie tn ia  19 0 5  o g o d z . 9 
p rz e d  p o łu d n ie m  w  są d z ie  n iże j w y m ie n io ­
n y m , w  b iu rz e  N r . 7 w  O tty n ii ,  l ic y ta c y a  
p o ło w y  r e a ln o ś c i  lw h . 9 4 8  g m . O tty n ia , 
w raz  z p rz y n a le ż n o śc ia m i, s k ła d a ją c e m i się  
z d om u  d re w n ia n e g o , o b e jm u ją c e g o  p ie k a r ­
n ię , b u d k i i d o m u  w  p o d w ó rzu  s to jąceg o .

N ie ru c h o m o ść  ta , w y s ta w io n a  n a  l ic y ­
ta c y ę , j e s t  o c e n io n a  z p rz y n a le ż n o ś c ia m i n a  
6 0 6 2  k o r. 50  h a l.

N a jn iż s z a  c e n a  w y n o s i 3 9 0 8  k o r . 34  
h a l., p o n iże j te j c e n y  sp rz e d a ż  n ie  p rz y jd z ie  
do  s k u tk u .

W a ru n k i l ic y ta c y jn e  i o d n o sz ą c e  się  
do te j n ie ru c h o m o śc i d o k u m e n ta  m o że  k a ż ­
dy , m a ją c y  c h ę ć  k u p n a , p rz e jrz e ć  p o d czas 
g o d z in  u rz ę d o w y c h  w  sąd z ie  w y m ie n io n y m , 
w b iu rz e  N r . 5.

O. k . S ą d  p o w ia to w y , O d d z ia ł IV .
O tty n ia , d n ia  15  m a rc a  1 905 .

L. cz. E . 1 6 7 9 /4  (3 )  [2 2 4 4 ]
D n ia  6. k w ie tn ia  19 0 5  o godz. 1 0  ra n o  

o d b ęd z ie  s ię  w  są d z ie  n iże j w y m ie n io n y m , 
w b iu rze  N r . 3 , lic y ta c y a  b u d y n k u  i o g ro d u  
w c h o d z ą c y c h  w  sk ła d  re a ln o ś c i  lw h . 1457  
B łażo w a , W a le n te g o  i J u l i i  B ieszczad ó w  po  
1/4 częśc i a  A n to n in y  B em b n o w e j w p o ło ­
w ie  w ła sn e j .

C en a  w y w o ła n ia  a z a ra z e m  n a jn iż sz a  
c e n a  te j r e a ln o ś c i  w y n o s i 1 0 0 0  k o r ., p o n iże j 
te j c e n y  sp rz e d a ż  n ie  p rz y jd z ie  do sk u tk u .

W ie rz y c ie lo m  z a s trz e g a  s ię  p ra w o  h i ­
p o te k i bez w zg lęd u  n a  cen ę .

W a ru n k i l ic y ta c y jn e  i  o d n o szące  s ię  
do te j n ie ru c h o m o ś c i d o k u m e n ta  m oże 
każd y , m a ją c y  c h ę ć  k u p ie n ia , p rz e jrz e ć  p o d ­
czas g o d z in  u rz ę d o w y c h  w  są d z ie  n iże j w y ­
m ie n io n y m , w  b iu rze  N r. 4 .

T a k ie  p ra w a , w  o bec  k tó r y c h  n in ie j ­
sza l ic y ta c y a  b y ła b y  n ie d o p u s z c z a ln ą , n a le ż y  
zg ło s ić  do są d u  n a jp ó ź n ie j p rz y  w y zn aczo ­
n y m  te r m in ie  l ic y ta c y jn y m , in acz e j ro sz c z e n ia  
te g o  ro d z a ju  co do  sam ej n ie ru c h o m o ś c i n ie  
m o g ły b y  b y ć  ju ż  ze sk u tk ie m  p o d n o sz o n e .

0 . k . S ą d  p o w ia to w y , O d d z ia ł V .
T y czy n , d n ia  24 . lu te g o  1 905 .

/

Upadłości
[2 2 3 0  2 — 2] 

O b w i e s z c z e n i e .
Z a rz ą d  m a sy  k o n k u rso w e j J a k ó b a  R u t-  

te r a  w  S try ju  sp rz e d a je  s k ła d  c u k ie rk ó w
1 p ie rn ik ó w  ry c z a ł te m  w  d ro d ze  p is e m n y c h  
o fe r t.

W a r to ś ć  sza c u n k o w a  w y n o s i 1 0 .3 8 6  K  
40  h a l.

O hęć k u p n a  m a ją c y  w n io s ą  p is e m n e  
o fe r ty  n a  rę c e  z a rz ą d c y  m a sy  a d w o k a ta  d ra  
J ó z e fa  B y lin y  w  S tr y ju  n a jp ó ź n ie j d n ia  28 . 
m a rc a  1 9 0 5  o godz. 12 w  p o łu d n ie  czas ś re -  
d n io -e u ro p e jsk i i z łożą  ró w n o c z e śn ie  w  g o ­
tó w c e  w a d y u m  w k w o c ie  2 0 0 0  K .

O fe rty  bez ró w n o c z e sn e g o  z ło ż e n ia  w a ­
d y u m  n ie  b ę d ą  w ca le  u w z g lę d n io n e .

S k ła d  to w a ró w  m oże  b y ć  o g lą d a n y  
w  d n ia c h  26 . i  2 7 . m a rc a  1 9 0 5  od  g o d z in y  
1 0 -te j do 1 2 -te j p rz e d  i od g o d z . 4 - te j do 
6 -te j p o p o łu d n iu  za  p o p rz e d n ie m  z g ło sz e ­
n ie m  s ię  u z a rz ą d c y  m asy .

O tw o rz e n ie  w n ie s io n y c h  w czas o fe r t 
n a s tą p i  d n ia  28 . m a rc a  19 0 5  o g o d z in ie  4  30 
p o p o łu d n iu  czas ś re d n io  e u ro p e jsk i w  k a n -  
c e la ry i  z a rz ą d c y  m a sy  a d w o k a ta  d r a  B y lin y  
w  S tr y ju .

Z a rz ą d  m a s y  z a s t rz e g a  so b ie  p ra w a  o d ­
rz u c e n ia  k ażd e j c h o ć b y  n a jle p sz e j o fe r ty .

Z a rz ą d  m a sy  n ie  p rz y jm u je  rę k o jm i 
a n i za  ja k o ś ć  a n i też  za ilo ść  ry c z a ł te m  
s p rz e d a n y c h  to w a ró w .

O fe re n t, k tó re g o  o fe r ta  p rzez  Z a rz ą d  m asy  
p rz y ję ta  z o s ta n ie , w in ie n  z łożyć  c e n ę  k u p n a  
w  c ią g u  5 d n i,  l ic z ą c  o d  d n ia  p o  p rz y ję c iu  
je g o  o fe r ty , a  n a  w y p a d e k  zw io k i p rz e p a d a  
z ło żo n e  p rz e z e ń  w a d y u m  n a  rzecz  m a sy  k o n ­
k u rso w e j bez  m o żn o śc i sę d z io w sk ie g o  u m ia r ­
k o w a n ia  te j k a ry  k o n w e a c y o n a ln e j ,  a  Z a ­
rz ą d o w i m a sy  p rz y s łu g iw a ć  b ędz ie  n a d to  
p ra w o  u w o ln ie n ia  s ię  o d  o b o w iązk u  d o trz y ­
m a n ia  k o n tr a k tu  w obec  te g o  w  zw ło k ę  p o ­
p a d łe g o  o fe re n ta .

N a b y w c a  to w a ró w  w in ie n  o p ró ż n ić  lo ­
k a l sk le p o w y  i m a g a z y n  n a jd a le j  do d n ia
2 4  i 9 0 5  a lb o  w jn a ją ć  te n  sk le p  u Z a rz ą d u  
m a sy  n a  czas do 1 /11 1 905 .

D r. B y lin a  
a d w o k a t w  S try ju , 

z a rząd ca  m asy  k o n k u rs o w e j .

Konkursa.
L . 30224/11. [2 1 3 9  3 - 3 ]

K o n k u r s .
N a  p o sa d ę  e k s p e d y e n ta  p rz y  c. k . u -  

rz ęd z ie  p o cz to w y m  w  K a lę d z ia n a c h  z p o b o ­
ra m i I I I .  k la s y  2 s to p n ia  ry c z a ł te m  39 9  k o ­
ro n  ro c z n ie  n a  s łu ż ą c e g o  i ew en tu & ln em  w y ­
n a g ro d z e n ie m  1 2 0 0  k o ro n  ro c z n ie  za  ja z d y  
p o s ła ń c z e  3 ra z y  d z ie n n ie  do d w o rc a  ko le i 
że lazn e j do S zu m ań k o w czy k  i z p o w ro tem .

P o d a n ia  n a le ż y  w n ie ść  n a jp ó ź n ie j do
1. k w ie tn ia  b. r .  d o  c. k . D y re k c y i p o c z t i 
te le g ra fó w  w e L w o w ie .

C. k . D y re k c y a  po cz t i  te le g ra fó w  
d la  G a licy i.

L w ów , d n ia  14. m a rc a  1 905 .

L . 2 0 2 /5  [2 1 7 0  3 - 3 ]
K o n k u r s .

C e lem  o b sa d z e n ia  p o sa d y  c. k . n o ta -  
ry u sz a  w  D y n o w ie  e w e n tu a ln ie  in n e j p rzez  
p rz e n ie s ie n ie  w  o k rę g u  tu t . c. k. Iz b y  n o -  
ta ry a ln e j o p ró ż n ić  s ię  m o g ą c e j, ro z p isu je  
s ię  k o n k u rs  z te r m in e m  do 15. k w ie tn ia  
1 9 0 5 , w k tó ry m  k o m p e te n c i sw e  n a le ż y c ie  
a l le g o w a n e  p o d a n ia  w  p rz e p is a n e j d ro d z e  
w n ie ść  m a ją .

C. k . Iz b a  n o ta ry a ln a .
P rz e m y ś l, 13 . m a rc a  1 9 0 5 .

L . 2 0 2  5 [2 1 7 0  3 - 3 ]
K o n k u r s .

Z a m ie rz a ją c y  s ta ra ć  s ię  o z a s tę p s tw o  
c. k . n o ta ry u s z a  w D y n o w ie  p . J a k ó b a  B i- 
lew icz a  do  M ie ln ic y  p rz e n ie s io n e g o , z e c h c ą  
sw e  n a le ż y c ie  a lle g o w a n e  p o d a n ia  w n ie ść  
b e z p o ś re d n io  do  tu t . c. k . Iz b y  n o ta ry a ln e j 
do 31. m a rc a  1905  r .

C. k . Iz b a  n o ta ry a ln a .
P rz e m y ś l, 13. m a rc a  1905 .

L . 38  [2 1 6 9  3— 3]
O g ło szen ie  k o n k u rs u .

W  c e lu  n a d a n ia  p o s a d y  s ta łe g o  w o­
źn eg o  p rz y  c. k . B ib lio te c e  U n iw e rsy te c k ie j 
w e L w o w ie  ro z p isu je  D y re k c y a  te jż e  I n s ty -  
tu c y i w  m y ś l r e s k r y p tu  c. k. N a m ie s tn ic tw a  
z d n ia  26. lu te g o  19i)5 1. 2 1 .4 0 8  k o n k u rs  z 
te rm in e m  w n o sz e n ia  p o d a ń  do d n ia  15. k w ie ­
tn ia  b. r .

P o s a d a  ta  j e s t  z a lic z o n ą  do  IV . k la s y  
p o b o ró w  s łu ż b o w y c h , tzn . p rz y w ią z a n ą  j e s t  
do n ie j  p ła c a  e ta to w a  8 0 0  k o r . i d o d a te k  
a k ty w a lu y  2 4 0  k o r . ro czn ie , p raw o  do d w ó c h  
d o d a tk ó w  s ta rs z y ź n ia n y c h  po  1 0 0  k o r ., o raz  
u b ra n ie  s łu żb o w e .

Kandydaci, ubiegający się  o tę posadę 
muszą w ykazać:
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1) św iadectw am i szkolnem i znajomość 

języków  krajowych (polskiego i ruskiego), 
oraz języka n iem ieckiego w  słow ie  i piśm ie 
pożądane są także początki języka łac iń ­
skiego ;

2) sw e fizyczne uzdolnienie, stw ierdzo­
ne św iadectw em  lekarza rząd ow ego;

3) nieprzekroczony 40  rok życia.
Kandydat, który otrzyma tę posadę,

obowiązany będzie obsługiw ać korzystającą 
z biblioteki publiczność i urzędników w ich  
czynnościach służbow ych, oraz utrzym ywać 
w czystości księgozbiór i lokal biblioteczny, 
w ogóle zaś w ykonyw ać w szystk ie poruczone 
mu czynności.

Przy obsadzaniu tej posady mają w  
m yśl ustaw y z dnia 19. kw ietnia 1872 Dz. 
p. p. 60, p ierw szeństw o w ysłużeni c. k. pod­
oficerowie armii, posiadający certyfikat w oj­
skowy i w ym aganą konkursem  kwahfikacyę. 
Dopiero w  braku takich kandydatów uw zglę­
dnieni być m ogą inni, należycie ukwalifiko- 
w ani kom petenci.

W łasnoręcznie pisane podania w nosić  
należy na ręce D yrekcyi c. k. B iblioteki 
U niw ersyteckiej we Lw ow ie za pośredni­
ctwem  w ładzy przełożonej.
D yrekcya c. k. B iblioteki U niw ersyteckiej.

Lwów, dnia 15. marca 1905.

L. Prez. 4918  [2173 3 - 3 ]
K o n k u r s .

O dnośnie do konkursu w Nr. 64  „Ga­
zety Lwowskiej ogłoszonego zawiadam ia się, 
że konkurs na posadę sekretarza sądowego  
w Obertynie upływ a z dniem  4. kwietnia  
1905.
Z Prezydyum  c. k. w yższego sądu krajowego. 

Lw ów, dnia 15. marca 1905.

L. 711 [2204 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Zwierzchność gminy miasta Hu- 
siatyna rozpisuje konkurs na posadę 
inspektora policyi i instruktora straży 
pożarnej w jednej osobie z terminem 
do 15. kwietnia 1905. Płaca 1200 kor. 
i umundurowanie.

Husiatyn, dnia 18. marca 1905.
Naczelnik gminy.

Do L. W . 21.173. [2249 1 - 3 ]
O głoszenie konkursu.

Celem  nadania dwóch stypendyów  po 
1200 kor. rocznie z fundacyi śp. dr. Piotra  
Krausneckera ogłasza się  niniejszem  konkurs.

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są w yłącznie dla uczniów w ydziału lekar­
sk iego w  U niw ersytecie lw ow skim , w  szcze­
gólności zaś dla wnuków śp. fundatora i ich  
potom ków, a gdyby tych  n ie  było dla sy­
nów obyw ateli m iasta Lwowa, wyznania  
chrześciańskiego, trudniących się handlem  
lub przem ysłem .

S ynow ie neofitów  z fundacyi tej ko­
rzystać n ie m ogą.

N a propozycyę w ydziału lekarskiego w  
U n iw ersytecie  lw ow skim  nadaje stypendya  
powyższe Senat akademicki tegoż U niw er­
sytetu, zatw ierdzenie zaś wyboru należy do 
c. k. N am iestnictw a w e Lwowie.

Kandydaci w inni w nieść podania sw oje  
na ręce Dziekana w ydziału  lekarskiego U n i­
w ersytetu  lw ow skiego najdalej do 31. maja 
b. r., załąezająb m etrykę chrztu, świadectwo  
ubóstwa i m oralności, św iadectw o szkolne 
przynajm niej z dwóch ostatnich półroczy  
szkolnych, nakoniec dowody, że poehodzą z 
rodziny śp. fundatora, lub też z m ieszczan  
lw ow skich , m ających prawo obyw atelstw a  
we L w ow ie i trudniących się handlem  lub 
przem ysłem .

Z W ydziału krajowego  
K rólestwa G alicyi i Lodom eryi wraz 

z W ielkiem  K sięstwem  Krakowskiem .
W e L w ow ie, dnia 15. marca 1905.

Piotrow ski.

L. 436 ,05  [2252 1— 3]
K o n k u r s .

Po myśli uchwały Rady gminnej 
miasta Horodenki z dnia 18. stycznia 
br. rozpisuje się niniejszem konkurs 
celem obsadzenia nowo utworzonej 
posady weterynarza miejskiego w Ho- 
rodence z roczną płacą 1000 kor.

Od kandydatów wymaganą jest 
dłuższa praktyka.

Należycie udokumentowane poda­
nia wnosić należy do podpisanej 
Zwierzchności gminnej w terminie do 
15. kwietnia br.

Horodenka, dnia 16. marca 1905.
Dr. Roszko, burmistrz.

Wyroki prasowe.
g l .  64. [2203]

®aS f. f. SanbeS* a t l SPrejjgeridjt in 
ijSrag Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 14. 3Jtdrj 
1905, ipr. 30/5, bie SBeiterberbreitung ber 
jjeitfdjrift o£)ne bejonberen S ite l in einem 8n= 
feratcnum)djlagc: Bedakci dr. Pr. Soukupa, 
Nakładem  tiskoveho vyboru ceskoslovanske- 
ho socialne-dem okraticke strany delnicke  
(Cas. Zar) T isk e m : D eln ick e knihtiskarny  
w Praze toegen ber ©tefien bon „Ze zem ske- 
h o “ bi§ „dokonani sta stn e“ beS StrtifelS; 
„E evoluce“ ; bon „Ci jsm e opravneui“ bis 
„m usim e se b ran iti“, bon „Silny a beaohle- 
dny" biS „pokroku“ beS ŚrtifelS; „Organi- 
sujem e u tok " ; bort „Nezapom ineim e" biS 
„drzilele m oci“ ; bon „Kmenem" bis „sou 
stav“ beS SlrtitelS: „Nezapom inejm e na jeden  
veliky ukol“ bon „Tiskem" bis „mamice" 
beS SlrtifelS: „Tiskem  proti" ttnb bon „Ko- 
nopistske" bis „pateri" beS StrtifelS: „U  
nas" nad) §§ 302, 303 unb 305 @t. © . berboten.

® a8 !. f. SreiS* aIS ‘ŚJkejjgcridjt in 
$naim  ijat mit bem (Srfeuntnijje bom 14. 
2kdrj 1905, ipr. V II. 3/5, bie 2Beiterberbrei= 
tung ber 9tr. 2 ber geitjdjrift; „Nova Straż 
Lidu" bom 9. 3Jtarj 1905 toegen beS SXrti= 
felS: „Pred od vod y“ in ber Stefie bon „Zas 
se bude" bis „m ilitaristicke" nad) § 300  
©t. © . unb SIrt. IV . beS ©efefceS bom 17. 
Sejember 1862, SR. © . 831. 9tr. 8  ex 1863, 
berboten.

31. 65. [2232]
®aS !. !. SanbeS= a is  iprejjgeridjt in 

iprag tjat mit bem (Srfenntniffe bom 16. 2jtarj 
1905, ipr. I. 32/5, bie SBeiterberbreitung ber 
Sir. 8 ber $dtjd)rift: „Matice Svobody“ bom 
15. -Utarg 1905 megen be§ StrtifelS: „Sto du- 
vodu proc neverim  cirkvi a knezim" nad) § 
303 ©t. © . berboten.

£ a §  f. !. $rei§* a is iprefjgeridjt in
83ubtoetó £)at mit bem Gśrfenntnifjc bom 16.
2Jtarg 1905, ipr. 9/5, bie SBeiterberbreitung
ber Str. 10 ber : „Stitny" bom
11. SJtdrg 1905 toegen Der ©tefien bon „Zna- 
ji, ze" bi§ „federalisticky", bon „Kdyby to 
jen M bi§ „duved“ unb bon „Theoreticky" big 
„rozbili!" be§ SCrtifetS; „O ceske politice  
vzhledem  k nejposlednejsim  udalostem" nad) 
§ 65 lit. a ©t. © . berboten.

®aS !. f. itreiS* at§ iprefjgeridjt in 
ipijel Ijat mit bem (Srfenntnifje bom 16. SJtarg 
1905, ipr. 5/5, bie SSeiterberbrcitung ber Str. 
11 ber jjeitjdjrift; „P isecke Listy" bom 15. 
SJtarg 1905 megen beiS Slrtifefó; „Dan z krve“ 
nadj § 300 © t. © . unb Slrt. IV . be3 ©efejjeS 
bom 17. ®egember 1862, 3t. ® . 83t. s/ft. 8 
ex 1863, berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 7529/05 [2107 3 - 3 ]

O g ł o s z e n i e .
W ielm ożni Panow ie W ilhelm  Adam  

i W ilhelm  Fryderyk Schm idtowie, w łaśc i­
ciele  dóbr Brody w nieśli do c. k. Starostwa  
w Brodach prośbę o udzielenie pozw olenia  
w m yśl § 16 ust. z 14. marca 1875 Dz. u. 
kr. N r. 38 na w ykonanie robót m elioracyj­
nych  celem  osuszenia łąk dworskich w  Ko- 
niuszkow ie, a m ianow icie parcel gr. Nr. 
916/1 i 919, tudzież 242, 2038, 2039/1, 
2039/2  w  K oniuszkow ie i parc. Nr. 8 ) 4  w 
B ielaw cach. /

D otyczące opisy i rysunki m ogą być 
przejrzane w  tutejszym  urzędzie w godzinach  
urzędowych.

W skutek tej prośby odbędzie się dnia 
26. kw ietnia 1905 o godzin ie 10 przed po­
łudniem  rozprawa kom isyjna na miejscu  
przy w spółudziale znaw cy technicznego i 
stron interesow anych.

Do rozprawy tej wzywa się strony  
in teresow ane pod zagrożeniem  skutków w § 
82 powołanej ustaw y w yłuszczonych.
0 . k. Kadca N am iestnictw a i kier. Starostw a.

Brody, 12. marca 1905.

L. 295,05 [2136  3 - 3 ]
C. k. Izba notaryalna we Lw ow ie wzy­

wa w szystkich tych , którzy sądzą, że im  na 
m ocy ustaw niczego prawa zastawu zaspoko­
jen ie  ich pretensyi z kaueyi zm arłego c. k. 
notaryusza w  Szczercu śp. Karola Ilgnera  
się  należy, ażeby pretensye te w  przeciągu  
sześciu m iesięcy w tejże Izbie zg łosili, ileźe  
po upływ ie tego term inu bez względu na 
ich pretensye nastąpi zezw olenie na w ydanie 
tej kaucyi jej w łaścicielow i.

C. k. Izby notaryalna.
Lwów, dnia 25. lutego 1905.

L. cz. dz. h ip . 5711 [2116 3 - 3 ]
N a w niosek  Salam ona i D aw ida A lt- 

bacha w Drohobyczu ma zostać w  drodze

amortyzacyj w ykreślone prawo zastaw u dla 
kw oty 660 zł. zaintabulowane na podstaw ie  
cesy i z 2. czerwca 1837 na rzecz Leiby  
W olfa A ltbacha w  stanie biernym  ciała hip. 
w hl. 68 ks. gr. Drohobycz Zawieżna w nio­
skodawców w łasność stanow iącego.

W zyw a się  uprawnionych by sw e r o ­
szczenia do tej w ierzytelności najpóźniej do
1. grudnia 1905 w  tutejszym  sądzie zg łosili 
gdyż w  razie bezowocnego upływu tego  
czasokresu w ierzytelność ta w ykreśloną zo­
stanie.'

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Drohobycz, dnia 27. października 1904.

L. cz. 0 . II. 66 i 67 5 (3) [2149 3 - 3 ]
Przeciw  p. M ieczysław ow i Gottwaldo- 

w i, którego m iejsce pobytu jest n ieznane, 
w niesiony został do c. k. sadu pow iatow e­
go Oddział II. w Brzeźanach przez Janinę  
G ottwaldową pozew o zwrot ruchom ości.

N a podstaw ie pozwu w yznaczoną zo­
stała  audyencya do ustnej rozprawy na dzień  
17. marca 1905 godz. 9 ranu w  tut. sądzie 
sala N r. II.

Celem strzeżenia praw p. M ieczysław a  
Gottwalda, ustanawia się  p. dr. H alperna  
adw. kr. w  Brzeźanach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wyź- 
wym ienionego pozwanego w  rzeczonej spra­
w ie na jego  koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się  n ie zgłosi lub p ełn o­
m ocnika n ie zamianuje.

C. k. Sąd powiatow y, Oddział II.
Brzeżany, dnia 2. marca 1905.

L. cz. C. X X IV . 109/5 (1 ) [2201 2 - 3 ]
Przeciw  1. dom owi handlowem u Mari- 

novich  Oellovich et Oomp. w  T ryeście w zg lę ­
dnie niew iadom ym  z życia i m iejsca pobytu  
w łaścicielom  tej firm y w zględnie z życia i 
m iejsca pobytu spadkobiercom , 2. n iew iado­
memu z życia i m iejsca pobytu M enassy- 
sow i A ltschullerow i, w zględnie tegoż m asie  
w niesionym  został do c. k. sądu pow iatow e­
go we Lw ow ie S. I. Oddział XXIV. przez 
A nnę Breitenbach pozew o uznanie za zga­
sły ch  i w ykreślen ie z realności lk. 246 m. 
Lwowa sum 331 zł. 36 et. i 1149 zł. 48  ct.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 28. marca 1905 o godz. 10 rano, 
sala Nr. 5.

Celem strzeżenia praw pozwanych, 
ustanawia się pana dr. Leona Grudera, adw. 
w e Lw ow ie kuratorem.

Tenże kurator zastępow ać będzie po­
zw anych w  rzeczonej sprawie na ich  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w  sądzie się  
n ie zgłoszą lub pełnom ocnika n ie  zamia 
nują.
C. k. Sąd powiatow y S. I., Oddział XXIV.

Lwów, dnia 7. marca 1905.

L. cz. C. I. 36/5 [2221]
Przeciw  niew iadom em u z]pobytu W oj­

ciechow i Osakowi w n iesion y  został przez 
Karolinę K osińską pozew o 1000 kor.

Celem strzeżenia praw W ojciecha Osa­
ka ustanawia się  Jana K ohana w Bobrowy  
kuratorem, który zastępyw ać go będzie na 
koszt jego w  spraw ie powyższej, dopóki on 
sam  n ie  zg łosi się, lub pełnom ocm ita nie  
zam ianuje.

0 . k. Sąd powiatow y, Oddział I .
Dębica, dnia 7. marca 1905.

L. cz. Cm. 1/5 (1 ) [2245]
Przeciw  Jędrzejowi G liw ie, synowi 

Franciszka, którego m iejsce pobytu jest n ie ­
znane, w niesiony został do c. k. sądu powia­
tow ego w  Tyczynie przez M agdalenę Gliwa  
pozew o w ydanie nakazu zapłaty na 300 kor.

N a podstaw ie pozwu w yznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22. 
marca 1905 o godz. 9 przed południem .

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Gli- 
wy, ustanawia się  p. adw. dr. Józefa Idziń- 
skiego w Tyczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępow ać będzie J ę ­
drzeja G liwę w rzeczonej sprawie na jego  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się  n ie zg łosi lub pełnom ocnika nie  
zamianuje.

C. k. Sąd powiatow y, Oddział IV .

Tyczyn, dnia 10. marca 1905.

L. cz. Cg. I. 55(5 (1 ) [2233]
Przeciw  Janow i Santrucek, którego  

m iejsce pobytu jest nieznane, w n iesion y  zo­
sta ł do c. k. sądu obwodowego w  Stryju  
przez n ieletn ią  W ilhelm inę Santrucek i H e­
lenę Santrucek ze Lwowa pozew o 2280 kor. 
i alim entacyę.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono pierw ­
szą audyencyę na dzień 27 . marca 1905 o 
godz. 10 przed południem  w  tym  sądzie, 
biuro Nr. 92.

Celem strzeżenia praw Jana Santrucka, 
ustanaw ia się  pana dr. E m ila Polturaka, 
adwokata w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępow ać będzie po­
zwanego w  rzeczonej sprawie na jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w  sądzie się 
n ie zg łosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stryj, dnia 9. marca 1905.

L. cz. C. 28/5 (1 ) [2237]
Przeciw  nieobecnem u Józefow i D ługo­

polskiem u, w n iósł Jacenty Kruczak w  Ci­
chem  pozew o ustalenie prawa w łasności.

Eozprawa odbędzie się 20. kwietnia  
1905 o 10 rano.

U stanow iony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Popiel w 
Czarnym Dunajcu będzie go zastępow ał, do- 
pokąd się  w  sądzie n ie zg łosi lub pełnom o­
cnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatow y, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 4. marca 1905.

L. cz. Cw. 374 5 (1 ) [2210]
Przeciw  Jakóbowi Leibie D eblinger, 

którego m iejsce pobytu je st  n ieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w  
S tan isław ow ie przez K. Kieplera pozew o 
1200 kor.

Na podstaw ie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Jakóba Leiby 
D eblingera, ustanawia się pana dz. Izydora 
Falka, adwokata w S tan isław ow ie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w  rzeczonej spraw ie na jego  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w  sądzie się  
n ie zg łosi lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
S tanisław ów , dnia 4. lu tego 1905.

L. cz. Cw. 571/5 (2 ) [2177]
Przeciw  Stanisław ow i Bileckiem u, któ- 

tego m iejsce pobytu je s t  nieznane, w n iesio ­
ny został do c. k. sądu obwodowego w  Ko­
łom yi przez Mordka Karpel Majera, kupca 
w Śniatynie pozew o 2000 kor. zpn.

N a podstaw ie pozwu wydano dnia 27. 
lutego 1905 nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Stan isław a P i­
leck iego, ustanawia się  pana adw. M oraw­
skiego w  K ołom yi kuratorem.

Tenże kurator zastępow ać będzie po­
zwanego w  rzeczonej spraw ie na jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w  sądzie się  
n ie zg łosi lub pełnom ocnika n ie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlow y, — 
Oddział IL 

Kołom yja, dnia 4. marca 1905.

L. cz. O. I. 70/5 (1 ) [2217]
Przeciw  Iw anow i Duma, którego miej.- 

sce pobytu je s t  n ieznane, w niesion y został 
do c. k. sądu pow iatow ego w  Tarnopolu  
przez W asyla lik ów  syna Juźka pozew o 
udzielenie zdolnego do intabulacyi ośw iad­
czenia lub zapłacenie kwoty 700  kor. zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 31. marca 1905 godz. 9 
przed południem  sala N r. 27.

Celem strzeżenia praw niew iadom ego  
z m iejsca pobytu Iw ana Dum y ustanawia  
się  p. adw. dra Schm idta w  Tarnopolu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępow ać będzie p o­
zwanego w  rzeczonej spraw ie na jego  
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on się  w  
sądzie n ie zg łosi lub pełnom ocnika n ie  za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 5. marca 1905.

Spadki.
L. cz. A . XI. 169/4 (6 ) [1811 1 - 3 ]

Do spadku po zm arłym  dnia 9. gru­
dnia 1885 w  Pobereżu bez testam entu Sern- 
ku Chodaku Iw ana konkuruje z ustaw y n ie­
znana z m iejsca pobytu A nna Leszczyszyn.

W zywa się  ją  zatem , by w  przeciągu  
roku licząc od dnia ogłoszenia, z przyjęciem  
spadku w sądzie się  zg łosiła , inaczej spadek  
będzie z kuratorem Stefanem  Chodakiem  
diań ustanow ionym  przeprowadzonym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisław ów , 27. września 1904.

L. cz. A . 28/5 <7) [1748]
Niew iadom ego z m iejsca pobytu Teo­

dora Najdę zawiadam ia się, że dnia 21* 
stycznia 1 9 0 5  zmarł w  Chm ielu Stefan N aj­
da który ustnym  testam entem  zapisał mu 
parcele grunt. lk. 668 i 569 w Chmielu, 
oraz gotów kę w  kwocie 400  kor., uzupełnio­
ną przez uniw ersalnego dziedzica Iwana N aj­
dę do kwoty 540  kor. który to legat w  sta­
n ie biernym  nieruchom ego majątku spadko­
w ego ubezpieczony zostanie.

C. k. Sąd powiatow y, Oddział I. 
Lutowiska, dnia 17. lutego 1905.



L. cz. A . 489/2 (15 ) [1863 1— 3]
C. k. sąd powiatow y w  Sądowej W i­

szni zawiadam ia, że dnia 23. listopada 1875  
w Zawadowie zmarł W asyl Szw iec.

Poniew aż sądowi m iejsce pobytu W oj­
ciecha Pudłow skiego, Rozali zam. Baran i 
Józefa Pasiecznika n ie jest znanem , przeto 
wzywa się  ich  aby w przeciągu jed nego  ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego zg ło sili 
się w tutejszym  sądzie i w nieśli ośw iadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym  bo 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającym i 3ię dziedzicam i, i dla n ieo­
becnych, ustanow ionym  kuratorem A ntonim  
Zamczata z Zawadowa.

C. k. Sąd powiatow y, Oddział III. 
Sądowa W isznia, dnia 29. października 1904.

L. cz. A . 94/4  (3 ) [1780 1 - 3 ]
0 . k. sąd pow iatow y w D elatyn ie po­

daje do w iadom ości, że po zmarłym  w  dniu  
21. stycznia 1904 w Łojowej M ichale P li-  
szczuku, syn ie  Iw ana powołaną, jest z u sta­
wy m iędzy innym i do dziedziczenia córka 
tegoż zm arłego Paraśka Pliszczuk.

Gdy m iejsce pobytu tej ostatniej n ie  
jest sądowi znanem , przeto wzywa się ją  
edyktem, aby najdalej w przeciągu roku od 
dnia ogłoszenia tego edyktu licząc, w sądzie 
tutejszym się  zg łosiła  i w n iosła  ośw iadcze­
nie dO| spadku po śp. M ichale Pliszczuku  
lub ustanow iła w tym  celu dla sieb ie p e ł­
nomocnika w okręgu tutejszego sądu zam ie­
szkałego, gdyż w przeciwnym  razie zostanie  
rozprawa spadkowa po pom ienionym  zmar­
łym  przeprowadzoną z ustanow ionym  dla 
niej kuratorem Iwanem  Pliszczukiem  synem  
M ichała z Łojowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
D elatyn , 30. marca 1904.

L. cs. A . 596/4 (6 ) [1912 1 - 3 ]
W H ussow ie zmarli w dniu 30. lis to ­

pada 1904  Marya z Ferenców  Szpilm anowa  
a w dniu 14. grudnia 1904 mąż jej Mateusz 
ftzpilman.

Poniew aż sąd ten niem a wiadom ości, 
które osoby m ają prawo do spadku po n ich , 
przeto w zywa w szystk ich , którzyby do spad­
ku po w ym ienionych  rościli sobie pretensye, 
aby w przeciągu roku od dnia niżej poda­
nego zg łosili się, wykazali sw e prawo dzie­
dziczenia i w n ieśli deklaracye spadkowe, 
gdyż w  przeciwnym  razie spadek przepro- 
wadzonyby był z tym i i tym  przyznany, 
którzy deklaracye w niosą — a gdyby do 
spadki nikt się  n ie  zg ło s ił, zabraDyby zo­
stał przez Państw o jako bezdziedziczny.

Kuratorem spuścizny ustanow iony zo­
stał P iotr Szak.

0 . k. Sąd powiatow y, Oddział I.
Łańcut, dnia 29. stycznia 1905.

L. cz. A. 499/3 (6 ) [1876  1 - 3 ]
E d y k t

z w ezwaniem  nieznanych sądow i dziedziców.
0. k. sąd powiatow y w Sanoku zawia­

damia, że w dniu 30. w rześnia 1903 w Sa­
noku zmarł N afta li A m ent bez pozostaw ie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Poniew aż sądowi n ie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się  niniejszem  
tych w szystkich, którzy do tegoż spadku z 
Jakiegokolwiek bądź tytułu  roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego  
roku, licząc od dnia niżej podanego sw e 
prawa dziedziczenia w tutejszym  sądzie zg ło­
sili i wykazując takowe w n ieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym  bowiem  razie 
spadek, dla którego W . P. dr. W eidm ann  
adw. w Sanoku kuratorem został ustanow io­
ny będzie przeprowadzony z tym i i tym  
przyznany, którzy się  do n iego zgłoszą i sw e  
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad­
ku n ie przyjęta, lub w  razie gdyby do spad­
ku nikt się  n ie  zg ło sił, cały spadek przy­
padnie Państw u, jako bezdziedziczny.

0 . k. Sąd powiatow y, Oddział Y.
Sanok, dnia 23. listopada 1904.

L. cz. A . IX . 742/3 (12) [2051 1— 3]
W zywa się  n ieznanych z życia i z po­

bytu Todrysa Sehora, E sterę Scbor, Guncię 
K endelstein  i M ałkę R endelstein  jako spad­
kobierców Chaima M oniesa z Obarzaniec 
fcinarłego w roku 1901 z pozostaw ieniem  te ­
stamentu i innych  n ieznanych sądowi jego  
spadkobierców, by do roku od daty edyktu  
oświadczyli s ię  w sądzie do tego spadku, 
gdyż inaczej przeprowadzi s ię  ten  spadek 
dla którego ustanawia się  kuratorem adwo­
kata dra Schm idta w  Tarnopolu, z ośw iad­
czonym i spadkobiercam i i adwokatem  Schm id­
tem iako kuratorem w ym ien ionych  spadko­
bierców.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Tarnopol, dnia 8. lu tego 1905.

L. cz. A . YI. 62 ,99 ( 7 9 - 8 4 )  [1727 1 - 3 ]  
W zyw a się  n iew iadom ych spadkobier­

ców po ś. p. Józefie z Bratkowskich Krze-

czunowiczowej by w ciągu jednego roku się  
zg łosili i sw oje ośw iadczenie do spadku 
złożyli, bo w przeciwnym  razie spadek z 
tym i, którzy się  do n iego ośw iadczyli i ty ­
tuł sw oich praw spadkowych wykazali, per­
traktowanym  i tym że w m iarę ich  roszczeń  
przyznanym  będzie zaś część spadku, której 
nikt n ie objął, lub gdyby nikt do sjiadku 
się  n ie ośw iadczył, cały spadek jako bezdzie­
dziczny przez Skarb Państw a zabrany bę­
dzie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisław ów , 31. grudnia 1904.

L. cz. A. 460 4 (11) [1956 1 - 3 ]
0 . k. sąd powiatowy w M edenicach  

zawiadamia, że dnia 24. listopada 1904 w 
Hruszowie zmarł Mikołaj Baran bez pozo­
staw ien ia  rozporządzenia ostatniej woli.

Poniew aż sądowi m iejsce pobytu Pa- 
raszki z Baranów Kostka nie jest znane, 
przeto wzywa się  ją, aby w przeciągu je ­
dnego roku licząc od dnia niżej podanego  
zg łosiła  się  w tutejszym  sądzie i w iosła  
ośw iadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
w nym  bowiem  razie spadek zostanie przepro- 
wadzony ze zgłaszającym i się  dziedzicam i 
i dla nieobecnej ustanow ionym  kuratorem  
M ichałem  D anyłków .

0 . k. Sąd powiatowy.
M edenice, dnia 1. marca 1905.

L. cz. A . 373/4 (7 ) [1908  1 - 3 ]
E d y k t

0 . k. sąd powiatowy w D elatyn ie po­
daje do wiadom ości, że dnia 13. czerwca 
1904 w D elatynie zm arł Jan Jarosław ski 
bez pozostaw ienia rozporządzenia ostatniej 
w oli.

Poniew aż sąd ten n ie ma wiadom ości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa się  w szystk ich , którzy 
z jakiegobądź tytułu prawnego roszczą sobie 
prawo do tego spadku, aby w przeciągu j e ­
dnego roku licząc od dnia niżej w yrażonego, 
zg łosili s ię  z prawami swojem i do tego sądu 
i wykazując sw e prawa dziedziczenia, w nie­
śli ośw iadczenie się dziedzicem , w przeci­
wnym  bowiem  razie spadek przeprowadzony 
byłby z tym i i tym  przynany, którzy ośw iad­
czyli s ię  dziedzicam i, tudzież którzy ośw iad­
czą się  dziedzicam i i tytu ł sw ego prawa 
dziedziczenia wykażą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
D elatyn, dnia 6. lutego 1905.

L. cz. A . 509/4 (4 ) [2081 1 - 3 ]
W Jezupolu zm arła 4. sierpnia 1904  

Paraszka l-o  B ielecka 2-o Owczarowa, która 
zapisała kodycylem  M ichałow i Owczarowi 
sw ą nieruchom ość.

Do spadku po tej zmarłej z ustawy  
jest powołana jej córka Eudokia Moszu- 
m ańska, której m iejsce pobytu n ie  jest 
znane.

W zywa się  przeto tą, by w przeciągu  
roku w niosła  sw e oświadczenie, gdyż inaczej 
rozprawa spadkowa zostanie przeprowadzona 
z ustanow ionym  dla niej kuratorem adwo­
katem dr. H ahnem  w H aliczu i ze zgłasza­
jącymi się  spadkobiercami.

C. k. Sąd  powiatowy.
Halicz, dnia 24. października 1904.

L. cz. A . 487 ,4  (4) [1781]
0 . k. sąd powiatow y w Grzym ałowie 

w zyw a nieznanego z m iejsca pobytu Józefa  
N yd zę aby w przeciągu roku w n iósł ośw iad­
czenie do spadku po Józefie z Słobodzianów  
Nydza zmarłej w Ostapiu dnia 23. czerwca 
1904 bez pozostaw ienia ostatniej w oli roz­
porządzenia, gdyż w przecjwnym  razie spa­
dek będzie przeprowadzony ze zgłaszającym i 
się dziedzicam i i kuratorem  Grzegorzem  
Nydzą.

Grzym ałów, dnia 7. lu tego 1905.

Firmy.
L. cz. Firm . 35 98 (sp. II. 40) [1935]
Zmiany i dodatki odnoszące się  do w pisa­
nych już w rejestrze handlowym  firm p oje­

dynczych i spółkow ych.
Do rejestru firm spółkow ych w pisano, 

co następuje:]
Siedziba firm y: Ustrzyki dolne.
Brzm ienie firmy : Rafinery a nafty i fa­

bryka oleji m aszynow ych M. H. R eich i Ska 
w U strzykach dolnych.

Przystępuje jako spólnik  jaw ny firma 
handlow a L. Mikucki & K. Perutz, wpisana  
w rejestrze firmowym c. k. Sądu krajowego 
we L w ow ie, której jawnym i spólnikam i są 
Leon M ikucki, inżynier w e Lw ow ie, i Karol 
Perutz, w łaściciel kopalni w e Lwowie.

U praw nieni do zastępstw a: będą obaj 
spólnicy łącznie, a zatem p. M ojżesz H er­
man 2-im . R eich łącznie z firmą L. M ikucki 
& K. Perutz, działająca przez jednego ze 
spólaików  p. Leona M ikuckiego lub p. Ka­
rola Perutza.

Podpis firm y: F irm ę będą spólnicy  
podpisyw ać w ten  sposób, że pod brzm ie­
niem  firm y: „Rafinerya nafty i fabryka oleji 
m aszynow ych M. H. Reich i Sp. w Ustrzykach  
dolnych" w języku polskim  lub niem ieckim  
„Petroleum -Raffinerie und M aschinenóklfa- 
brik M. H. R eich in U strzyki dolne" położy  
p. Mojżesz Herm an 2-im . Reich początkowe 
litery sw oich im ion i nazwisko „M. H. Reich" 
zaś jeden  z jaw nych spólników  firm y L. 
Mikucki i K. Perutz, a zatem bądźto p. Leon  
Mikucki, bądź to p. Karol Perutz również 
początkową literę im ienia sw ego i nazwisko  
L. Mikucki w zględnie K. Perutz.

Dzień wpisu: 24. grudnia 1904.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 11. grudnia 1904.

L. cz. F irm . 33/5. [1929 1 - 3 ]
W pis do rejestru handlow ego firmy 

pojedynczej.
W pisano do rejestru handlow ego firm  

p ojed yn czych :
Siedziba f irm y : N ow y Sącz.
Brzm ienie firm y : Sam uel M aschler.
Przedm iot przedsiębiorstw a: p rzedsię­

biorstw o eskontowe.
W łaścic iel: Samuel M aschler.
U dzielono prokurę żonie w łaściciela  

M innie M aschler, która podpisyw ać będzie: 
M. M aschler.

Dzień w pisu: 8. marca 1905.

0 . k. Sąd obwudowy jako handlowy, 
Oddział IV.

N ow y Sącz, dnia 25. lu tego 1905.

Doniesienia prywatne.

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

$T. SOKOŁOWSKI
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń.

LWÓW, Pasaż Hansmana 9.

Waisie Zgromadzenie
członków stowarzyszenia „Wzajemnej pomocy e. k. urzędników są­
dowych i innych urzędów w Tarnowie" odbędzie się dnia 25 b. m. 
o godz. 4 po południu w sali rozpraw Nr. 20, (II. piętro główny 

budynek) z następującym PORZĄDKIEM DZIENNYM:
1. Zagajenie Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie dyrekcyi z zamknięcia rachunków i bilansu za rok 1904.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i udzielenie absolutoryum dyrekcyi.
4. Rozdział czystego zysku.
5. Wybór trzech członków do Rady nadzorczej i trzech zastępców.
6. Wybór trzech członków komisyi rewizyjnej i 1 zastępcy na rok 1905.
7. Wnioski członków.

Tarnów, dnia 15. marca 1905.

Michał Sekunda. Jędrzej Bergel.

Der gefertigte Verwaltungsrat gibt sich die Ehre, die Aktionare der k. k. 
priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft zu der am Samstag, 
den 15. April 1905, um 10 Uhr vormittags, im Saale des Ingenieur- und Ar­
chitektem Vereines in Wien (I. Eschenbachgasse 9) stattfindenden

49 (ordentlickcn) Geueral-Yersammluug
einzuladen. [2253 1 — 3]

Gegenstaade der Yerhandluug sind:
1. Bericht des Verwaltungsrates iiber die Geschaftsfuhrung im Jahre 1904.
2. Biricht des Revisions-Ausschusses iiber den Rechnungsabschluss pro 

1904.
3. Antrag des Verwaltungsrates iiber die Verwendung des Reinertrag- 

nisses.
4. Wahl des Revisions-Ausschusses.
5. Erneuerung des Verwaltungsrates. 
Jene Herren Aktionare, welche der General-Versammlung beiwohnen oder 

ibr Stimmrecht nach Massgabe der Statuten ausiiben wollen, haben ihre 
Aktien bis inklusive 7. April 1905 in Wien bei der k. k. prmlegierten óster- 
reichischen Landerbank, in Prag bei der Filiale dieser Bank, in Graz bei der 
Wechselstube der Steiermarkischen Eskomptebank und der Firma E G. Mayer 
& Co., in Lemberg bei der k. k. priv. galizisehen Aktien-Hypothekenbank, in 
Krakau, Czernowitz oder Tarnopol bei den Filialen dieser Bank, in Berlin bei 
der Berliner Handelsgesellschaft, der Deutschen Bank, der Nationalbank fur 
Deutschland oder der Firma Robert Warschauer & Co, in Frankfurt a. M. 
bei der Deutschen Vereinsbank, in Stuttgart bei der Wiirttembergischen Vei- 
reinsbank, in Paris bei der Banque Imp. Roy. Privilegiee dęs Pays Autri- 
chiens Succursale de Paris, in London bei der Anglo-Austrian-Bank und der 
Filiale der k. k. priv. ósterreichischen Landerbank mittels doppelt auszufer- 
tigender Konsignationen (wozu Blankette bei den genannten Kassen unent- 
geltlich yerabfolgt werden) zu erlegen und erhalten mit der Empfangsbesta- 
tigung hieriiber die Legitimationskarte zur General-Versammlung. 

Im Vertretungsfalle miissen die auf der Riickseite der Legitimationskar- 
ten vorgedruckten Vollmachten eigenhandig unterfertigt werden. 

WIEN, im Marz 1905.
D e r  V e r w a l t u n g s r a t .

J (N achdruck  w ird  n k h t  honoriert.)

l  L  m i L eieM -C zfflow itz-Jasgy M M M M I
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Po cenach
redakcyjny eh ogłuszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow skich, 
krakow skich , w arszaw skich , w ie­
deńskich, czeskich, francuskich etc ., 
czasopism faehowyen miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę na w szelkie pisma
przyjmuje

Ajencya dzienników i  ogłoszeń  
SOKOŁO W SKIE6K)

W8 Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis. ^

’j © 0 ©  © 0 ©  © © © ©  © © © ^

Drobne ogłoszenia
od w yrazu  petitem  8 halerzy , tłu sty m  

petitem  4  halerzy .

Zakopane.
P ięk n ie  położona w illa  do sprzedania . W iado­

m ość W arszaw a, D obra 6 4 , Z im ajer.

P ł ó t n a
ln iane i  w szelkie w yroby tkackie z pierw szego 
źródła, poleca JAN DŁUGOSZ z Korczyny

ad K rosno. —  P ró b k i opłacam .

Fortepian
krótki, krzyżowy, czarny „Erammera", 
3przedam tanio. Akademicka 8, I. piętro, 

oficyny.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Stowarzyszenie „Kółka rolniczego" 
w Skwarzawie starej, pow. Żółkiewski, 
zostało w grudniu 1904 r. dobrowol­
nie przez członków rozwiązane

Jan Steinberger, przewodniczący.

R B R T R
Zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do

Magazynu Juliusza Crrossego
w Krakowie, Rynek.

S t a ła  p o sa d a .
Całodzienne zajęcie.

Warunki: Znajomość rachunkowości; 
język polski i niemiecki; gruntowna 
wiedza geografii; dokładna znajomość 
ruchu osobowego na kolejach krajo­
wych i zagranicznych. Oferty: Biuro So­
kołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

N AJLEPSZE
N A S I O N A

rolne, warzywne, kwiatowe 
poleca

BK. W o liń s k i
plac Maryacki 3.

Lwów.
Bogato illustrowane cenniki franko.

mmmm
PI*. (Irim aulli K°, Aptekarzy w Paryżu) 

P rzy rząd zo n e  w y łączn ic  z 1 iścifl 
śT p e ru w ia ń sk ie j ro ś lin y  Mulico, 

^zp rycow an io  to  zasłuży ło  sobie//// 
£.1 '% $$$$$  w  p rzec iąg u  lu t k ilku  n a  po wszo-1 
? /  (y P i \  ch o c  w zięcie . Leozv w  b a rd zo ]

.iiiiiilii L-fAil/lm _■ i ."i natur

najlepszej jakości dostarcza do każdej 
stacyi n a j t a n i e j

firma BRACIA MUND, LWÓW.
Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 
soha, W ewiótskiego, Buckera Sklepińskiego. Be^aera, 
E hrbara. — W Krakowie w aptekach pp,: W iszniew­

skiego, Kedyka i Miknlego.

BERNARDA P0Ł0NMIEG0
Skład i Wypożyczalnia fortepianów i pianin

(obok Księgarni Polskiej)

przy ni. Akademickiej 1 2 A.
Sprzedaż na dogodnych warunkach.

Zaproszenie.
We czwartek dnia 30. marca 1905 o godziDie 6-tej wieczorem 

odbędzie się w gmachu pod 1 13 przy ul. Teatralnej w salach Nr. 
13 i 14 na I. piątrze

VIII. Walne Zgromadzenie
członków krajowego „Towarzystwa zaliczkowego urzędników", Sto­
warzyszenia zarejestrowanego z poręką ograniczoną we Lwowie. -

W  razie braku kompletu przepisanego § 19 s t a t , odbędzie się 
dnia 1. kwietnia 1905 w tym samym lokalu o godzinie 6-tej wie­
czorem ponowne Walne Zgromadzenie, którego uchwały będą ważne 
bez względu na ilość członków.

Porządek obrad i
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1904.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum z czynności i rachunków po koniec roku 1904.
4. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za 

rok 1904.
5. Uchwalenie budżetu na rok 1905.
6. Wybór pięciu członków Rady nadzorczej na 3 lata i trzech zastępców 

na 1 rok.
7. Zatwierdzenie wyboru jednego zastępcy członka Dyrekcyi na 1 rok.
Bilans i rachunki mogą być przejrzane przez członków w lokalu Towa­

rzystwa, (ulica Skarbkowska 1. 5).
Wstęp do sali za okazaniem książeczki udziałowej.

We Lwowie, dnia 15. marca 1905.
Dynekcya.
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Nowości na sezon obecny poleca Materyały angielskie i krajowe
skłsid sukna

WILHELM GROSS, Lwów, pl. Goluehowskich 14.
C e n y  z d u m i e w a j ą c o  n i s k i e .

M  s .a  m m * .

wychodzi we Lwowie i Krakowie 1., 10. i 20. każdego miesiąca i zawiera :

Szczegółowy wykaz wolnych mieszkań i lokali. Bogaty wykaz majątków ziem- 
skich i realności celem kupna, sprzedaży, zamiany lub dzierżawy. WykaZ 
wolnych posad i służb rząd. puhl. i pryw. Obszerny wykaz doniesień handl 
i pryw. oraz dostawy ofertowe i t. p Ogłoszenia o wolnych posadach i słu­
żbach umieszcza się bezpłatnie i z wdzięcznością. Numer pojedynczy 50 hal.

Prenumerata: rocznie 12 kor., półrocznie 6 kor., kwartalnie 3 kor. 
Administracya: Lwów, Ossolińskich 4. Kraków, Szpitalna 34. 

Filie: Przemyśl, Rzeszów, Tarnów, Nowy Sącz, Stryj.

Z a w i a d o m i e n i e !
KRAJOWY WYRÓB MEBLI. Z dniem  1. lu tego otw orzyłem  skład 
M ebli w łasnego  w yrobu i polecam : sypialu ie , jad a ln ie , salony, oraz 
urządzenia b iurow e i kuchenne. C ala  syp ia ln ia  olchow a barokow a 95 
zł. C ała syp ia ln ia  orzechow a barokow a 23 5  zł. C ała syp ialu ia  orze­
chow a secesyjna, w  najnow szym  sty lu , m osiądzem  k u ta  24 0  zł. Cała 
syp ialn ia  brzostow a secesyjna 2 2 0  zł. C ała  ja d a ln ia  od 1 3 0  zł. po­
cząwszy. S toły jad a lu e  do w ysuw ania p a ten t od 1 7 '5 0  zł. począwszy- 
K redensa kuchenne od 16 zł. począw szy i w sty lu  barokow ym  N a j­
w iększy w ybór k rzese ł barokow ych giętych  i skórzanych. Meble że­
lazne, m osiężne i tapicerow aue. D aje też na  sp ła ty , przy jm uje obsfca- 
lu n k i i reperacye. Skład mebli własnego wyrobu IGNACY 

WIW, Lwów, ul. Słoueczns. 1. 13 i 15 Pasa* Hermanów.

Maszyny do szycia i haftu
na raty i za gotówkę poleca

W ł a d y s ł a w  i ł u k a w s k i
(przedtem Jan Lanruk)

Skład maszyn do szycia we Lwowie, Pasaż Mikolascha.
Bezpłatne kursa szycia i haftu.

Cenniki na każde żądanie gratis i franco.
Skład i pracownię nożowniczą prowadzi p. LAURUK, Halicka 6.
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I  Jana Ih natow icza
prawdziwy Erem ogórkowy

do upiększenia i wydelikacenia twarzy.
Cena 1 kor.

(0 W e Lwowie ul. Sykstuska 1. 25 i pl. Maryacki 11.
^  Kraków, Sukiennice 20. Praemyśl, ul. Mickiewicza 11.
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surowość! N o w o ś ć !

n a w a  p a l o n a
x własnego parowego pileni* codziennie »wieżo palona!

- K l a w a .  p a lo m . ,  ściśle podług zasad h y g i e n y ,  zapomogą g o r ą c e g o  p o w ie *  
t r i u  — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo pało**!

V, kilo kawy palonej Mełaig* Nr. I. — zł. 70 ct.
» Nr. II. — „ 90 ,
,  Nr. III. 1 „ 10 „
,  Nr, IV. 1 ,  20 B

Melaage cesarska Nr. Y. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i i : zachowuje znako­

mitą rrom ę, czysty delikatny smak, największą trydatność, z tej przyczyay zna­
cznie tańsza w utyciu sinieli kawy palone w may sposób.

Kawa pało** pakowa** w woreczkach pergaminowych w wadze 1, l/», ł/z i kil*

Poleca mana ciel łierToat̂ r 1 kaw y

E D M U N D A  R I E D L A
w© LWOWIE,

u l .  T ea£?a la&  3 , n a p r z e c iw  K a te d r y .

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod sarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


